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ZamKuifcie Rfltfy pô ys.
Co było bezpośrednim powodem zam knięcia 

bram „greckiej śv ią tyn i na F ran zen srin g a“ — 
jest to w tej chwili kw estyą drugorzędną. Bo 
gdjb> tylko o to szło, czy i w  jak iej formie 
p, M ataią ma praeprosić Izbę za swoje w yra­
żanie, to załatw ienie tej spraw y nie przedsta­
wiałoby^ zbytnich trudności. A po usunięciu te­
go kam ienia obrazy parlam entu, k tó ry  sam sie­
bie stokroć więcej obraża, niż to  uczynił p. Ma­
teja. nio byłoby już przeszkód w dalszem funk- 
cyonowaniu parlam entu. Jeżeli tedy rząd go 
zamknął, to nie łudził się nadzieją, aby w tak  
łatwy sposób uruchomi'1 mógł ..ludową Izbę '1.

Przyczyną ubezw ładnienia austryackiej Rauy 
państw a jest r a d y k a l i z m  n i e m i e c k i  i 
r a d y k a l i z m  c z e s k i .  Żaden parlam ent na 
świecie n it byłby stanie pracować, mając 
w swoim składzie tak ie  dwa skra jne  i nieprze­
jednane stronnictw a. A  jedno jest rzeczą pew­
ną: nie kto inny, t y l k o  r z ą d  a s t r y a c k i ,  
w pojęciu tem mieszczący system swój, d a tu ją­
cy się od połowy zeszłego stulecia, w ytworzył 
oba te  radykalizm y narodowe, ścieląc im pod­
łoże nieszczerem. nieraz w prost obłudnem swo- 
jem postępowaniem.

Trzeba dzisiaj powiedzieć sobie jasno i zda­
wać sobie z tego spraw ę Jprzy każdej spo- 
sobn iści, że decydującą p a rty ą  w A ustry i 
są  W s z e c h n i e m c y .  Hu ich je s t w klubie 
narodowo-niemieckim w Radzie państw a, to 
rzecz obojętna; to jednak je s t ipewnem, że oni 
nadają ton całej polityce narodowościowej w 
A ustryi i że w sporze czesko-niemieckim, r z ą d  
z t v m i  s z o w i n i s t a m i  p r u s o f i l s k i m i  
n a j w i ę c e j  s i ę  U c z y .  R z ą d u  i t y l k o  
r z ą u u  je s t winą, że dopuścił do takiego roz­
bujania się żywiołów, głoszących wprost i o tw ar­
cie połączenie z cesarstw em  niemieckim za osta­
teczny cel swej programowej działalności.

Odpowiedzią na teroryzm  wszechniemiecki 
było utrw alenie się w  Czechach radykalnych 
stronnictw  czeskich Gdyby rząd bogdaj przed 
la ty  dziesięciu urogulowal był kw estyę języko­
wą w Czecbacli, radykalne stronnictw a narodo­
we nie miałyby tam  racy i bytu.

D zinaj oba te stronnictw a, jedno niemieckie, 
drugie czeskie, działają w parlam encie cen tra l­
nym jak  dynami!. P izytłum ienie ich siły wy­
buchowej sta je  się z każdym rokiem rzeczą 
trudniejszą, — i w to m  w łV ś n 4  e t k w i  c a  
ł a  g r o z a  p o ł o ż ę  ui  a. W  Czechach w ytw a­
rza ją  się stosunki p r z e d r e w o l u c y n e ,  a 
działanie ich prężności przenosi się1 do parła 
mentn. Dopóki więc nie usunie się ich źródła,, 
n i3 uspokoi się burza w parlamencie.

Powszechne głosowanie do Rady państw a nie 
mogło dać innego rezultatu, jak  tylko teu, że 
nowa reprezentacya ludowra je s t bardziej j a ­
skrawym , bo od poprzednich p r  a w d z i w s z y m 
obrazem istotnego usposolrenia powaśnionych 
narodów w Czechach. Stąd zw iększenie w R a­
dzie państw a siły destrukcyjnej.

Po prowizorycznym, urzędniczym gabinecie 
Bienortha, ma nastąpić „definityw ny “ gabinet 
urzędniczy BieBertha; po kuku konierencyach, 
z mniejszym lub większym sprytem  przeprow a­
dzonych, zbierze się ten sam parlam ent. — Czy

on jednak  będzie w stanie napraw ić to, co rząd 
psuł w ytrw ale i system atycznie przez pół v,ieku?

K o r e s p o n d e n t  n a s z  z W i e d n i u ,  p i ­
s z e  p o d  d a t ą  5 l u t e g o :

Prędzej, aniżeli się jedni obawiali, a drudzy spo­
dziewali, nastąpiło  zaniknięcie pierwszej sesyi 
pierwszego parlam entu ludowego w A ustryi. — 
Smutuiejszem, aniżeli fak t zam knięcia i wyłącze­
nia parlam entu  na  czas jakiś, są te  okoliczno­
ści. wśród jakich się to odbyło. — Zamknięcie, 
lub naw et rozwiązanie, nie je s t sanuj dla siebie 
ani zaw slydzającem , ani pomżającem dla żadne­
go parlam entu. Dzieje się to także w innych 
państw ach konstytucyjnie rządzonych. J e s t  to 
„ultim a ra tio “ każdego rządu, znajdującego się 
w konflikcie z reprezentacyą ludu, a nie m ają­
cego innego środka wyjścia. —  Gdy jednakże 
ruch maszyny parlam entarnej wstrzym ano dla­
tego, że k ilkunastu  posłów grało  na bębnach i 
czynelach, wywołuje to w rażenie istotnie przy­
kre, ale zarazem  pytanie, czy rzeczywiście mu­
siano ta k  daleko idące wysnuć konsekweneye. 
Nasze uszy i nerw y przyzwyczaiły się już do 
najgorszych ekscesów w  Izbie posłów, a jeśli 
się naw et przyznałe, że takiego koncertu pie­
kielnego, ja k  dziś, może nie słyszano jeszcze w 
Radzie państw u, nie w ystarcza to jeszcze na 
uspraw iedliw ienia zam knięcia sesyi.

J a k i  ma być cel tego ważnego k ro k u ?  P ra ­
wda, że przez to odrazu znikły w szystkie wnio­
ski nagłe i stronnictw a rządowe mogą utartym  
już zwyczajem ubiedz obstrukeyonistów  swoje- 
mi w nioskam i nagłemi.

W razie otw arcia nowej sesyi, stronnictw a 
te, jeśli zdecydowane są  jako  swoje wnioski na­
głe postawić na porządku dziennym parlam entu 
ustawy, na k tórych  rządowi zależy, mogły to 
także dziś albo przed tygodniem uczynić, kiedy 
liczba innych "wniosków nagłych nie była jesz­
cze tak  w ielką Można było poczekać, aż wnio­
ski obstrukeyonistów  będą załatw ione, poczem 
przyszłabv kolej na wnioski nagłe stronnictw  
rządowych. Byłoby to może trw ało 3 do 4 ty ­
godni, a więc nie dłużej, niż przypuszczalnie 
trw ać będzie obecne odroczenie. N atom iast by­
łoby się uniknęło wielu następstw  zam knięcia 
sesyi, niewygodnych także dla rządu, ponieważ 
z powodu zam knięcia parlam entu trzeba będzie 
zarządzić na nowo wybory prezydyum i komi- 
syj, wniesione lub znajdujące s i j u ż  w ko oi- 
syach ustaw y muszą być na nowo Izbie przed­
łożone. co razem wziąwszy, u trudni funkeyono- 
wanie apara tu  parlam entarnego po otw arciu se­
syi.

Chęć usunięcia w szystkich wniosków nagłych 
nie j'est dostatecznem  wytłumaczeniem dla z a -  
m k n i ę c i a  sesyi parlam entu tem bardziej, że 
właśnie hałaśliw a i „m uzykalna11 o b s tru k c ja  
dni ostatnich dowodzi, iż dla udarem nienia 
obrad Izby, w ystarcza kilka trąbek  i grzecho­
tek. Muszą więc być bez w ątpienia inne przy­
czyny, k tóre  skłoniły rząd do takiego radykal­
nego środka, o czem się może dopiero z n a ­
stępnych wypadków' dowiemy

D latego też tiudno  w obecnej chwili ocenić 
całą doniosłość i konsekweneye fak tu  zam knię­
cia sesyi parlam entu. Mówią, żo za k ilka tygo­
dni Izba znowm się zbierze, a domysł ten  po­
tw ierdza kom unikat rządowy w „W iener Zfg.“ 
(Zob. num er poranny. Przyp. red.). Czy będzie

w tedy sytuacya in n a?  Go nam przyniesie czas 
bezparla im ntarny  ? Ja k ie  w ypadki m ają wywo­
łać zmianę sytuacyi i umożliwić spokojne ob­
rady parlam entu? Obraz dzisiejszego posiedze­
nia i sy tuacya dzisiejsza, przypom ina w zupeł­
ności czasy lir. Badeniego z tą  ty lko różnicą, 
że o b s tru k c ja  przeniosła sk. z lewej strony na 
praw ą stronę Izby. Za kc Badeniego i za lir. 
Thuna, m echaniczne zamył anie parlam entu nie 
wystarczyło. N astąpiła  diuga era  rządów § 14 
i niemocy parlam entu, k tó rą  powszechne prawo 
głosowania miało usunąć ua zawsze.

Jeszcz ' może parlam ent ostatniego słowa nie 
powiedział i może jeszcze przedwczesna jest 
radość tych, którzy szydzą z „parlam entu ludo­
wego11 i ręce zacierają z powodu jego zdyskre­
dytowaniu Może i radykaln i posłowie przyjdą 
do przekonaniu, że w walce parlam entarnej p o ­
sługiw ać się należy innemi środkami, aniżeli 
trąbam i,' czynelami i bębnami, ale to nie w y­
starczy, jeśli Niemcy nie zrezygnują raz ze s ta ­
nowiska „pierwszego narodu w państw ie". Mi­
mo potępienia środków walki pp. Clioca, Lise- 
go, F ressla  i tow. odpowiedzialność za dzisiej­
sze w ypadki i za następstw a zam knięcia p arla ­
mentu spada przecież i na  Niemców, dla k tó­
rych sa ty sfak c ja , jak ą  rząd chciał dziś dać 
Czechom, obrażonym z powodu w ystąpienia p. 
M ataji, była „casus belłi". Żałowrać ty lko  na le ­
ży, że nie przyszło do wrykonania tej groźby 
Byłuby io godnem zakończeniem aktów prowoka- 
c j jn y .i l  in /poczętych rozbiciem Sejmu czeskie­
go i k o a li 'y i przez Niemców Sceny, aranżow a­
ne przez Niemców w Sejmie czeskim, nie różni­
ły  się wiele od scen dzisiejszych, urządzanych 
przez^ Czechów, w parlamencie. W  końcu był to 
przecież rodzaj o d  w e t u  Czechów za rozbicie 
Sejmu czeskiego, k tó re  je s t źródłem i począt­
kiem w szystkich wypadków późniejszych. Ód 
tej chwili nie ma spokoju wr Czechach i znikły 
widoki spokojnych obrad parlam entu. Tu zna­
lazło sobie ujście rozgoryczenie Czechów', nie­
s te ty  ze szkodą dla w szystkich innych nie in ­
teresow anych bezpośrednio w sporze czesko 
niemieckim ludów'.

Zajścia ostatn ie wr parlam encie wiedeńskim 
powinny przekonać wszystkie czynniki odpo­
wiedzialne, że przyczyną choroby parlam entu  
austryaokiego jest n ie tjlk o  p rzestarzały  regu 
lamin, ale cały cen tralistyczny  ustrój państw o­
wy, przeciążenie paria.in.inu spraw am i lokałue- 
nemi poszczególnych krajów  W spólny p arla ­
m ent dla wspólnych spraw, Sejmy krajow e dla 
w szystkich spraw  krajow ych, oto jedyna zdro- 
w'a i możliwa A ustry i zasadu. J e s t  to jedna z 
najw ażniejszych nauk, w ynikających z zajść w 
parlam encie austryackim  Sz.

kolei państwowy cła w Austryi.
Ze strony fachowej otrzymujemy następujące 

uwagi i wnioski w żywotnej sprawie reorgaii- 
zacyi zarządu kolei państwowych:
Niemal od pierwszych ehwił is tn :en:a kolei 

państwowych podnosiły się liczne głosy, doma­
gające się gruntow nej reo rg an izac ji ich zarzą­
du, k tóry  m e spełniał nigdy należycie swego 
zadania, k ieru jąc  się systemem, odpowiednim

dla drobuej stosunkowo sieci kolejowej, nie da­
jącym  się jednak zastosow ać do zadań celowej 
adm in is trac ji sieci kolei, k tó ra  przez wykup 
kolei pryw atnych  lub budowę nowych linij stale 
się zw iększała i powoli praw ie j r a h  Przedłita- 
wię objęła.

W m iarę pow iększania się sieci kolei pań­
stwowych, objaw iały się coraz w yraźniej niedo 
m agania istniejącego system u adm inistracyjnego, 
a w następstw ie tego podnosiły--się liczne za­
żalenia i głosy, dom agające się popraw y sto ­
sunków, w zględnie zmiany systemu. W głównej 
zasadzie pierw otnego systemu, t. j. w centrali- 
zacyi w szystkich agend zarządu kolei państw o­
wych w dawnej generalnej d y rek c ji kolei pań­
stwowych w W iednia, widziano od daw na przy­
czynę niedomagali adm in istrac ji kolejowej. To 
też Koło polskie, jeszcze za prezesury ś. p. 
Jaw orskiego, działało w kierunku popraw y sto­
sunków, dążąc do stanowczej d e c e n t r a l i z a -  
c y i zarządu kolejowego. Ówczesne usiłowania 
Koła polskiego n iestety  nie odniosły skutku, 
potrzeba jednak  reo rg an izac ji sta ła  się sama 
przez się pilną a naw et naglącą po upaństw o­
wieniu k ilku  kolei pryw atnych i doprowadziła 
rząd w r. 1896 do pewnego postępu w  tej spraw ie 
przez powołanie do życia osobnego m inister­
stw a kolejowego i w jd an ie  s ta tu tu  organiza­
cyjnego dla zarządu kolei państwowych.

S tatu t ten rozszerzał znacznie zakres działa­
nia dawnych dyrekry j ruchu, nazw anych od 
tego czasu c, k. dyrekcjam i kolei państw ow ych; 
czynił zatem częściowo zadość głosom, domaga­
jącym  się decentralizacji. Zdawało się, że no­
wo "wprowadzone zasady powinny były uchylić 
poprzednie niedom agania i złemu na przyszłość 
zaradzić. Po trzynastoletn iej jednak adm inistra- 
cyi, według zasad nowego staru tu  organizacyj­
nego, w ystąpiły  znów' niedom agania, powodują­
ce św iat przemysłowy i handlowy, sja k  niemniej 
ogół urzędników  i służby kolejowej, do żąda­
n ia  zmian obecnego systemu, k tóry  w juak tyce 
okazał sie ivadliwym —  a  przedewszystkiem  do 
zaniechania ciężkiego systemu biurokratycznego, 
a  zastosow ania adm inistracyi pojedyńczej, od­
powiedniej celowi, ja k i in sty tu cy a  kolejowa, 
będąca przedsiębiorstw em  teclmiczno-komercyal- 
nem, pow inna w państw ie spełniać. C harak te­
rystyczne zjawisko, pow tarzające się dw ukro­
tnie, że w miarę powiększania się sieci kolei 
państwowych, w ystępuje potrzeba umiany zasad 
adn.in istracyi tem i kolejami, dowmdzi jasno, że 
ze systemem biurokratycznym , wprowadzonym 
do zarządu pierw otnej, szczupłej sieci kolei pań­
stwowych, n a l e ż y  z e r w a ć  s t a n o w c z o ,  
a  wprowadzić podstaw y nowo, pozostaw iając 
jednak  nadal te  zmiany, k tóre z biegiem czasu 
w p iw a d z o u e  w prak tyce okazały się korzystne 
i celów e.

Spraw a reo rgan izac ji zarządu kolei państw o­
wych sjiow odowrana ogólnem żądaniem  i uznana 
wr m iarodajnych sferach za konieczną, stała się 
obecnie ak tualną, gdyż m inisterstw o kolejowe 
po przygotow aniu odpowiednich m ateryałów, 
przystąpiło do opracow ania nowych zasad ad­
m inistracyi kolei państwowych. Obowiązkiem 
je s t ogółu a w  szczególności prasy, podnieść 
głos w tej ta k  w ażnej spraw ie i zwrócić uwagę 
sfer decydujących, w' pierwszym rzędzie repre­
z en tac ji naszej w' Radzie państwa, na  doniosłość 
reo rg an izac ji zarządu kolei państw ow ych dla

całego p ań s tu s  n ietylko — lecz dla naszego 
kraju, dła którego racyonalna ad m in is trac ja  
kolei państwowych posiada olbrzym ie znaczenie 
i na życie ekonomiczne, handlowe, ja k  niemniej 
na cały rozwój kraju, stanow czy wpływ  wy 
wrzeć mani.

W nrze 593 „Nowej Reformy" z dnia 24 
grudnia 1908 poruszoną została ta  spraw a w  
artykule, odtw arzającym  osobiste zapatryw ania 
posła S t w ó e r t n i  na powyższą sprawę. T u ta j 
zamieszczamy poglądy odmimne od tam tych, 
p ragnąc przez danie sposobności, dc wypowie 
dzenia różnych zdań, zainteresować ogół tą  
sprawcą i poinformować kompetentne czynniki 
o życzeniach ogółu.

I.

Podstaw ę dzisiejszej adm inistracyi kolei 
państwowych stanow i już wspomniany sta tn t 
o rganizacyjny dla zarzacm koiei państwowych 
w ydany wr r. 1906. S ta tu t ten  przyznaje mini 
sterstw u kolejowemu obok agend specjalnych , 
dotyczących czysto iachow ych spraw  kolei wszel 
kiego rodzaju, które z natu ry  rzeczy muszą 
przypaść w udziele centralnej władzy, jeszcze 
obszerny wpływ na  zarzad kolei państwowych, 
jako najwyższej władzy tego urzędu. Jak k o l­
w iek wpływ ten w statucie organizacyjnym  po 
zornie dość skromnie jest zakreślony, to  prze 
cież zdołało m inisterstw o kolejowe przez ciągłe 
ukrócanie zakresu działania podległych mu dy- 
lekcyj w ciągu la t trzynastu  baidzo znacznie 
rozszerzyć i w yzyskać niejasne postanowienia 
s ta tu tu  dla rozszerzenia swej władzy do tego sto­
pnia, że agendy m inisterstw a kolejowego stale 
w rażący sposób w zrastały  i wywoływały po­
trzebę ciągłych reorganizacyj wewnętrznych, 
objaw iającycn się w tworzeń u nowych sekcyj 
departam entów  i powiększaniu liczby urzędni­
ków m inisteryainych.

Zważyć należy, żfc w tym  samym czasie agen­
dy poszczególnych dyrekcyj kolei państwowyel 
przez otw ieranie lub wrykup nowych linij kole 
jow7ycli, przed nad zwęyczalny wrost ruchu ko­
lejowego w ostatn ich  latach, wreszcie przez żą­
danie prow adzenia ruchu kolejowi go w w ar un- 
kucji coraz niekorzystniejszych, gwałtownie 
w zrastały, podczas gdy liczba sił przydzielonych 
dyrekcjom , od szeregu la t pozostała .niezmierne - 
na. Sktutkiom  tego racyonalna adm in istrac ja  
została, dyrekcjom  kolei państwowych do tego 
stopnia utrudnioną, że nie mogą one podołać 
swoim zadaniom, a niedom agania w ich funk 
cyonowmniu musiały stale się zw iększać. Gdy 
nadto dodamy, że m inisterstw o kolejowe przez 
ukrócenia zakresu działania dyrekcyj kolejowych 
zmuszało je  do ustawicznego do niego odnoszę 
nia się w' spraw ach mniejszej wagi, co powo 
dowało znaczną s tra tę  czasu dla przewężonych 
pracą szczupłych sił konceptowych dyrekcy i ko 
lejowych, to dojdziemy do wniosku, że główną 
przyczyną niedom agania zarządu kolei państw o­
wych je s t s j ' s t e m  c e n t r a l i s t y c z n y ,  p ra ­
gnący skupienia jak  najw iększej w ładzy i wszel­
kich agend w jednem ręku.

U sunięcie tej przyczyny powinno być najp ier 
w'szem i głównem zadaniem nowej organizacji- 
D ecen tra lizac ji domagać się tedy należy z ca­
łą  stanowczośc-ią. jeżeli zarząd kole* państw o­
wych stanąć ma na wyżynie gospodarki nowo-

Przed stu luty.
(Wsjiomfiie&ie w setzzą rosznlcę.)

W  szeregu ciężkich i sm utnych la t, przeży­
tych przez naród polski w ciągu N IN  wieku, 
rok 1809 jaśn ieje  w yjątkow ą pomyślnością, ja k ­
by krótka, słoneczna chw ila pogody uśmiecha- 
] i*-ej się czystym nieba błękitem, z pośród cie­
mnych i groźnych chmur dnia ponurego. Był 
O rok wojny, rok bojów orężnych, ale bojów 

zwycięskich pomyślnie zakończonych, tem róż­
nych od innych walk takich, stoczonych przez 
naród nasz w ubiegłem stuleciu, że gdy inne 
w'ałlci zaczynały się zwycięstwami, a kończyły 
klęska noje z roku 1809. zapoczątkow ane gro-l 
żnem niebezpieczeństwem, uwieńczył tryum f i 
niemałe stosunkowo powiększenie obszaru, nie­
podległego naowTczas sk raw ka oiczyzny naszej.

Skraw ek ten, K sięstwo W arszaw skie, po­
w stałe dzięki bohaterskim  czynom naszych le­
gionów, oraz podziwiania godnej ofiarności 
wielkopolskich ziem ian , którzy na wezwanie 
cesarza Francuzów, jakńy  cudem, w ciągu k il­
ku tyrgodni, utworzyli trzydziesto-tysięczną a r­
mię narodową, było tylko małą cząstką dawnej 
Rzeczypospolitej. Na początku roku 1809 li­
czyło niewiele ponad dwa miliony mieszkańców 
i półtora tysiąca mi1 kw adratow ych.

T ak  małe Księstwo W arszaw skie, po dwóch 
łatach istnienia, miało się zmierzyć o własnych 
stłacli y  potęgą austryacką.

1 wórca j igo, Napoieon I. w ciągu tyTch dwóch 
lat. pokonał P o rtu g a lię  i H iszpanię, podbił W ło­
chy, opanował Niem cy, Moskwę zmusił do za­
w arcia  przym ierza z F ra n c ją  i ta k . całą nie­
mal Europę zwrócił przeciw Anglii, z k tórą  
walka była głównym c^ein  genialnego władcy 
Francuzów. Jedna ty lko A ustrya. pomimo, że 
niejednokrotnie doznała już przewagi jego orę­
ża, stała w roku 1809 przeciw niemu.

Nie czekała naw et jego zaczepki, lecz wbrew 
dawniejszej tradycyi swoiej. w ystąpiła tym  ra ­
zem sam a zaczepnie i dnia 9 kw ietnia 1809 r., 
wypowiedziała F ra n c ji  wojnę.

J r n i a  aiut.ryacka w kroczyła równocześnie 
do M loch, Tyrolu, należącego wówczas z woli 
Napoleona do Bawnryi, jako  toż w granice te ­
go ostatniego państw' i, Sprzymierzonego z ce­
sarzem Francuzów . W reszcie jeden korpus tej 
armii, z 40 tysięcy żołnierzy złożony, pod wo­
dzą arcyksięcia au strj ackiego Ferdynanda, s ta ­
nął nad P ilicą, na granicy  K sięstw a W arszaw ­
skiego.

Przeznaczeniem  tego korpusu było opanowa­
nie K sięstw a, a  następnie wkroczenie do p d -  
uocuycli Niemiec, w celu w yw ołania w nich 
wrojny ludowej przeciw F ran ey i i zmuszenie 
przez to T ruś do połączenia się przeciw niej 
z A ustryą.

A rm ia K sięstw a W arszaw skiego liczyła 30 
tysięcy ludz!, lecz w iększa je j część znajdo­
w ała się poza granicam i K sięstw a. Niektóre 
pułki polskie były aż w H iszoanii, inne stały  
załogą w G dańsku, Szczecinie, jako też w roz­
m aitych niem ieckich fortecach, okupowanych 
przez Napoleona, pułk jazdy baw ił przy księ­
ciu warszawskim , a królu saskim  F ryderyku  
Auguście w Saksonii tak . że na o lro n ę  K się­
stw a pozostawało za ledń ie  12  tysięcy naszych 
wojowników. W obec tego arcyksiąże F erdyuand 
nie w ątpił w swoje zwycięstwo —  i rzeczyw i­
ście zdało się, że Księstw u W arszaw skiem u nie- 
oehybna zagraża zguba.

D nia 15 kw ietn ia 1809 przekroczyli A ustiya- 
cy P ilicę w kilku miejscach, głównie zaś w’ No­
wem Mieście i groźną naw ałą ruszyli w prost 
na W arszaw ę. Ale w stolicy Polski mężne biły 
serca, a na  czele szczupłych zastępów polskich 
s ta ł książę Józef Poniatow ski, k tóry  dopiero te ­
raz miał wyróść na znakom itego wodza, o k tó ­
rego jednak  niezłomnem męstwie, rycerskiej 
fantazyi i animuszu n ik t nigdy nie wątpił.

To też zaraz na g ran icy  K sięstw a spotkały 
się w ojska austryackie z nielicznymi, ale nie­
ustraszonym i hufcami jazdy polskiej, u której, 
V' dniach 17 oraz 18 kw ietnia, na polach N a­
darzyna, m usiały krw aw o i drogo okupić dal­
szy pochód ku W a rsz a w ie — ksiaze Józef zaś, 
nie py ta jąc  ilu wrogów, jeno gdzie w róg je s t?  
W yruszył z W arszaw y z g a rs tk ą  walecznych,

zagrodził przemożnemu nieprzyjacielow i na R a ­
s z y n a  niwach, dalszą ku stolicy drogę.

D nia 19 kw ietnia 1809 r. na niw'ach tycli, 
stanęło do boju osiem tysięcy polskich wojuwr ii- 
ków, z fó lekkiem i działami, przeciw trzydzie­
stu  trzem  tysiącom A ustryaków , wuodącym ze 
sobą sto blisko arm at.

K orpus austryack i składał się z w ojsk wybo­
rowych, z ''ohiieray' karnych, zahai towanych w 
długoletnich bojach. W polskich n a to m ia s t sze­
regach przew ażała młodzież, k tó ra  na polach 
R aszyna przebyć miała pierw szy chrzest k rw a­
wy; lecz serca tej młodzieży w ypełniała bezgra­
niczna miłość ojczyny. żądza chwiały, oraz chęć 
dorównania bohaterom legionów' i zdobywcom 
Somo-Sierry. To też cały ten zastęp księcia J ó ­
zefa, zagradzający hardo drogę czterykroć licz­
niejszemu nieprzyjacielowi, począwszy od wodza 
swego, a skończywszy na ostatnim  doboszu, 
składał się wyłącznie z ludz. gotowych umrzeć, 
lub zwyciężyć. Nie żołnierze zwyczajni to byli, 
jeno rycerze, broniący w yzw alającej się z wię­
zów niewoli, nad życie umiłowej przez nich 
Polski.

Z acięta w alka zaw rzała najpierw  we w;si t a ­
lenty, zakryw ającej Raszyn d strony  nieprzy- 
jaciela, a  gdy A ustryacy po nadludzkich wysi- 
leniach, wieś tę  nareszcie zdobyć zdołali, rozw i­
nął się bój o groblę, łączącące Falenty  z R a ­
szynem. Grobla ta  w rękach poiskich żołnierzy 
zmieniła się w tw ierdzę nie1 do zdobyciu. Na- 
darmo, od 3-ciej po południu, do późnego w ie­
czora, uderzały na nią wprawne, a czterykroć 
silniejsze od naszych zastępów, bata liony  nie­
przyjacielskie, nadarm o zastalw ją  tysiącam i 
trupów, ranionych i konających —  u je zdołały 
jej wydrzeć z rąk nieustraszonych P olsk i obroń­
ców'.

Z apadająca noc rozdzieliła w alczących. Woj- 
sko nasze spędziło ją  na nienaruszonych stano­
wiskach swoich dokoła Raszyna. Dopiero rano, 
dnia 20  kw ietnia, po uprzątnięciu swoich ran ­
nych i zabitych, ustąpiło zwmlna ku W arszaw ie 
i zajęło jej szańce od strony nieprzyjaciela.

Arcyksiąże Ferdynand  miał te raz  wolną do 
W arszaw y drogę, ale nie pilne mu było już z 
niej korzystać. Cztery tysiące jego wojowmików

spato snem nieprzespanych dokoła F a len t i na 
raszyńskiej grobli. W ojsko jego było więcej niż 
z dziesiątkow ane. Iść na W arszaw ę, brać sztur­
mem jej szańce, wydrzeć je  tym, którzy otwar- 
tem poi u nie dali się przełam ać wmlcząc jeden 
przeciw czterym, wydawmło się niepodobień- 
swem. Wódz austryacki p ragnął jednak  konie­
cznie zająć W arszaw ę, chociażby na czas k ró t­
ki, dla honoru broni swego korpusu W  dniu 
w ięc 21 k w ie tn ia  zaproponow ał k sięc iu  Józefo ­
wi zawieszenie broni, a gdy to zaw arto, ugodę 
o zajęcie W arszaw y przez A u stiy ak ó w .

Obrona stolicy wr k ilka tysięcy żołnierzy, nie­
w ystarczających naw et do obsadzenia jej oko­
pów', była przedsięwzięciem nadzwyczaj ryzyko- 
wrnem, narazić mogła W arszaw ę ua bardzo p ra ­
wdopodobne zniszczenie, a co gorsza, więżąc w 
jej m urach niema! całą ciłe< zbrojną narodową, 
zdaw ała resztę K sięstw a na łaskę n eprzyiacie- 
ła. Wobec tego przyjęto propozycję arcyksięcia 
Ferdynanda, tak , że i co do ugody, w skutek cze­
go wojsko polskie opuściło dnia 23 kw ietn ia  sto­
licę i pociągło do Modlina. —  Na P radze ty lko  
pozostała załoga polska, oslom ęla u m o w ą /w e ­
dług k tórej am  z P rag i do W arszaw y, ani z 
W arszaw y do P ra g : nie wolno b y ło  strzelać 
pod żadnym pozorem.

W Modlinie za rad ą  nieśm iertelnego twórcy 
legionów', postanowiono w kroczyć do G alic ji, 
sam zaś DąerowsLi podążył do W ielkopolski, by 
W' roznańskiem  i ka lisk iera  uformowmć nowe 
zastępy polskich wojowników.

Tymczasem generał austryacki Mohr podstą­
pił na czele siedmiu tysięcy A ustryaków  pod 
warszawską: P ragę i zażądał jej poddar u otrzy­
mawszy jeduak  w odpowiedzi salwy działowe, 
cofnął się do Grochowa, gdzi zaatakow any przez 
generała  Sokolnickiego. w dniu 25 kwuetnia po­
niósł klęskę i musiał chyżo uchodzić.

A rcyksiążę F erdynand  widząc, że małemi si­
łami nic przeciw Polakom  nie wskóra, postano­
wił cały swój korpus przepraw ić na praw y brzeg 
W isły, a nie mogąc w skutek ugody, zaw artej 
z księciem  Józefem, uczynić tego pod W arsza­
wą, kazał staw iać n a  W iśle, powyżej W arsza 
wy, pod Górą, most łyżwowy, opatrzony w szań­
ce. Na nic się jednak ta  robota nie zdała, gdyż

dnia 3 maja, po godzinie 1 w nocy, gdy już 
tylko dwmch łyżew do ukończenia mostu brako 
wralo, generał ISokolnicki, na  czele 6 pułku pie­
choty uderzył na  szaniec przed mostowy, wziął 
go szturmem na bagnety, załogę jego zabrał do 
niewoli, a most zniszczył.

T eraz w ojsku naszemu sta ła  otworem dron i 
do G a lic ji , d roga, k tó ra  m iahi być dla nieyn 
tryumfalnym pocńotiem. urozmaiconym zwycię- 
skieini zapasam i.

Stosunki w ówczesnej G aticyi były zupełnie 
odm ienne, utfe w teraźn iejszej. Naród polski do­
znaw ał w niej ta k  srogiego uciąku, jak  obecnie 
w sąborze pruskim , a  ucisk  ten  był tem  przy- 
k izejszy, tem srożej dokuczał, gdy ludność pa- 
i lą ta ła  jeszcze czasy Rzeczypospolitej; tamto- 
cz°3uy dobrobyt, wolność i swobody. W ięc roz­
b ierały  serca radością na widok orłów białych, 
m u  durów i b a iw  narodowrych, na dźwięk t r ą ­
bek, g rających  m arsze polskie, na odgłos pol­
skiej komendy i nie raz, me sto razy powta­
rza ła  się wr rzeczywistości scena, odmalowana 
w  tych  słowach pieśni legionów

„Stary ojciec do swej Basi 
Mówi zapłakany;
Słuchaj jeno pono nasi 
Biją w tarabany."

I  brzm iały polskie bębny i t&rabany, grały 
trą b k :. a przy ich dźwiękach szły hufce n a s :: 
dziarsko i ochoczo. P rzed  n iań  leciała radość 
dla swoich, trw oga dla obcych za nimi kro­
czyły: Sława i zwycięstwo.

j lina 18 maja wziął generał ^okolnicki sz tu r­
mem Sandomierz, we dwa dni później tysiąc 
pięćset naszych zdobyło tw ierdzę Zamość, bro­
nioną prze7 trzy  tysiące A ustryaków .

G eneral Roznieeki opanował Jarosław , a ja ­
zda jego rozbiegła się po C zerwonej Rusi, zaj­
m ując m iasta i m iasteczka. D nia 27 m aja po­
rucznik  S tarzyńsk i na czele szestastu  jeźdźców 
Lwów opanował, a w krótce ułańskie proporce 
powiały w Stanisławowie, Buczaczu i jeszcze 
dalej nad brzegami D niestru  i Zbnicza, gdzie 
jak  z pod ziemi wyrosły nowe hurce polskie 
i zw ycięską rozpoczęły walkę.

Na opak tego. jak  na  wojnie bywa, zastępy 
polskie zam iast topnieć, rosły w siły, w  łirzbe
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czesnej, zapew niającej należyte i celowe funk- 
cyi uowanie kolei państwowych.

Środkiem  do tego celu byłoby zupełne- o d ­
d z i e l e n i e  a g e n d ,  dotyczących ogólnych 
spraw  kolejowych, k tó re  m uszą być pozostaw o- 
ne cen tralnej władzy, w raz z kontro lą  kolei pry­
w atnych, w ykonyw aną przez generalną inapek- 
cyę, od spraw  zarządu kolei państwowych. D la 
o statn iej katugoryi spraw , k tóre  należy ogran i­
czyć do najniezbędniejszych i w yłącznie ze 
w zględu na  jednolitość adm inistracyi w szystkich 
kolei pańscwowych, koniecznych, należałoby w7 
m in isterstw ie  kulejowem, po zwinięciu dyrekcj i 
budow y kolei, u t w o r z y ć  o s o b n y  o d d z i a ł  
c e n t r a l n e g o  z a r z ą d u  k o l e j a m i  pań- 
stwowemi, pod lega jący  w p r o s t  m i n i s t r o ­
wi  K o l e j o w e m u ,  a stanow iący o sta tn ią  i 
najw yższą instancyę dla spraw  tego zarządu. 
Zeotaw ienie tych agend u łatw iają  znacznie do­
św iadczenia trz j nastoletniej adm inistracyi w7e- 
d ług obowiązującego obecnie sta tu tu . W iele 
sp raw  nieprzew idzianych w statucie, wyłoniło 
się w  tym  czasie, a  rozgraniczenie kom petencyi 
w ty ch spraw ach winno hyć w nowym s ta tu ­
cie jasno przewidziane.

D ecentralizaeya w tej formie i na tych  zasa­
dach da się przeprow adzić ła tw o , należy iednak 
stanow czo i z naciskiem  jej żądać — ona bo­
wiem może jedyn ie  — obok zapewnienia 
dobrej adm inistracyi kolei państw ow ych za ­
pew nić "d y e k a y o m  kolejowym  należyty wpływ 
na  spraw y ogólnej polityki kolejowej z korzy­
śc ią  dla k ra ju , k tórego in teresa przez w ładze 
cen tralne z powodu ich niezrozum ienia, często 
bardzo n a  szw ank są  narażone.

Pstl M m  TO3 gaMnstu.
(T  e 1 e f o n e m j

W i e d e ń ,  6 lutego,
„N. F r. P ressa’* donosi że w  przeciągu 8 

ani itw orzony będzie definityw ny gab inet u- 
rządniczy, n a  którego czele stan ie  znowu bar 
B i e n e r t h  

K l u b  w s z e c h n i e m i e e k i  w  K adzie pań­
stw a w yaał m a n i f e s t ,  w którym  oświadcza, 
że zam knięcia parlam entu  n i e  u w a ż a  z a  o d- 
p o  w i e d n i  ś r o d e k  do przyw rócenia w par­
lamencie norm alnych stosunków. W  dalszym 
ciągu m anifest w ystępuje p r z e c i w  C z e c h o m  
i S ł o w i a n o m  w o g ó l e  i dom aga się p o n o ­
w n e g o  z w o ł a n i a  p a r l a m e n t u ,  celem u- 
i tknięcia rządów  § 14. M anifest kończy się je- 
unak słowami:

nOil tego parlam entu  i jego rządów N i e m ­
c y  n i e  m a j ą  s i ę  n i c z e g o  s p o d z i e w a ć .  
Nas^e n a d z ie j  leżą  w w ysokich celach  w szech- 
nieinieckich.

Poseł chorw acki I  v c e v i c z, jak  o też i inni 
posłowie, z którym i dzienniki tu te jsze ogłaszają 
wywiady, tw ierdzą, że ja k  (Hugo spor czesko- 
liiemieolu nie będzie załatw iony, lub załatw ie- 
cie jego nie będzie udroezone, I z b a  n i e  b ę ­
d z i e  z d o l n a  d o  p r a c y .  Dlatego rząd po- 
Wimen tej spraw ie poświęcić w szystsie  swoje 
siły. Je s t jednak  wątpłiwem , czy mu się to uda.

Pos. R o m a ń c z u k  oświadcza, że kw estya 
utw orzenia r z ą d ó w  k o a l i c y j n y c h  z dniem 
wczorajszym została u s u n i ę t a. Parlam entary- 
:a<ya gab inetu  n i e  t a k  p r ę d k o  n a s t ą p i  

W  końcu żąda ten  poseł definitywnego gabinetu  
u r z ę d n i c z e g o .

Pos. d r C h i  a r  i zaprzecza, jakoby tylko 
Niemcy byli przeciwni złożenia aek la racv i uspo­
ka ja jącej dla Czechów. Z  wywodów jednak za­
mieszczonych w „N. F r. P ressu 1* w ym aa, że kom­
promis, zaDroDon-jwany Drzez Koło polskie, w 
spraw ie p. M ataji, został odrzucony t y l k o  z 
p o w o d u  o p o r u  posłów C h i a r e g o  i S y l ­
w e s t r a .  Pos. Chiari opowiada, że br. B ienerth  
zaprosił go do siebie i  opowiedział o k o m p r o ­
m i s i e  p o l s k i i i .  Na to poseł Chiari oświad­
czył, że an  rząd, ani Niemcy n i e  p o w i n n i  
u s t ę p o w a ć  p r z e d  t e r r o r y z m e m  C z e -  
c i ó w i stanowczo zastrzeg ł się przeciw  temu, 
abv  rząd złożył oświadczenie, na  k tó re  już  go- 
daili się Czesi. Pos. Chiari tw ierdzi, ze  nietylko 
Niemcy, ale rząd także n i e  b y ł  s k ł o n n y m  
do złożenia odnośnej deklaracyi, co sprzeciwiło 
się przyizeczeniom  danym prezydyum  K oła pol­
skiego przez rząd.

„N. F r. Presse** zaprzecza ta k ż e , jakoby k ie­
row nik m in isterstw a handlu miał b j ł  zammr 
złożyć oświadczenie, przepraszające Czechów.

D olno-austryackie tow arzystw o przemysłowe 
uchwaliło wczoraj wieczór rezolucyę, w której 
w yraża przekonanie, że byłoby lepiej m e  
m i e ć  ż a d n e g o  p a r l a m e n t u ,  aniżeli tak i, 
jak  obecnie, k tóry  naraża  A ustrye  na  szyder­
stwa.

GidSy p rasy  o zam knięciu sesyi.
W  i e d e ń ,  6 lutego.

Praw ie w szystkie tu te jsze dziennik ', z wy­
jątk iem  „Arb Ztg* p o c h w a l a j ą  w  zupeł­
ności zam hm ęcie parlam entu ; n iek tóre  dzienniki 
dom agają się j e s z c z e  o s t r z e j s z y c h  k r o -  
k ó w.

„N. F r. P resse ’* wyw7odzi, że zam knięcie p ar­
lam entu nie miałoby sensu, gdyby nie nastąpiły  
d a l s z e  k r o k i ,  gdyby dalej czekano ze spo­
kojem na  lepsze czaay. Zdaniem  tego pisma, 
m yśl u tw oizenia r z ą d u  k o a l i c y j n e g o ,  zo­
s ta ła  wczoraj o s t a t e c z n i e  p o g r z e b a n ą .  
Polecenie, jak ie  otrzym ał bar. B ienerth w sp ra­
wie utw orzenia gabinetu  parlam entarnego, s t a ­
ł o  s i ę  b e z p r z e d m i o t o w e m

T eraz m usi nastąp ić  zam ianowanie d e f i n i ­
t y w n e g o  g a b i n e t u ,  k tó ryby  miał zupełną 
pow agę i przywrócił zdolność do pracy  p arla ­
mentu. W  każdym razie n i e  n a l e ż y  z w o ł y ­
w a ć  p a r l a m e n t u ,  gdy m e będzie gw aran ­
c ji ,  że będzie , on zdolny do pracy. Albo p ra ­
c a —  a l b o  r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u .  
Sala parlam entarna nie pow inna być sa lą  kon­
certow ą, dla czeskich radykałów .

„Z eit“ w7ywodzi, że zajście z kierownikiem  
m inisterstw a handlu było p o z o r e m  do obstruk­
c ji. G dyby M at aj a naw et b j ł  złożył żądane przez 
Czecnów oświadczenie, Czesi b jiib y  -wynaleźli 
ju tro  inny  powód do obstrukcyi, poniew7aż nie 
chcieli dopuścić do obrad nad ustaw ą językową.

„EeichposF* sądzi, że zam knięcie parlam entu 
było jedynym  możliwem rozwiązaniom  kw esty  i. 
W ina, że mogło przyjść do tego, leży^ po s tro ­
nie tych posłów, k tórzy  zachowywali się zupeł­
nie biernie i ze spokojem przypatryw ali się ob­
strukcyi. O rgan L uegera sądzi, że parlam ent 
ty lko  w tedy może być zwołanjr, gdy wytw orzy 
się gw araneya, jego spokojnej pracy. W końcu 
domaga się „Reichspost- o k t r o j o w a n i e  u- 
s t a w y j ę z y k o w e j  z r e g u l a m i n u ,  poczem 
wywodzi, że prawdopodobnie kon tyngen t rek ru ­
ta  i u staw a o tra k ta ta c h  handlow ych z pań­
stwami bałkańskiem i będą załatw ione na  pod­
staw ie § 14.

D ziennik ten  zam ieszczą w reszcie pogłoskę, 
ż e  z a m k n i ę c i e  p a r l a m e n t u  p o t r w a  3 
m i e s i ą c e .

Półurzędow y „Frem denblatt*  sądzi, że zam­
knięcie parlam entu  nie je s t  zwrócone przeciw 
pailam entow i, lecz je s t a k t e m  j e g o  o c h r o ­
n y  i o b r o n y .  Izba otrzym a czas do uspoko­
jen ia  się i usunięcia przeszkód, sto jących na 
drodze do załatw ien ia wielu w ażnych sp ra w .— 
P rzy  sposobności zaznacza to pismo, że konie­
czną je s t r e f o r m a  r e g u l a m i n u .

„A rbeiter-Zeitung”* obw inia rząd, że doprowa­
dził do zam knięcia parlam entu. Zaw inił w tem 
zarowno rząd, ja k  radykali czescy. —  D ziennik 
ma szczególnie za złe br. B ienerthow i, że miał 
zawsze przy sobie dekre t zam knięcia parlam en­
tu. —  Je s t to  charak terystyczne  dla zamiarów 
rządu.

Dziennik te n  w skazuje w końcu n a  trudno­
ści, jak ie  is tn ia ły  dla rządu w parlam encie: 
W  komlsyi budżetowej nie można było przy­
stąp ić  do głosow ania nad funduszem dyspozy­
cyjnym, w kom isji aueksyj uej były również b ar­
dzo w ielkie irudności; w kow isyi kolejowej s ta ­
w iali przeszkody P o l a c y  z powoau spraw y 
kanałow ej. —  Do tego przyłączyła się jeszcze 
kw estya językow a. Z tych w szystkich trudno­
ści jedynem  wyjściem dla rządu było zam knię­
cie parlam entu.

Je d n a k  socyaliści postanow ili w ystąpić z 
ja k  najo  s t r z e j s z ą  o p o z y c j ą  przeciw zach­
ciankom  absolutystycznym , z opozycyą t a k  
s i l n ą ,  jak ie j sobie nie można w yobrazić.

B ienerth czy G au tsch?
W i e d e ń  6 lutego.

W  spraw ie utw orzenia definityw nego gabi 
ne tu  donosi „Z eit“ , że bar. B i e n e r t h  na  po­

słuchaniu u cesarza postaw i kw estyę zaufania; 
rozstrzygnie się więc, czy prezydentem  przyszłego 
gabinetu  będzie bar. B ienerth, czy in n a  osobi­
stość.

B yć może, ze przyszły gabinet n i e  b ę d z i e  
w y ł ą c z n i e  u r z ę d n i c z y m ,  że wejdzie do 
niego kilku parlam entarzystów . Ja k o  tak ich  w y­
m ieniają B i l i ń s k i e g o  i  D e r s c h a t t e ,  z 
k tórych  pierw szy objąłoy tek ę  skarDU. Obaj ci 
parlam entarzyści zostaliby m inistram i „ad per- 
sonam “, a nie jako  mężowie zau ian ia lub za 
zgodą swoich stronnictw . Czesi nie należeliby 
do tak iego  mieszanego gabinetu . „Die Z e it“ za­
znacza w końcu, ż e  c e s a r z  b ę d z i e  u w a ­
ż a ł  m i s y ę  B i e u e r t h a  z a  u k o ń c z o n ą  
i p o w i e r z y  u t w o r z e n i e  n o w e g o  g a ­
b i n e t u  br. G a u t s c h o w : .

Koto polskie o syoiii&l.
Zo sfer inteiigeuayi żydowskiej otrzymujemy pi 

smo następujące, do którego treści będziemy mieli 
sposobność powrócić:

Powszechne w ybory wprowadziły do Rady 
państw a przedstaw icieli ludności żydow skiej z 
Galicyi, k tórzy , ze względów zasadniczych, nie 
w stąpili do Ivcła polskiego, lecz zorganizow ali 
się w odrębnym  klubie narudowo-żydowsk*m. 
Okazało się, że pow ażny odłam ludności żydo­
wskiej w  k ra ju  nie uznaje w Kole polskiem 
swego przedstaw icielstw a i  że obronę swych 
interesów  chce prow adzić niezależnie od tego 
Koła — na w łasną rękę.

Z  uwagi, że żydzi stanow ią znaczną, bo dzie­
w iątą część ludności k raju , oraz, że posłowie 
syonistyczni i p rzep ad ł ich kandydaci ssup ili na 
siebie znaczną ilość głosów żydowskich, nie n a ­
leży lekcew ażyć tego nowego zw rotu w stano­
wisku polityoznem żydów, zwłaszcza, że przy 
wyborach zaszedł jeszcze inny fa k t znam ienny: 
dwaj posłowie syonistyczni weszli do R ady 
państw a przy poparciu przewodników ruskich, 
przez co kw esiya syonistyczna skom plikowała 
się z kw estyą pulsko-rnską.

Ruch syonistyczny, jako  ideowy, w ynikł z 
dziejowego rozwoju żydów, k tó rzy  zw iązani w y­
znaniem w organiczną całość, nie odczuwając 
potrzeby i przez różnicę w yznania nie m ając 
możności krzyżow ania się z otaczającem  społe­
czeństwem, pozostali odrębną m asą o własne,, 
t ra d y c ji  i kulturze, odmiennych zw yczajach i 
obyczajach. L icząc się z rem zjawiskiem , dąży 
syonizm do odrębnej organizacyi żydów na  za­
sadzie narodowej i toczy zarazem  w alkę z obo­
zem asym ilacyjnjrm, k tó ry  w m asach żydowskich 
chce w idzieć Polaków  w yznania Mojżeszowego.

Nie da się zaprzeczyć, że żydz', jako  odrębna 
społeczność, w ykazują w szystkie cechy grupy, 
k tó rą  nauczyciele praw a publicznego zw ą ludem 
lub narodem, gdyż wybii.ua różnica _ obn tych 
pojęć nie je s t dotąd należycie ustalona Należy 
uznać, że lud żydowski przetrw aw szy długie 
w ieki ucisku i prześladow ania, złożył dowód 
swej siły żywotnej' i ma praw o do dalszego roz­
woju sw ych właściwości w  zgodzie z  nowucze- 
snemi pojęciam i etycznem i i filozoficznemu N a­
ród polski nie ma powodu przeciw działać tej 
natu ra lnej ewolucyi, a  je s t rzeczą dalekiej p rzy­
szłości, czy i kiedy żydzi p rze jdą  na drogę krzy­
żow ania 1 za tracą  się w otaczającem  społeczeń­
stwie, asym iiując sia zm iem  w  zupełności.

Jed n ak  uiyli się zasadniczo, k to  sądzi, że in­
te resa  Polaków  i Żydów w k ra ju  są spizeczne, 
że sep ara tjzm  żydów  je s t dla którejkolw iek 
strony  pożądany lub użyteczny i że żydzi nie 
m ają szczególnych obowiązków wobec naiodu 
polskiego, jego przyszłości i ideaiów. T a k  nie 
je s t i im wcześniej działacze syonistyczni ten  
swój błąd uznają  i nap-aw ią, tem  w iększa bę 
dzie stąd  korzyść dla całego społeczeństw a i 
samych żydów.

G alicya nie je s t historycznie p ro w in c ją  au- 
s try ack ą ; je s t ona częścią państw a polskiego, 
zam ieszkałego przez ludność polską, w śród k tó ­
rej żydzi osiedli przed dawnenu Wiekami i z k tó ­
rą  w  ciągu tych wieków dzielili dobrą i złą 
dolę. Nieszczęście dziejowe Polski, polegające 
na  chwilowej u tracie w łasnej państwowości, nie 
zmieniło i nie mogło nic zmienić w stosunku 
żydów do Polaków ; to też  idea polska, idea 
odzyskania niepodległości nie powinna być lu­

Sobota, 6 Lutego 1909.

dności żydowskiej obcą, przeciw nie żydzi po­
winni się czuć przynależnym i do Polski tak . 
ja k  w  m inionych wiekach. Są oni Odrębnym la  
dem, ale do Polski przynależnym , z n ią  w ęzła­
mi długowiekowych dziejów związanym.

U znając tę  praw dę historyczną, ocmajdą dzia­
łacze syonistyczni z łatw ością drogę, po której 
lud swój prow adzić powinni. W ięc pizeoew szyst- 
kiem  uznać należy Koło polskie w W iedniu, j a ­
ko jedyne przedstaw icielstw o narodu polskiego 
i przynależnego do niego ludu żyduwskiego. Tam 
je s t m iejsce dla posłów żydowskich k ra ju  n a ­
szego, gdyż nie należy w ytw arzać wątpliwości, 
czy przew odnicy żydowscy są  przynależni do 
tych, k tórzy  w  poszczególnych zaborach repre­
zentu ją  ludność i ideę polską. W ew nątrz  Koła 
niechaj syoniści zastępu ją  i bronią interesów 
mas żydowskich i tam  mogą istn ieć spory i 
starcia , ale  na  zew7n ą trz  należy unikać odręb­
ności.

Obok wrzględów zasadniczych, przem aw iają 
tak że  prak tyczne za w stąpieniem  syonistów  do 
Koła polskiego. M asy żydowskie pogrążone są 
w nędzy ciemnocie, więe n a  każdem polu 
pracy publicznej powinni działacze żydowscy 
z całą  energ ią  zastępow ać in teresa  tych mas. 
A cóż się w rzeczyw istości d z ie je?  N a siedmiu 
posłów żydowskich, w ybranych przez w arstw ę 
m ieszczańską, trzech zasiada w Ko’6 polskiem, 
trzech w klubie syouistycznjmi, a  jeden  z po- 
wodu specyficzności sw ych zapatryw ań , jest 
dzikim. Czy nie je s t to  sm utny dowód bez­
m yślnego rozbicia p a rty jn eg o ?  W szak  tych 
siedm iu posłów w Kole polskiem wzm acnia je ­
go znaczenie i stanow i grupę, k tó ra  przy  po­
mocy silnej o rganizacyi K ola ma możność na­
leżytej obrony interesów  całego k ra ju  i jego 
ludności żydow skiej. Guy zaś przedstaw iciele 
ludności żydowskiej są  rozbici, to sami nic 
zdziałać nie mogą, ani nie m ają możności i ty ­
tułu żądać, aby  Koło polskie gorliw ie zajmo­
wało się losem żydów, k tó rych  przedstaw iciele 
od tego K oła stron ią  i leg ity m ac ji do zastęp­
stw a ludności żydow skiej mu odmawiają.

Posłowie żydowscy, k tó rzy  się zorganizow ali 
w odrębnym  klubie syonistycznym , popełnili 
zasadniczy i tak ty czn y  błąd, k tó ry  powinni 
co rychlej napraw ić, zg łaszając  swe p rzy s tą ­
pienie do K uła polskiego

Niewidzialny zbawca.
Ocean A tlantycki bywa w pew nyct porach ba* 

rzliwy i dla okrętów niebezpieczny, »ą jednakże 
takie pory, w których bezmiar jego wód leży 8po-
kojnie i nieruchomo, jan  olbrzym w uśpieniu. Mo­
żna wtedy z Europy do-Am eryki puszczać się na­
wet żaglowcem z zupełnem zaufanym  do fal mor­
skich, posądzanych o zdradliwość. Zapewne z tego 
powodu Amerykanie nazyw ają ocean A tlantycki nie 
bez pewnego lekceważenia... Badzawką D la nas 
było dawniej morze bardzo obcą i nieznaną rzeczą, 
a osoba, która jechała okrętem z T ryestu  do W e­
necji, uchodziła za bywalca światowego. Dzisiaj 
u nas ladzie obeznani z oceanem, nie budzą już 
wcale zajęcia. —  Nie przesadzimy, tw ierdząc, że 
up. na Podhalu co piąty m .żczjTzna był co najm niej 
raz w Ameryce. I  dlatego obecnie każde zatonięcie 
okrętu poDudza nas do pytania, czy tam nie było 
naszych.

K atastrofy morskie są stosunkowo do liczby o- 
krętów  i ogromnego ich ruchu dosyć rzadkie, No­
wożytne parowce olbrzymich rozmiarów nie oba­
w iają się burzy na pelnom morzu i dopiero bliskość 
wybrzeża grozić im może w takim  wypadka rozbi­
ciem. Ale je s t wróg, niebezpieczny równie dla ma­
łej łodzi rybackiej jak dla największego pancerni­
ka Tym wrogiem je st mgła. T a szara masa, nie­
uchwytna zupełnie, naw et nieważka pozornie, bywa 
czasem tak  gęsta, żo jak  się mówi popularnie, mo­
żna ją  nożem krajać. W  te j masie rozpływ ają <dę 
nietylko największe budynki, ale całe łańcuchy gór, 
ginie głos nie tylko ludzką ale naw et okręgowej 
syrenją gubi się wzrok nietylko człowieka, ale na­
wet orła lub ostrowidza. I  taka mgła przeraża n a ­
w et najdoświauczeńszych m nrynarzj7.

W  tak ą  noc m glistą am erykański parowiec „Re- 
public“ p łjn ą ł z Ameryki do Europy. Noc minęła 
spokojnie i  zdawało się, żo w świetle dziennem 
niebezpieczeństwo minęło zupełnie. „Repubiic* pły­
nie spokojnie pośród wszelkich środkOw ostrożno­
ści, gdy nagle na wysokości N antucket wyłania się

z mgły wło3ki parowiec „Florida*. Obydwa paro­
wce czynią wszelkie wysiłki dla uniknięcia zderze 
nia się, ale nie było właściwie na to czasu, gdyż 
w jednej chwili parowiec włoski najecnał na paro­
wiec am erykański, w którym wybił ogromny otwór.

„F lo rida1* płynie dalej, a „Republic“ pozostaje 
na łasce losu. Czy parowiec włoski skutkiem w ła­
snych uszkodzeń nie mógł nieść ratunku  parowco­
wi amerykańskiemu, śledztwo wykaże —■ dosyć, że 
sta tek  am erykański pozostał sam. K apitan Selby 
wydal natychm iast rozkaz izolowania maszyn paro­
wych za pomocą hermetycznych drzwi, gdyż woda, 
dostawszy się do maszyn, byłaby spowodowała wy­
buch, zgubny dla statku. N iestety izo lacja na nic 
się nie zdała, gdyż maszyny, uszkodzone podczas 
zderzenia się, przes:ah7 funkcjonować. Nie można 
było pompować wody, wdzierającej się do parowca, 
nie można było ruszyć z miejsca

Statek był na zgubę skazany — 3u0 m aryna­
rzy i 461  podróżnych miało pójść na dno morza. 
W śród pasażerów, jak  wykazuje spis podróżnych, 
było 250  milionerów. Jechali w świat dla rozryw­
ki, podobno do Sycylii dla szukania wrażeń na 
gruzach m iast zburzunych. Teraz na pokładzie stali 
w niemein przerażeniu, spoglądając na kapitana 
okrętu, od ktorego oczekiwali cudu. Pod nimi otwie­
ra ł się grób bezdenny. Parowiec pochyla się i. po- 
w7oli, ale niepowstrzymanie tonie.

Ale w owej chwili pracował nad uratow ariem  
parowca tonącego człowiek skromny, o którego 
istnieniu milionerzy nic nie wiedzieli. To Jack 
B rins, elektrotechnik, który na okręcie „Republic1* 
obsługiwał aparat telegraficzny bez drm u systemu 
Marconiego. Niewidzialne i niesłyszalne depesze 
płyną powietrzem, na wszystkie strony, docierając 
do portów i płynących okrętow, któro posiadały 
również przyrządy do telegrafow ania bez drutu. 
Przybywa na pomoc parowiec francuski „Lorraine**, 
potem „Lusitania**, potem „B altii1*, przybywają 
okręty z portów amerykańskich. Na zagładę ska­
żany parowiec „Republic** został uratowany. Po 
wypompowania z niego wody. został przyholowany 
do Nowego Jorku Wszyscy*^zostali ocaleni, dzięki 
iskrze elektrycznej.

To tryum f Marconiego. Praktycznym  s’ utkiew 
te j katastrofy je st myśl, k tóra powstała w Amery­
ce, ażeby kongres uchwalił ustawę, że każdy okręt, 
wiozący więcej niż 50  podróżnych i jadący w dro­
gę, przenoszącą 800  kilometrów masi mieć przy­
rząd do telegrafowania bez drutu. Ja k  donosi pa­
ryski „M atin“, m inister robót publicznych Cruppi 
ma zam iar przedłożyć radzie gabinetowej francu­
skiej projekt podobnej ustawy. Profesor Branly, 
wynalazca telegrafu bez dru ta swojego systemu, 
oświaiłczył się za taką ustaw ą wohec jednego ze 
współpracowników „Hatina**. Pew na liczba francu­
skich parowców transatlantyckich, jaK „Pavoie“, 
„Provence“, „Champagne** posiada przyrządy do 
telegrafowania bez drutu, chodzi tylko o to, ażeby 
ustawowo musiały podobno przyrządy posiadać także 
inne parowce osobowe.

K r o n i k a  p a r y s k a .

Paryż, 3 lutego.
(„Maison piterneile*. — Znęcanie cię nad dziećmi. — 
Popularność kata, — Brutalność reporterów. — Proces 

morderstwo.)
( — ) Niedawno szfuka Oktawiusza Mirbeau p. t. 

„Foyer** wywołała oburzenie w  pewnych sferach 
z tego powodu, że tak  zwane zakłady wychowaw­
cze. zaajdające Się pod opieką najwybitniejsz eh oso 
bistości, zostały w niej odmalowane jako miejsca 
znęcania się nad młodzieżą, k tóra musi tam prze­
bywać. Złośliwy przypadek zrządził, że w dwa mie- 
sięce po premierze owej sztuki rzeczywistość zu­
pełnie potwierdziła zarzuty, klóre w tej sztuce 
podniósł Mirbeau. Oto w zakładzie wychowawczym 
w M ettray jed^n z wychowanków odebrał sobie 
życie. To samobójstwo zwróciło uwagę pnbliczną 
na ów zakład sławetny, a przy tej sposobności 
wyszły na jaw  oburzające szczegóły.

Zakład wychowawczy w M ettray nazywa się 
szumnie „maison paternelle, a nadzór nad nim 
sprawują, a przynajm niej powinni sprawować, pa­
nowie Picot, człinok In sty tu tu  francuskiego, tudzież 
Barthćlom y, profesor wydziału prawniczego w P a ­
ryżu. W  tym domu „ojcowskim" nieszczęśni wy­
chowankowie, należący do „lepszych* rodzin, byli 
katowani, trz \ mani w piwnicach wilgotnych, a czę­
sto przykuwani do ściany na łańcuchach. Profesor

koiii i ludzi —  bo zewsząd zdążail ochatnicy, 
p ragnący zaciągnąć się pod chorągiew  orla bia­
ł e j .

Tymczasem arcyksiążę  F e rd y n an d  siedział w 
W arszaw ie i szukał sposobnego m iejsca do prze­
praw y na wschodni b>'zeg Wrisły. Szukał i zna- 
leść nie mógł —  aż, gdy się m e udała w ypra­
w a generała  M ohra na Toruń, nowo-zaciężne 
hufce D ąbrow skiego zbliżyły się ku W arszaw ie, 
a  równocześnie przychodziły w ieści o przew a­
gach księcia Józefa  w Galicy i — zaniepokoił 
się o swoje kom unikacje  z A ustryą  i po pół­
nocy dnia 2 czeiw ca, w samo Boże Ciało wy- 
m aszerował ta k  skrom nie i cicho z W arszaw y, 
że dopiero rano dowiedzieli się o tem jej mie­
szkańcy.

O ptściw szy W arszaw ę pouzielił arcyksiąże 
wojsko sw< je na trzy  kolum ny; jedną  posiał 
przeciw hufcom Dąbrowskiego, d rugą  pod San­
domierz, a  z trzec ią  pociągnął przeciw  księciu 
Józefowi. Dnia 12 czerw ca przyszło do bitwy 
pod w sią W rzawam i, nad  Dinem, w której Au- 
stryacy  ponieśli k lęskę; natom iast udało się 
arcyksieciu  po gwałtow nym  a ta k u  na Sando­
mierz, zmusićBgenera ła  Sokolnickiego do ustąpie­
n ia z tego m iasta. Nie wpłynęło to  przecież u- 
jem aie na  dalsze powodzenie oręża polskiego, 
któremu w r. 1809 s ta le  szczęście sprzyjało; 
gdy bowiem książę Józef przekroczył W isłę w 
Puław ach i pociągnął do Radomia, arcyksiąże 
zagrożony odcięciem od K rakow a, musiał co ry ­
chlej z Sandom ierza uchodzić. K rok w krok  za 
nim szły -wojska księcia Józefa, połączone już 
te raz  z hufcami Dąbrow skiego. D nia 14 npca 
stanęły  pod Krakowem  — zajm ujący go Au- 
stryacy  kapitulow ali i nazaju trz  wszedł książę 
Józef tryum falnie do starożytnej P iastów  i J a ­
giellonów stolicy, wśród niedającej się opisać 
radości jej mieszkańców7.

Radość tę  zamąciło na  chwilę pojaw ienie się 
M oskali, w roku  1809 sprzym ierzeńców Napo­
leona. N iechętni i nieżyczliwi ci sojusznicy, 
wkroczyli do G alicyi 1 czerw7ca i  ta k  maszero­
wali, azeDy z Polakam i, którym  z woli cesarza 
Francuzów pomagać mieli, ja k  najm niej mieć 
do Czynienia, a  z nieprzyjacielem , t. j. z Au-

stry ak an J, wcale się nie spotkać. M anew rując 
tak , znaleźli się w pierwszej połowie npca w7 
W ojniczu, skąd  podążyli do K rakow a, by prze­
szkodzić Polakom  w jego zajęciom. Energiczne 
w ystąpienie księcia Józefa  zmusiło ich do od­
wrotu i odtąd nic już nie zakłócało radości 
K rakow ian. Owszem zw iększyła ją  wiadomość 
o ostatecznem  walnem  zw ycięstw ie Napoleona, 
odniesionem pna W agram , dnia (3 lipca.

W krótce potem przyszła wieść o zav ieszen iu  
broui i pobyt pod Krakow em , wzrosłego do 
czterdziestu  tysięcy ludzi w ojska naszego, zmie­
niła w szereg radosnjrch zabaw  i festynów.

Pokój zaw arty  w S choen lrun , dnia 14 p a ź ­
dziernika, k tóry  K sięstw o W arszaw skie pow ięk­
szył o 919 mil kw adratow ych i półtora miliona 
mieszkańców, przyłączając do K sięstw a cały za­
bór anstryack i z roku 1795, był d ia  w ojska 
naszego i dla ówczesnych Polakow  ogromnem 
rozczarowaniem, sądzono bowiem, ’ż po tak  
św ie tu jch  zw ycięstw ach K ^ęstw o  W arszaw skie 
zmieni się w Polskę, sięgającą po K arpaty . 
Przecież i ta k  powiększenie K sięstw a niem al w 
dwójnasób, było znacznym  ki okiem naprzód ku 
urzeczyw istnieniu narodowego ideałn, na  razie 
zas rozszerzało niepodległą część Polski na prze­
strzeń  zajm uw aną obecnie przez t. zw. W ielkie 
K sięstw o Poznańskie, K rólestw o K ongresow e i 
okręg  krakow ski.

Rok więc rozpoczęty pud grozą wojny, koń­
czył się pomyślnie i radośnie, a w dniu 18 li­
stopada 1809 ioku. w ielkie radosne święto było 
w W arszaw ie —  w racaro do niej chw ałą okry­
te, zw ycięside wojsko polskie. W chodziło w jej 
mury przez w spaniałą bram ę tryum falną, nad 
którą  od strony  wejścia, b ły szc ,a ł nap.s: ..W o ­
d z o w i  i w o j s k u  z w y c i ę s k i e m u  w d z i ę ­
c z n i  o b y w a t e l e 1*.

Na ty lnym  frontonie bramy, od strony  m iasta, 
był drugi napis: „ T ę d y  p o w r a c a ł  z p o d  
W i e d n i a  J a n  U J .’* N apis w owej chwili 
znam ienny —  przypom inający 'niewdzięczność 
tych, k tó rych  ongi od niewoli i hańby polski 
ocalił oręż. Eustachy Siińatowski.

W iadyaław S t. Reymont.
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J  opowiadał szeroko, jak  to ni jedna  kropla 
krw i, ni łza jedna, ni żaden wysiłek nie prze­
pada na  daimo, ja k  to ciągiem, kieby te  zboża 
na ziemi nawożonej, rodzą się nowe  ̂ bronce 
nowe siły, nowe ochfiary, aż nadejdź:e ów dzień 
św ięty, dzień zm artw ychw stania, dzień praw dy 
i spraw iedliw ości la  całego narouu.

Mówił gorąco, a  chwilam i ta k  górnie, że nie 
sposób było wyrozumieć wszystkiego, ale p rze­
ją ł ich św ięty ogień, /se rca  sprężyły się un ie­
sieniem i ta k ą  w :arą, mocą i pragnieniem , jaże 
A utek  zawołał:

—  Jezu., prow adźcie jeno... a  choćby na 
śmierć pójdę, pójdę...

— W szystkie pójdziemy, a co stam e na za­
wadzie — s tra tu je m 1

— A kto  się nam  sprzeciw i, kio nas prze­
może? Niech jeno spróbuje..

W ybuchuęli jeden  po drugim, a coraz zapa­
m iętałej, aż m usiał ich przyciszać i, przysunąw ­
szy się jeszcze bliżej, zaczął nauczać, ja k i to 
będzie ów dzień upragniony i co im trzeb a  ro ­
bić, aby go przyśpieszyć...

M ówił tak  w ażkie i zgoia niespodziane rze- 
czjr, że słuchali z zapartym  tchem, z trw ogą i 
radością  zarazem , przyjm ując każde jego słowo 
z dreszczem w iary  serdeczne1, jakoby tę komu 
n ię  przenajśw iętszą... Niebo im bowiem otwie­
rał, ra je  pokazywał, że dusze im poklękały 
w zachwyceniu, oczy widziały cudnośei niewy 
powiedziane, a serca się pasły junielskiem , prze- 
słodkiem śpiew aniem  nadziei...

—  W e w aszej to mocy, aby się ta k  stało! —  
zakończył, niem ało już utrudzony. K siężyc scho- 
w ai się za chmurę, poszarzało niebo, i  zm ętnia­
ły  pola, bór cosik zagadał z cicha, i trwożnie

zactirzęściły zboża, i k a jś  od wsi dalekich nie- 
sły się psie naszczekiw ania, oui zaś siedzieli 
niemi, dziwnie cisi, jeszcze zasłuchani, a jakby  
opici jego słowami i ta k  jak o ś uroczyści, jakby  
po w ielkiej przysiędze

— Czas mi już odejść! —  rzekł, pow stając, 
i brał każdego w ram iona, ściskał i całow ał na 
pożegnanie. Dziw się nie popłakali z żalu, on 
zaś przyklęknął, odmówił k ró tk ą  modlitwę i 
pad ł na tw arz  i zapłakał, obejmując ziemię rę ­
kami, k ieby tę  mać, żegnaną na zawsze

Jag u sia  jaże się zaniesła szlochaniem, chłopy 
ukradkiem  w ycierali oczy.

I  zaraz się rozeszli.
Do wsi wrraca ł tylko A n tek  z Ja g u s ią  tam ci 

zaś przepadli k a jś  pod borem.
—  A  nie mówże przed nikim o tem, coś sły­

szała! —  rzek ł pod długiej chwili.
—  Czy to  ja  latam  z nowinam i po chału­

pach! —  w arknęła  gniewnie.
—  A już niech Bóg broni, żeby się w ójt do­

wiedział — upominał surow u
Nie odrzekła, przyśpieszając jeno kroku, ale 

nie dał się wyprzedzić, trzym ał się pobok, za- 
z ierająe raz po raz w jej tw arz  zap łakaną i 
gniewną...

K siężyc znowu zaświecił i w isiał prosto nad 
drpgą, że szli jakoby tą  srebrzystą  miedzą, obrze­
żoną pokrętnym i cieniami drzew, naraz zadrgało 
mu serce, tęsknica w yciągnęła nienasycone ram io­
na, p rzysunął się ździebko, bliżej, tak  blLko, 
że jeno sięgnąć rę k ą  i przyciągnąć ją  do sie­
bie, ale nie sięgnął, zbrakło mu bowiem śnna 
łości, i powscrzj7mywaio je j zaivzięte, w zgard li­
we milczenie, więc jeno rzek ł z przekąsem :

—  T ak  lecisz, jak b y ś  chciała uciec przede 
mną...

—  A  bo praw da! Obaczy nas k to  i gotowe 
nowe plotki,

— Albo ci spieszno do kogo drugiego!
—  Juśc i, a bo mi to nio wolno! Abom to nie 

wdowa!
—  W idzę, co niadarm o pow iadają, że k ieru ­

jesz się n a  księżą gospodyirę...
P orw ała  s ię , ja k  w icher, i łzy potrzęsły się 

je j z oczów rzęsistem i, palącemi strugam i.

X.
Ju ż  stronam i, na p iaskach i lżejszych g run ­

tach  wychodzono ze siem em . już naw et kaj nie- 
kaj po wyżniach błyskały  kosy, ale we wsiach, 
gdzie były mocniejsze ziemie, dopiero imano się 
przygotow ań, i żniwra leda dzień miały się roz­
poczynać.

W ięc i w  L ipcach, jakoś w parę  dni po u- 
cieczce Rocha, jęto  się ostro sposobić do żniwa, 
rychtow ano na  g w ałt dram ny i moczono we 
staw ie wozy co barzej rozeschnięte, oprzątano 
stodofy, że już sto jały  wywmrte na  przestrzał, 
guzie w cieniach sadów w ykręcano powrósła, 
zaś praw ie pod każdą chałupą brząkały  rozkle- 
pyw7ano kosy, kobiety zw ijały się przy  piecze- 
n u chlebów i sposobieniu zapasów, a z tego 
w szystkiego zrobiło się ty lachna sk rzę tu  i rw e­
tesów, że wieś w yglądała jak b y  przed jakiem  
wieikiem świętem.

A że przy tem zjechało się z drugich wsi spo­
ro narodu, to na drogach pod młynem wrzało, 
kieby na jarm arku , głównie bowiem ściągali ze 
zbożem do m.eleuia, ale, jak b y  na  u trap ien ie  
tak  mało było wody, że robił ty lko jeden g a ­
nek, a  i to zaledwie się ruchając, czekali je ­
dnak cierpliw ie swojej kolei, boć każden chciał 
zemleć jeszcze na żniwa.

Niemało też cisnęło się do m łynarzow ego do­
mu kupować mąkę, kasze przeróżne, a naw et i 
po chleh gotowy.

M łynar* leżał chory, ale snać mc się me 
działo bez jego przyzwro leństw a/ gdyż k rzyknął 
do żony, siedzącej na  dworze, pod w yw artem  
okncm.

—  A  Rzepeckim nie dawaj aui za grosz, p ro­
wadzali swoje krow y do księżego byka to 
niechże im proboszcz zaborguje : co .nnego.

I  nie pomogły żadne prośby n i skam łania, 
nadarm u też w staw iała się za biedniejszym i, 
zaciął się i żadnemu, k tó ren  ino wodził krow ę 
na plebanię, nie pozwolił zborgow7ać an i pół 
k w arty  mąki. (0 . d, n.'<

Austryacki przemysł linoleum i cerat
■ • p n M l i r  k o ś c i o ł a  t i w .  W o j c i e c h a .

do wykradania lokali. 
Dywany, chodniki, dywanmi, 

umywalnie. d e r a t o
du obijania mebli.— serw etki, s to ­
ły.— Serw etki n a  tace. —F artu szk i 
damskie i dziecinne.— Prześcierad ła  

Zabaw ki. —  Płaszcze gumowe.
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Barthćlcmy* w broszurze, którą napisał o tym za­
kładzie. powiada pomiędzy innemi:

„Metodę^wyćhowywania w M ettray cechuje zu­
pełne odosobnienie od św iata zewnętrznego11 — 
albo: .Kładziemy szczególniejszy nacisk na to, aże­
by wykonywaną była tylko d y s k r e t n a  k o n t r o -  
l a, któraby naszych usiłowań nie uczyniła bezsku­
tecznemu Zwłaszcza nie przyznajemy nikomu pra­
wa informowania się co  do  n a z w i s k  wycho­
wanków, lub ich identyczności11. Takie zasady gło­
si uczony prawnik. W  zakładzie wychowawczym, 
nad którym władza, czy społeczeństwo może mieć 
tylko „dyskretną kontrolę11, w którym nazwiska 
Wychowanków są tajem nicą — w takim zakładzie 
wychowankowie zdani są zupełnie na łaskę i nie­
łaskę swoich przełożonych. Ta łaska i niełaska 
prz; wiodła jednego z wychowanków* do samobójstwa, 
zaś innych skazywała na tortury.

Gdy wszystkie te  szczegóły pojawiły się w dzien­
nikach, wywołując powszechne oburzenie, obwinione 
osobistości uciekły się do bardzo wygodnego środ­
ka zaprzeczyły wszystkiemu, dowodząc, że dzienni­
ki dały przesadzone opisy. — Przy tej sposobności 
Btwierdzono dziwny, ale tylko na pozór fakt. Oto 
dzienniki bulwarowe sprawę zakładu w M ettray o- 
mówiły w krótkich artykułach i rychło o uiej za­
pomniały. —  Dlaczego ? Sprawa ta  nie dorównuje 
sensacy juością pieprznością sprawie pani Stein- 
heil.

Sensaeyjności, brutalnego targan ia nerwów pożą­
da już naw et publiczność w mały oh mieścinach za­
padłej prowincji. I  dlatego dzisiaj tak popularnym 
stal się kat Deibler. Zmieniły się czasy. Dawniej 
ka t był osobą, z którą ostatni nędzarz nie byłby 
siedział przy jednym stole, dzisiaj publiczność przyj­
muje' go z entuzyazmem. Gdzie się tylko pojawi, 
czy w Bethune na północy, czy w 'Carpentras na 
południu, wszędzie budzi uniesienieTGdy jj. De ibler 
po zdjęciu trad cyjnoj szaty czerwonego koloru u- 
bierze się w czarny anglez i zasiędzie w restau ra­
c j i  do posiłku, do jego stułu cisną się ludzie, jak 
gdyby* chodziło o wielki zaszczyt. Jak iś dowcipniś 
po\, iedzia*, że pan Anatol Deibler powinien skorzy­
stać z tego usposobienia publiczności i postarać sio
0 mandat do Izby deputowanych. Miałby zapewnio­
ny wybór w B, Jiune, albo w Carpentras, choćby 
dlatego, że mieszkańcom tych miast napędził sporo 
grosza do kieszeni. Tłumy ludności z całe; okolicy 
dążyły do tych miast, a żelu tylko być świadkami 
publicznego tracenia zbrodniarzy. Po takiej ernocyi 
nastąpiły libucye, podczas których właściciele gos­
pód zacierali ręce.

Z powoda skandalicznego zacliowywania się pu­
bliczności pudczus tracenia, rząd wydał rozporzą­
dzenie, ażeby na przyszłość tracenie zbrodniarzy 
odbywało Bię nie na placu publicznym, ale na dzie­
dzińcu więzienia. P rzy tej sposobności poważna 
prasa piętnuje postępowanie pism bulwarowych.
1 tak  reporter jednego z paryskich pism tego ro­
dzaju V dniu stracenia braci Polletów w Dethune 
udał się do ich ojca i wypytywał go o wreżenia. 
jakich doznaje z powodu zbliżającej się śmierci pod 
gilotyną obu jego synów. Szczyt brotalstw a. Inny 
reporter, przybywszy do Carpentras o podobne rze­
czy wypytywał malkę straconego tam mordercy 
D anrersa. Publiczność takie rewelacye rozchwytuje, 
a wydawcy brukowych pism sowicie opłacają repor- 
.erów. kwalifikujących się do domu poprawy.

Ju tro  rozpoczyna się proces przeciw ko służącym  
Renardow i i C ourtois'ow i, oskarżonym  o to, że 
swojego służbudaw cę, bankiera  Ttemy’ego zam ordo­
w ali w czerw ca ubiegłego roku. Spraw a ta  obok 
spraw y pan i S tcinheil zajm ow ała długi czas Parv 
żan  i dotąd nie została w yśw ietlona. D n ia  8 m ar­
ca ubiegłego roku m ilioner A ugust Bem y, liczący 
78 la t życia, został zam ordow any w swojem m ie­
szkaniu  przy  ulicy „de la P ep in ie re" . Itemy-, k tó ­
rego rodzina znajdow ała się naów czas na wsi za j­
m ow ał obszerny dom tylko ze swoim synem  i wnu 
kiem . W spom nianego dnia wieczorem przyjm ow ał 
Remy liczne grono gości, k tórzy  pozostali u niego 
dla spożycia kolaeyi. N azaju trz  rano syn, w szedł­
szy do syp ia ln i ojca, u jrza ł tru p a  jege, leżącego 
p rz j łóżku. N a zw łokach znajdow ały  się cztery  ra ­
ny, zadane szty letem . Mordercy zrabow ali tylko 
1 5 0 0  franków  gotów ką i kosztowności, oszacowane 
na  50.000 franków . W szystk ie  poszlaki zwróciły 
się przeciw ko R enardow i i Courtoisowi, których też 
natychm ias t uwieziono. R onard  dotąd wy trw ale  za ­
przecza, jakoby coś w iedział o zbrodni, natom iast 
Courtois podtrzym uje sw oje z .zn an ia , w edle k tó ­
rych R enard  mordw al, a  Courtois był mu pomo­
cny. Może rozpraw a w yśw ietli tajem nicę

K r o n i k a .
K r a k O u ,  6 lutego. 

Reduta p rasy  w Krakowie Dziś pojawiły się
afisze, zapow iadające R edutę na dzień 2 0  b. m. 
Godłem pozostał t a i  sam znak, k tó ry  wypróbowano 
już przed rokiem  jako  szczęśliwy, m aska sty lizo­
wana przez p. E ugeniusza D ąbrowę. Poniew aż za ­
baw a ma być odmianą^ n ie  pow tórzeniem  zeszłoro­
cznej, zatem  i godło otrzym ało now ą narefg. A \y- 
b ra ł je  jeden  z doradców artystycznych  kom itetu, 
bardzo gorliw ie pom ysłam i i czynem mu dopom aga­
jący, p. J a n  Bukow ski. R ysunek, w ypełniony b a r­
wami żyw em i, na  juanem  tle, robi w rażen ie  lekkie, 
wesołe, jak b y  sym bolizując p rzyszły  nastró j w y­
kw in tny  nocy redutow ej. Pod godłem w k ilku  sło­
wach doniesienio o zab iwie i inform acya. kiedy* i 
gdzie zaproszeń1 otrzym yw ać mogą bilety.

In n e  prace przedw stępne idą szybkiem  tempem. 
W ygotow yw anie program ów  dobiega końca. Ułożo­
no program  m uzyczny złożony z utw orów , ch a ra ­
k terem  odpow iadających zabaw ie. Ustalono ogólny 
p lan  dekoracyj sal i rozpoczęto omawiać szczegóły, 
dzieląc się w ykonaniem . Poza tem  kom itet s ta ra  
się nie zapom nieć o bardzo w ielu potrzebach, po­
zornie drobnych a jednak  dla całości udanej nie- 
zoędnyeh. W e w sz y s tk im , dopom aga gorliw ie dzien ­
nikarzom  liczne grono członków obu komitetów* 
pań  i panów .

Zewsząd otrzymuje komitet wykonawczy objawy 
zadowolenia, że łapadła decyzya o powszeclinem 
zamaskowaniu, łunouacya ta  znalazła szczególne 
uznanie u pan. 7. których bardzo wiele zapewnia, 
że to właśuie postanowienie komitetu szczególnie 
je zachęca do udziału w zabawie. Podniesiono też 
zapytanie, czy zaprowadzoną będzie kontrola masek; 
niemało pań domaga si»> ■ jej wprost i stanowczo 
AA obec tego komitet wykonawczy pospiesza już t e ­
raz z zapewnieniom, żo kontrola taka będzie, jak 
zawsze i wszędzie bywa na zabawach maskowych 
z udziałem osób tylko zaproszonych. Przed wejściem 
do sal umieszczona będzw „inkw izycja". Podoonie 
jak w roku zeszłym, jak najdyskretniej i najdeli­
katniej sprawi swój urząd, niemniej, zdecydowana 
do kroku stanowczego, na wypadek gdyby ktokol­
wiek próbował dopuścić się jakiejkolwiek niepo- 
prewności. Komitet przyjmuje więc zupełną gwa-

N ie  drogie a dobre

rancyę, ze w wyborowem towarzystwie nie będzie 
dyssonansu.

AVobec tak wielkiej, możnaby poniekąd powie­
dz! te, prawie niespodziewanej syrapatyi, z jaką po- 
u itano myśl powszechnego maskowania, komitet 
uważał za obowiązek, ułatwić paniom o ile mo­
żności starania o akcesorya redutowe. AA' tym celu 
zwrócił s ię , do kilku najpoważniejszych firm kra­
kowskich i uzyskał już dotychczas zapewnienie, że 
sprowadzą jak największe zapasy masek, ogółem 
parę tysięcy, w różnych gatunkach i rodzajach, od 
najtańszych, do najwykwintniejszych.

Co więcej, licząc się z tem, że nie wszystkie 
panie mają zamiar nabywać domina, rozpoczął ro­
kowania z kilku pierwszemi firmami wiodeńskiemi 
o nadesłanie pewnej liczby wytwornych, c a ł k i e m  
ś w i e ż y c h  d o m i n o  w, które bądź z ramienia 
komitetu, bądź pod jego dozorem, wypożyczane bę­
dą par.ium za skromną opłatą, po cenie koszta, po 
złożeniu niewygórowanej fcaucyi. Już w najbliż- 
izych dniach ogłoszone będą warunki i wymienione 

firmy krakowskie, u których znaleźć będzie można 
najpiękniejsze i najlepsze akeesorya.

Pogadanka pedagogiczna odbędzie się staraniem 
sekcji odczytowej „Ogniska nauczvcieiskiego“ w nie­
dzielę dnia 7 lutego o godzinie 4  po południu w 
aul I. szkuty realnej (Studencka 12) na tem at: 
„Jak  przyzwyczajać dzieci do oszczędności11. Będzie 
to dokończenie pogadanki poprzedniej na ten sam 
temat. Wybrany poprzednio komitet wraz z sekcyą 
odczytową przedłoży bWoj6 sprawozdanie z obrad 
nad sposobem wprowadzenia w szkołach krakow­
skich szkolnych kas oszczędności. AYstęp na puga- 
dankę bezpłatny.

Wj^kład dla młodzieży z obrazam i św ietlne­
mu Staraniem  sekcji odczytowej „Ogniska nauczy­
cielskiego11, odbędzie się w niedzielę dnia 7 lutego 
o godzinie 3 po południu, w auli -I szkoły realnej 
(Studencka 1 2 , II  p.). W \ kład dla uczenie p. t. 
„Polska w obrazach św ietlnych11 z objaśnieniem p. 
Oiszulskiego. W stęp za okazaniem całorocznego bi 
letu (cena 20 hi). Ze względu na brak obszerne* 
sali, mogącej pomieścić ogromne masy zgłaszają­
cych się uczniów i uczenie, odbędzie sie ten sam 
wykład osobno dla uczniów w następną niedzielę 
dnia 14 lutego

Wiadomości osobisto . Marszałek krajowy lir. 
S tanisław  Badeni przejechał dzisiejszej noc przez 
Kraków, z powrotem z AA iednia do Lwowa.

Z te a tru  ludowego. Dziś daną będzie sztuka 
Zenona P a r  v i  e g o  p. t. „Dwa psy11. Sztuka po­
wtórzoną będzie jutro.

Z karnaw ału . W  sobotę 13 lutego urządza 
„Ognisko nauczycielskie" w salach włabnego lokalu 
(Kanonicza 19) zabawę taneczną z kotylionem. 
AVstęp na zabawę dla osób z poza sfer nauczyciel­
skich ty lko za zaproszeirami, po które można się 
zgłosić w sekrecaryacie „Ogniska naucz." dnia 10 
b. m. między 6 — 8 wieczór lub piśmiennie do p. 
Cliaclilowskiego, Karmelicka 16. Akademicy zapro­
szeń nic potrzebują, winni się tylko przy wejściu 
wylegitymować. B ilet wstępu dla nauczycielstwa i 
akademików 1 Iv, dla obcych 1 K 50 h Stroje 
dla pań spacerowe, dla panów wieytowe. Początek 
zabawy o 8 wieczór,

Z organizacyi nauczycielskiej. Naczelny Zarząd 
K r a j o w e g o  Z w i ą z k u  n a u c z y c i e l s t w a  
l u d o w e g o  w G a 1 i c y i, z siedzibą w Krakowie, 
złożony z 24 osób, a odnowiony członkami, w ybra­
nymi na III  zjeździe delegatów, ukonstytuował się 
następująco: Prezes N o w a k  Stanisław, pierwszy
w iecprezes S i e c z k o w s k a  Mieczysława, drug i 
wiceprezes P a ł k a  Stanisław, sekretarz R o b a k  
Józef, zastępca sekretarza S z k o d z i  l i s k i  Jan. 
skaibnik B a l i c k i  Karol, jego zastępca S w i b a 
Kazimierz, buchalter T a  r o n i  Feliks, jego zastęp­
ca D e p o  w s k i  Józef. Do wydziału wykonawcze? 
go naczelnego zarządu weszli: Nowak, Sieczkow­
ska, Pałka, Robak, Szkodziński, Balicki, Turoni, 
Świbe, Depowski, Kosteleeki i Miiller.

Czytelnia akadem icka im. A Mickiewicza urzą­
dza \ niedzielę. 7  b, tu. w lokalu własnym przy 
ulicy Reformackiej 1. 3 ,1  p. ,.AV i e c z O r  i i  t e r  a- 
c k i " ,  połączony z zabawą towarzyską, 'Początek o 
godzinie 7 wieczór. AVstop dla członków bezpłatny*. 
Goście płacą 20 hal.

Dziś o godzinie 7 i pół wieczorem wygłosi od­
czyt p. t. „Czynniki produkcyi11 p. Franciszek P ią t­
kowski Goście mile widziani

Z ki*aju*
Śmierć Z ponarzenia. Onegdaj we wsi Żarkach 

dod Cnrzanowem w domu włościanina Antoniego 
Krasowskiego zaszedł śm iertelny wypadek z popa­
rzenia, którego oliarą padło życie dziecka. Po
wyjściu rodziców z domu zaczęły dzieci bawić się
zapalaniem papierków od gorącego popiołu. AV eza- 
sio tej zabawy synek dwuletni Krasowskiego od
zapalonego papierka zapalił na sobie sukienki, skut­
kiem czego doznał tak ciężkiego poparzenia na ca­
lem ciele, że w narc godzin wśród strasznych mę­
czarni umarł.

Kradzież tV Szkole. Piszą nam z D ojazdow a: 
Cieszył się Dojazdów, że złodzieje o nim zapom ­
nieli, ale nie długo trw ała ta  uciecha. Oto dzisiej­
szej nocy zakradło się jakieś indywiduum do bu­
dynku szkolnego przez okna, wyjmując bardzo u-
mieiętnie dwie szyby*, rozbito szaftf"i zabrało z niej 
pieniądze, które dziatwa składała na wycieczkę i 
pieniądze przeznaczone na przybory szkolne. Szko­
da wynosi kilkadziesiąt koron.

Przam yśl, 5 lutego. (Obrady nad budżetem miej­
skim. —  Odczyty. —  Zgon kapłana). Dwa wie­
czory (we środę i czwartek) poświęciła rada miej­
ska dyskusji nad budżetem gminy. Czas ten je ­
dnak nie wystarczył nawet na wyczerpanie rozpraw 
ogólnych. Przedtem bowiem załatwiono interpela­
c ję  radnego, p, Kusihy*, odnoszącą się do aktual­
nej tu obecnie sprawy wyborów. Ponadto obsadzo­
no dwie oddawna już wakujące godności, miano­
wicie płatne asesorstwo, tudzież miejsce asesora, 
powołanego do zastępy wania burmistrza. Asesorem 
płatnym został adw, dr, Błażowski, do zastepywa- 
nia burm istrza powułała rada adw. dr Rosenba*cha. 
A\ samej zaś dyskusji nad budżetem wzięli udział 
pp. inspektor Rcllinger i adw. dr Gans, we czwar­
tek zaś zabierali głos dr Scheinbach i dr Mester, 
] rzyczem mię.dzy oboma mówcami przeszło do kon­
trow ersji osobistych. \A każdym razie dotąd jedy­
nie di Scheinbach prawie bez zastrzeżeń godzi się 
na prelim inarz budżetowy, aczkolwiek już tęraz w y­
łania się potrzeba znacznego podniesienia dodatków 
do podatków, (z y  to jednak uratuje od deficytu 
miasto, które nie posiada żadnych wielkich i in­
tratnych inwestycyj, na to pytanie nie łatwo dać 
odpowiedź.

P. Kazimiera BujwiJowa wygłosi tu  staraniem 
„Czytelni naukowej" dwa odczyty, a mianowicie: 
„O kwestyi kobiecej11 i „Pierw iastek erotyczny w 
kwestyi kooiecej*1, Odczyty te  odbędą się po 20

lutego b. r_ na dwóch po sobie następujących wie­
czorach.

AYczoraj umarł tu ks. Karol K r e r a e n t o  w s k i ,  
proboszcz katedralny, szambelan papieski i t. d. 
w 67 ro\u  życia.

O kradzieże kolejowe. W  Stanisławowie roz­
poczęła się we czwartek rozprawa przeciw 35-le- 
tnie.mn Romanowi K a l i c i e ,  oskarżonemu o to, że 
lako asystent kolei pań-iwowej, zatrzymał lub przy­
właszczył sobie m ateryał metalowy wartości ponad 
200  koron, powierzony mu, a przeznaczony dla 
w*arsztatu sygnałowego stacyi stanisławowskiej. J a ­
ko drugi oskarżony staje blacharz llersch  S c fi i f- 
t e r: prokuratori a zarzuca mu, że Kalitę do czy­
nów tych namawiał. Obaj oskarżeni odpowiadają z 
wolnej stopy. Akt oskarżenia konstatuje, że Kalita 
sprzedał na szkodę kolei z magazynu materyały 
metalowe wartości 5.319 kor. 35. hal- Pociągnięty 
do odpowiedzialności nrzyznal się Kalita w zupeł­
ności do zarzuconego mu czynu, w szczególności 
zeznał, że cały zdobyty w ten sposób materyał, 
od lał w myśl porozumienia się obwinionemu Sehif- 
rerowi, który za to wszystko wypłacił mu drobne- 
mi kwotami około 300 koron. AYedle zeznań K ali­
ty sprawił mu Schifter pelerynę, aby mógł niepo­
strzeżenie wy nosić ów metal. AV końcu przyznał 
Kalita, że dla zakrycia tego sprzeniewierzenia wpi­
sywał w książeczkach materyałowych zmyślone wy­
datki. '

Podczas rozprawy —  K a l i t a  przyznał się do 
czynów karygodnych; 'zeznaje, żo działał pod wpły­
wem namowy Schiftera który- wyzyskał w ten spo­
sób j.ego potrzebę poważną i niedostatek. Oskar­
żony S c h i f t e r  natom iast twierdzi, że jest nie­
winnym.

Podczas daisztgo przesłuchania zachodzi małe 
nieporozumienie. Oto sędzia przys. P  i a s e c ki, gdy 
osk. Schifter przed mm się usprawiedliwiał co do 
pewnego zapytau ia.^zaw ołał: „Tego rai pan nie
umówi, bo ja  już mam swoje przekonanie!"

Na to obrońca Schiftera dr B o r a J  zwrócił się 
do trybunału z protestem, z zaznaczeniem, że 2 fa­
ktu tego n :e omieszka wyciągnąć proceduralnych 
wniosków.

K onfrontacja obu oskarżony ch nic doprowadza 
do żadnych rezultatów, gdyż obaj oskarżeni tw ier­
dzą rzeczy przeciwne Przystąpiono do przesłucha­
nia świadków.

Ze  św iata*
Kouiety na techm c6 Pani Marya Hubner, za­

mężna, nauczycielka szkoły wydziałowej w W iednin, 
wniosła podania o dopuszczenie je j do uczęszczania 
na tamtejszą politechnikę jako hospitantki. S tatu t 
organizacyjny politechniki nie zawiera żadnych 
przepisów co do dopuszczenia kobiet na wykłady 
jako słuch iczek lub liospitantek i i  tego powoda 
rektorat politechniki wiedeńskiej przedłożył tę spra­
wo m inisterstwu oświaty. Ponieważ pani Hubner 
przedłożyła świadectwo z egzaminu dojrzałości szkoły 
realnej, m inisterstwo przychyliło sio do jej prośby. 
W ten sposób został uczy niony początek w przyj • 
mowaniu kobiet do politechnik.

M aturzyści au stry accy  w szkołach rosyjskich . 
Rosyjskie ministerynm oświaty ostatecznie ogłosiło 
przepisy w sprawie przyjmowania maturzystów* 
i abitnryentów* szkół średnich z Austryi i Niem­
czech do uniwersytetów rosyjskich. AA eR ug tych 
przepisów świadectwa niemieckich austryackicli 
szkół średnich, abitnryentów austryackieh, którzy 
zdali egzamin z języka rosyjskiego, literatury , 
historyi i geogiafii Rosyi w zakresie kursów gim­
nazjów  rosyjskich, małą równą wartość, co odpo­
wiednie świadectwa rosyjskich szkół średnich. P rze­
pisy te dają większe prawa uczniom szkół galicyj­
skich, niz polskich prywatnych zakładów naukowych 
w* Król. Polskiem, których wychowawcy dla uzyska­
nia praw szkół rządowych, muszą ponownie skła­
dać całkowity egzamin ze wszystkich przedmiotów* 
w* języku rosyjskim.

Z m arynarki. Po kilkuletniej przerwie zarząd 
austryacko-węgierskiej m arynarki postanowił znowu 
otworzy ć szkołę dla aspirantów* m arynarki (Seeas- 
pirantenschule). Absolwenci tej szkoły są zupełnie 
równouprawnieni z absolwentami Akademii mary nar­
skiej Szkoła dla aspirantów m arynarki znajduje 
się w Poli i jest pomieszczona na szkolnym okrę­
cie artylerzyckim. Nauka trw a jeden rok. Po u- 
kończeniu jej wychowankowie zdają egzamin kade- 
cki i zostają przydzieleni do okrętów wojennych 
jako kadeci marynarscy Po ukończeniu kursu ka­
detów marynarskich zostają mianowani chorążymi. 
Stosunki aw.^nsown w marynarce wojennej są obe­
cnie pomyślne. Przypuszczalnie absolwenci szkoły 
aspirantów po 4 x't lub 5 latach zostaną podporu­
cznikami fregaty (Fregattenieutnan;), a przy. ja ­
kich takich stosunkach awansowych po dalszych 5 
lub 6 latach następuje nom inacja na podpornczni 
ka okrętu liniowego (Liniensehiffsleutnanc). To 
znaczy absolwenci szkoły dla aspirantów osięgają 
w czasie stosunkowo krótkim IX rangę. Program 
egzaminu wstępnego (Programm iiber die Auf- 
nahmspriifuug) otrzymać można przez księgarnię h. 
AA7. Seidel w AA’icdniu Egzamin wstępny rozpoczy­
na się w Poli duia 1 września b. r.

P o lity k a  a m uzyka w oiskow a. Niemieckie ksią- 
stewko Detmold ma zabawną aferę polityczną, którą 
wywołał pnłkownik Hopffgarten, komen.lan* pułku 
piechoty nr 55, który od kilku miesięcy* ma leże 
W Iletmoldzie. Otóż pułkownik zabronił muzyce 
tego pułku grać podczas przedstawień w tam tej­
szej operze nadwornej, co uważano tam jest za 
demonstracyę przeciwko panującemu księciu. Zapa­
tryw anie to uzasadnione jest innemi jeszcze oko­
licznościami. Mianowicie pułkownik zabronił muzyce 
pułkowej graó w parku książęcym, a niedawno, 
gdy muzykanci wojskowi urządzili żonie księcia 
serenadę poranną w dniu jej imienin, pułkownik 
posłał kasie dworskiej rachunek za tę serenadę. 
Zapewne sprawa ta  oprze się o wyższe czyninl i.

L za Oceanu (Stow arzyszenie polskiej prasy. - - 
Biblioteka w Buffalo. -  I  aderewski • „1 be W  ,rl J« ;.

—  W  hali „Av aivel" w Milwaukee odbył się 
trzeci zjazd „Stowarzyszenia gazet polskie > w A- 
m en ee " . Z 19 pism polskich należących do_ tego 
stowarzyszenia, było reprezentow anych na zjezdzie 1 2 . 
Omawiano sprawy zawodowe, przeczę-rn stwiert zono, 
że rok ubiegli d«a dzienników polskhh w Ameriee 
b ił  bardzo ciężk. Skutkiem przesilenia ekonom,. 
czneg*o prenum erata dzienników polskich zmniejszyła 
sic, wiele zaległości przedadło, a ogłoszenia ron ież. 
liio dopisały. AA' czasie od października 1907 r. do' 
połowy lata 1908 r. straty  pism, należących do 
stowarzyszenia, wyniosły 50.000 dolarów, to jest 
250.000 koron. Mimo to prasa polska za Oceanem 
rozwija się i w zrasta liczebnie.

— , Polak Amerykański"’ wychodzący w Buffalo 
donosi: „Przez cały szeri-g łat, gdy z .rząd  miej­
skiej biblioteki utworzył filię na wschodniej stronie 
miasta, w dystrykcie  ezj sto niem ieek:m. upieraliś­
my się za tem. ażeby filię to przeniesiono do dziel­

nicy polskiej. Gniewał się na nas za to zarząd, 
nie podobało się to bezustanne sarkanie nawet na 
szym czytelnikom A jednak praca nasza na marne 
nie poszła. Filię wreszcie przeniesiono do dzielnicy 
polskiej, umieszczono w Domu Polskim i sprowa­
dzono w 'ele polskich książek, które wystaw ioao na 
półkach dla użytku szerszej publiczności. Nie jest 
łrfrpełnie gotowe w tej chwili sprawozdanie biblio­
tekarki panny Hannbridge i jej asystentki pani 
h ndliekiej, gdy się jednakowoż ukaże z.t dni kilka, 
przekonamy się z tego sprawozdania, iż filia ta 
wypożyczyła około 70.000 książok w roku ubie 
głym". AA ynik ten usprawiedliwia w zupełności 
przeniesienie biblioteki do dzielnicy polskiej, a „Po­
lak11 donosi, że biblioteka zostanie wzbogacona 400  
nowemi dziełami poiskiemi.

—  „Kuryer Polski" z Milwaukee pisze: „No­
wojorska gazeta „The AA irld" ogłosiła parę tygodni 
temu sensacyjny „ in te n ie w “ swego reportera z Ig n a­
cym Paderewskim, który miał się wyrazić wog.ile 
nader ujemnie o wychodźcach z Europy i radził 
rzekomo Amerykanrm, aby ograniczyli w juki spo­
sób napływ tych —  zdaniem jego —  niepożąda­
nych przybyszów". Otuz Paderewski w telegramie 
do wspomnianego dziennika oświadcza, że podobnych 
zapatryw ań nie wygłosił i że podsunął mu je  re ­
porter „AArorlda“.

Na o fia ry  k a tastro fy  we Włoszeuh złożyli 
w dalszym ciąga w adm inistracji „Nowej R e­
fo rm '"  ;

Helena Byrska 2 K, uczniowie ATI a klasy gim­
nazjum  Sobieskiego 7 Iv 36 h, dziatwa szkolna 
wraz z nauczycielstwem w* Bronowieach Mały ch 
7 Iv 64 % X. 3 K 40 h, Fotoplastyka przy ulicy 
Szewskiej 1. 6 , 3 K

Dzisiejszy num er zawiera 10 stronic. Na stro­
nicy 5 zamieszczamy nowelę F r. Mulnara (autora 
granego u nas z powodzeniem „D yabła") p. t. 
„Budowniczy", w przekładzie z węgierskiego.

Ouczyt. Staraniem zarządu Stowarzyszenia podróżują' 
ryci. : kupców G alion w Kranówie wygłosi dr Rudolf 
Friikling dziś w sobotę 6 b. ir.. o godzinie 6 wieizór w 
lokalu Stowarzy szenia, przy ulicy Dietla 1.25, odczyt na 
tem at: „(J rozcia.głości obowia.zku ubezpieczenia pełno­
mocników i pomocników Uandlowreh11. /,e względu na 
ważność sprawy uprasza sie członków i streny intereso­
wane o liczny udział.

U niw ersytet ludowy im. A Mickiewicza
W  sobotę: Dr Bolesław Drobner: „Z asaly chemii orga­

nicznej".
Pow szechne wykłady uniw ersyteckie.

(W  auli I szkoły realnej przy nl. Studenckiej o 6 wiecz.)
AA7 poniedziałek: Dr Mieczysław Limanowski: „O po­

wstawaniu T atr".
R upertoar T ea tru  m iejskiego w Krakowie.
\A- sobotę- „Modelka".
A' niedzielę po południu: „Betleem polskie"; wiecz.: 

„Modelka.
At*1 wtorek: „Modelka".
vATe środę; „Tam t-n".
We czwartek: „Alałgorzatka".
AA7 piątek* „Modelka*1.
R ep en o ar te a tru  ludowego.

W sobutę: „Dwa psy" — Zenona Partiego,
W niedzielę po południu: „Gołe panny"; wiecz „Rwa

psy- — Zenona Parnego.
Z kalendarza AV niedzielę 7 lutego: Don uald.i op w. 

w poniedziałek 8 lutego: Jana  z Maty i Dyn aka in- 
wo wtorek 9 iutego Modl 1*. I .  w Dgc.. Apolonii p. m

Wschód słońca 7 lntego o godzinie 7 min. 6. zachód
o g. 4 m 42: długość dnia 9 godzin min. 36.

Z krakowskirq*> obserwatoryum. Dnia 5 lutego ter 
mometr doszedł od — 16  do +  4’0 C_; — Lanm etr 
wahał się.

Dnia 6 lutego o godzinio 7 rano sUn barometru 729'4 
mm,, termometru 4- 3 6 U.; w iatr zachodni.

Składki. Na „Macierz śląsko" złożyła p Adela Małuja 
27 K.

Dla Adama Bnlwiuskiego złożyli pp Jan 1’eltz 19 K. 
Hóuig.smann 3 K, K L. 1 K.

Dział ekonomiczny.
Z iniejskirj centralnej targowicy na bydło w. Krakowie.

Kraków. 5 lutego. Na dzisiejszy targ  spędzono łydła 
rogatego 618, cieląt 361 owiec i kóz O. nierogacizny 
456; razem 1438 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi inhaje ud ;I7’- du 70*—, woły 
50*— 3u 73*—, krowy od 53’— do 68'—, jałownik ud
62’— do 66*—, cielęta o d  do — ■—, nierogacizną
tuczną od 60 — do 90'— : bitej wagi: nierogaciznę od 
118 — du 144’ . Z zakupionych na oka płacono za
sztnkę: buhaje od 200 — do 300’—, woły z paszy od 
160'— do 240*—. krowy od 90’— do 190’—. jałówki od 
54-— do 14J’—, cielęta od 26*— do 65’—. owce i kozv 
od —' — do — —.

Ze spędzonych na targ  zwierząt sprzedano na miejsco­
wą konsumcyę 905 sztuk, na kunsumcyę innych gmin 
kraju 420, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
85. na eksport za granicę krają nierogacizny 28

Cenv powyższo obliczono bez opłaty akcyzowej.
Cennik ziemiopłodów. Kiaków. 5 iutego. Płacono za 

100 kilugr.: Pszenica biała —*— do —.—. czerwona 
i żółta 2P30 do 23*50. węgierska 26 80 do 27*50; żvto 
krajowe 20*20 do 2P20, węgierskie 21*80 do 21*90; ję ­
czmień na krupy 13’— do 16*80. browarny —*— do --*—, 
na paszę 13*80 do 14*30; owies z opłatą akcyzową ls*7u 
do 17*90- proso —•— do —’— ; |agły 25’— do 27’— ; ta ­
larka 17 — do 18’— ; kukurydza 16’20 dc 19 80; groch 
24 — do 29’— ; fazola 18’— do 30’— ; wyka 17’50 do 
19*— ; rzepak zimowy 31*— do 32 - - ;  Koniczyna na­
sienna czerwona — do —*—. biała —’— do —■— ; 
tymotka — do —’—; esparsetta 31’— do 33’— ; so­
czewica 20’— do 34 —: słoma 6’40 do 790 : siano <-20 
do 9’20; koniczyna pastewna lu ’— do 11’20. ziemniaki 
6’— do 7’ —; ja ja  za kopę 5'20 lo 5’80; masio za 1 kg. 
2’fcO do 2’SO; spirytus na V>5° Tralesa „a bJ. —’— do 
210’—; okowita n  75’Tralesa —*— do 170’—.

U n i i  arłystyczne, liiiw  i HUnt
—  G alerya m iejska we Lwowie w św ietle  pol­

skiej i obcej k ry ty k i. O pinia d ra  T. Frim m la. Spol­
szczył i w stępem  zaopatrzy ł d r T adeusz f i u t ó w -  
s k i .  Lwów 1908 . N akładem G alery i m iejskiej,

AA7 kszta łc ie  i formie ozdobnego album u w ydała  
gmina m Lwowa głośny re fe ra t d ra  T . F rim la  o- 
głoszony w swoir* czasie w czasopiśm ie „B liitte r 
l.ir  G em iildekunde" om aw iający ze s tw o w is k a  fa ­
chowego w rrto ść  a rty s ty czn ą  zbiorów  Sitkc wi >kkh. 
na r,.cl‘ p rzed k ilk u  la ty  przez m iasto Lw ów  dla 
g a le ry i m iejsk iej. T)r F rh n iu e l p ierw szy dziś znaw - 
ca obrazów  w A ustry i ogłosił przedm iotowo swą 
opinię o tych  z.Morach w w ydaw anym  przez sie­
bie o rgan ie  i dopełnił ją  szeregiem  zdjęć z ce ln ie j­
szych dzieł ga lery i. In te resu jącą  tę pracę przełożył 
obeeWte na  języ k  polski d r R utow ski, in ic ja to r  te- 
R0_ zakupna i założyciel ga lery i lw ow skiej i poprze- 
l? ił ją  obszernym  w stępem , w yjaśniający m genezę 
k upna  i w artości g a le r ii .  Z naczną cześć tego w stę ­
pu w ypełn ia  polem ika z prof. Antoniewiczem, k tó­
ry  swego czasu sceptyczny bardzo na  w artość g a ­
le r i i  lw ow skiej sąd w ypowiedział.

—  A leksander K r a u s h a r  „M isceiianea histo- 
r\*czne“ . K raków . G ebethner i Ska.

D wa osta tn ie  torciki zbioru p rac  historyczny ch 
jednego z na jsk rzętn ie jszych  badaczy przeszłości, 
A leksandra  Iirau sh a ra , przynoszą niem niej ciekaw e 
przyczynki z n leopraeow anych źródeł a rch iw alnych  
K ró lestw a Polskiego wydohy te, j..k  i poprzednio 
ogłoszone tom iki, k tó rych  ogólna ci fra p rzekrocz, ła  
ju ż  dw adzieścia k ilka  puh likaerj.

Przedmiotem pierwszej jest Franciszka K rasiń­
ska, żona syna Augusta I I I  i jej córka ks. Cari 
gnen, która jako matka króla plemonckiego, Ka 
rola Alberta, dała początek dyn as ty i sabaudzkiej, 
zasiadającej obecnie na tronie AAToch zjednoczo­
nych. AYystąpiła ona po r  1815 z pretensją  do skar­
bu Królestwa Polskiego o wypłacenie zaległych 
sum, które (jako córce królewicza polskiego) za­
pewnione jej zostały tytułem dożywotniej pensji 
uchwałami sejmowemi z la t 1766, 1768, 1791 i 
1798. Zbadanie słuszności tych roszczeń polecił 
Aleksander T Nowosilcowi, który w tym względzie 
odwołał się do opinii ówczesnej komisji skarbu 
Stojący na je j czele minister AA'ęglińsLi uznał żą 
danie za usprawiedliwione, lecz dodał, że w chwili 
wyznaczenia pensji Polska była cztery razy więk­
sza od utworzonego przez cesarza Aleksandra kró 
lestwa, więc to. może wypłacać tylko czwartą część 
należności, reszta zaś obciążać powinna budżet AA”, 
Ks. Poznańskiego i skarb cesarstwa rosyjskiego. 
A u s tr .a  bowiem na konwencji petersburskiej z r. 
1 .94: zastrzegła sobie, że wszelkie p retensje  ksią­
żąt ,_askich do skarbu Rzeczypospolitej polskiej 
mają  ̂ by uregulowane przez dwory: rosyjski i 
pruski. O dii&zych toj sprawy losach b r ik  jest 
wszelkich informacyj.

Drugo książeczka p. t, „Sokoluicki i Krukowie 
cki“ dorzuca do znanych dziejów generała hr. J a  
na Krnkowieckiego przyczynki, świadczące, że nie­
pochlebna o tym wodzu opinia b 'ł a  w znacznej 
części uzasadnioną. AY r 1814 w broszurze, ogło­
szonej w Paryżu, gen Sokolnicl i udowodnił Kru- 
kowierkiemn intrygi i niehonorowe czyny z cza­
sów dowództwo jego brygad polską pod IJpikiem . 
Sprawę tę rozpatry w ało na j clecenie w. ks, Kon­
stantego kom isja wojenna, której wyrok wypadł 
niepochlebnie dla Kruków ierkiego, tak, że go w r 
1817 wykreślono ze sztaba dywizyi.

— ..K ry tyk i11, miesięcznika, poświęconego spra­
wom społecznym, nauce i sztuce, opuścił prasę ze­
szyt za Luty, Treść: Część p i e r w s z a :  (f) Czy 
się odradzamy. M. Markowska: Poezje. D r \A'ł. 
Gumplowiez: O pojęcia i.ywilizacyi. l i r  \dolf Gros: 
AA sprawie żydowskiej. A. AWzesieu: P oezja  wię­
zienna. Junins: AA spółcześni politycy folscy. II. ,7au 
Stupiński. S. ,T.: Nadprowokator. Z prasy społeczno- 
politycznej. K. Esto- L isty  z Królestwa, "kiba: 
Ruch kobiecy. Jur.ius: Z trzech zaborów. Dwa zja 
zdy młodzieży. Sprawozdania z nowości wy (ławni­
czych. Część d r u g a ;  l,ęo:oid S taff: Poezje. Bo­
lesław AATalewski: Muzyka jo lska w analizie i syn 
tezie literackiej. M. Sobeski. Przędziwo Aiaehny. 
Kaz. Richłowski Przekład z nowszej poezji fran 
cui-kiej. \ \ ’ł. Orkan: \A'esele prometensza. AA7 Feld 
mmi: PAA'spółt:zesua litera tu ra  polska11 w oświetle­
niu krytyków i pseudo-krytyków. St. Pieńkowski: 
„M atejko1* Stan. \A'itkiewieza. Stanisław La-k 
AAspomnieme. Bohdan I;.; Listy ukraińskie. P r L 
Z Dziesięciolecie „Przegiądu Filozoficznego". Ma 
skaron: Życie artystyczne wc Lwowie. J. Kleezyń- 
ski: Życie artystyczne v. AA'arszawie. M asqae• Teatr 
poznański. T ea tr krakowski. Sprawozdania: Tres 
Nowe powieści.

-— . M iesięcznika H eraldycznego11 organu nau 
kowego Tow. heraldycznego wc Lwowie zeszyt sty ­
czniowy opnśc:ł prasę i zawiera prócz zwyczajnych 
działów, rozprawkę prof. dr. Stanisława Kutrzeby 
p. t. „Przyczynek do teoryi runicznej". Dr. Adan: 
Bogusz kreśli sylwetkę historyczrą mało znanej 
postaci z XA'I. w., Mikołaja Bogusza z Kościelm 
posła Zygmunta Augusta do T u rc ji w r. 1549. AA7 
dziP.e m etiyk znajdujemy metry ki p arafii Limano- 
wy* w opracowaniu dr. J. Dunikowskiego Zeszyt 
niniejszy zdobi wizerunek pomnika Mikołaja Bogu­
sza w Krakowie, dzieło prawdopodobnie mistrza 
włoskiego Padoyana.

(Śmierć (nąuehn'*. — Jego znaczenie jako anysty. — 
Komedya p, t. , . 4 x 7 = 2 8  — Tydzień .Straussa w Dre­

źnie — „Elektra").
Niepodobąa pominąć milczeniem śmierci wielkie­

go aktora. Umaił „m onsieur" Coąnelin, albo popro- 
stu „l »ine'“, jak  go nazy wauo dla odróżnienia od 
młodszego brata Prasa francuska poświęciła mn 
całe kolumny wspomnień, a dzienniki niemieckie 
również nie dał * się ubiedz, jak  gdvby chciały oka­
zać, ze wszystko, eo obchodzi Franeyę, obchodzi 
także Niemcy. Rzeczy wiście wielkim aktorem był 
Coąuelin, a jak zapatryw ał się na swoją sztukę, 
sformułował w swojej książeczce p. t. „L ’a r t e t le 
comćdien" w myśl wywodów starego Diderota 
„Tedno pytanie rozdziela świat- teatralny  na dwa 
obozy, czy mianowicie aktor ira  odczuwać nam ięt­
ności swojej roli, czy ma płakać, ażeby drugich 
pobudzić do płaczu, albo, czy też ma być paneir 
swoich uczuć naw et podczas wybuchów namiętność- 
u przedstawianej osoby —  słowem, czy nie wzrui 
sza pewniej, gdy sam nie jest wzruszony. To, jak 
wiadomo, jest paradoksalnem zapatrywaniom Di de 
rota. („Pard:ioxc sur le comódieu"). Otóż ja  n ła- 
śuie sądzę, że ten paradoks iest prawdą i jestem 
przekonany*, że można być w ie lk im  aktorem tylko 
pod ti m warunkiem, jeżeli bezwarunkowo panuje 
mv n a d  sobą .  i w e d le  upodobania wyrażamy uczu­
cia, których nie odczuwamy, których naw et odczu 
wad nie możemy. I dlatego rzemiosło nasze jest 
sztukąj diarego jesteśmy* duchami twórczymi".

Oto „cred’ artystyczne Coąuelin a, który z woli 
ujca miał być piekarzem w Bouioguc, a dzięki swo­
jej w ytrwałości s ta ł się ozdobą „Komedyi francu­
skiej" w Paryżu. Był na scenie wcieleniem dneha 
francuskiego, ze swoją w ykw intną lekkością, galij­
skim humorem i wspaniałym gest“m. Takim był 
Coąuelin — „le grand vale tK. Gdy się udał w po­
dróż artystyczną po Earopie, podbijał wszędzie pu­
bliczność, recenzentów, a naw et — o dziwo1 akto­
rów. Mial świadomość swej waitości. alo bvl p riy- 
tem, jak  to powiadają dobrym chłopcem.

Ku końcowi życia znalazł autora, który dla nic 
go pisał sztuki, podobnie jak  Sardou dla Sary Bern- 
dardt. Autorem owym jest Edmund Rostand I za­
czął roąuełin  święcić nowe tryum fy jako Cyrano 
Bergerac. Była to dla niego rola jakby „ułana". 
Coąuelin nie był południowcem, ale mimo to był 
Gaskońezykiem od stóp Jo głowy, gdy zaczął de­
klamować: „Ce sont les cadets de Gasoogne
Miał wy stąpić w nowej sztuce I  ustanda, p. t.
.GhantecRf" w tytułowej roli „coq Chantecler1' —  

•'aMjsfeiojgo koguta. Smiprc zdławiła okrzyk galij­
skiego koguta.

Przejdźmy do bieżącego życia teatralnego. Na 
scenie paryskiego te a tru  „Bouffes P arisiens" poja­
wiła się sztuka Rom aln Coolusa p. t. “ Cztery ra­
zy siedm je st dwadzieścia ośm11. Komedya ta  przed­
staw ia burzę w miodem małżeństwie, której k ła­
dzie kres teściowa, bardzo łubiana przez zięcia — 
okoliczność na całym świecie niezwykła. Już ta 
nadzwyczajność, godna pism humorystycznych, mO’ 
gła utworowi Coolusa zapewnić nieiakie pow*odze-

własnego w yrobu
UBRANIA GOTOWE irw a lsze  od w iedeńskich

w Zw iązku  ka to lickich k ra w c ó w
Kraków, Floryańska 7. (Tuź przy Bynku). Lwów plac Halicki 7.
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P’e, Dalszą nadzwyczajnością tej komedyi j . s t  teza 
teściowej, że charakter kobiety zmienia się co siedu 
lak 4 więc bohaterka sztaki, mężatka wielce ka- 
prj śna i nieznośna zmieni się w bóstwo po 7 la ­
tach —  mianowicie w 28 roku życia, gdyż w 
chwil? przedstawienia liczy 21 la t życia. Ale na j­
ważniejszą nadzwyczajnością w owej komedyi by 1 
debiut aktorki Clarenee, która w rzeczywistości 
je s t Danną Dietz-Monnin, córką wielkiego przemy­
słowca w Breście, a wnuczką prezydenta paryskiej 
Izby handlowej. Bez wstępnych stadyów panna 
Dietz-Monnin z salonu poszta nu scenę i wyszła z 
debiutu obrorną ręką. Sądząc ze sprawozdań dzien­
ników bulwarowych, tualety na scenie były... nie­
najgorszą częścią sztuki.

Spokojne zwykle Drezno zaludniło się m iędzyna­
rodową publicznością, która tam pospieszyła, ażeby 
wziąć udział w „ ty g o d n i S traussa". Przybył tak­
ie  legion recenzentów, pomiędzy n 'm i sam Herman 
Bahr. Cały ten błyskotliwy tydzień p rzm iósł dre­
zdeńskie hotelom znaczne dochody, a Ryszardowi 
Straussowi prawdziwe try u m iy .—  Pierwszy tryumf 
przy n.osła Stranssowi jego „Salome" z kompozyto­
rem przy pulpicie _ dy rygenta i słynną Aino Acktć 
w to u  tytułowej. Śpiewaczka ta, pochodząca z Fin- 
landyi, stała się prawie Paryżanką, a jako Salome 
z iobyła się na całą gamę zmysłowego żarn i zbro­
dniczego pożądania. —  Następnie przysrła kolej na 
„Feneisnot" i „Sin/onia Domestica" równie pod 
batutą Stranssa. Ale największe tryum fy przyniosła 
twórcy swojemu „E lek tra", o której pisano tyle na 
długi czas przed premierą. „Losy córki Atrydów — 
powiada recenzent dziennika „F rankfurter Zeitung1
—  mogą w szacie tej neurastenicznie przeczulonej 
diatoniki zatarga? naszemi nerwami, ale nie po­
chwycą nas za serce. —  Dalszemu rozszerzeniu się 
dzieła położy granice cały szereg olbrzymich tru ­
dności w partyturze. Przezwyciężenie trudności tych 
naw et Operze drezdeńskiej niezupełnie się powiodło, 
mimo, ie  pośłńła na scenę swoje najpierwsze, n a j­
dumniejsze siły".

M'mo to jednakże trynm f był ogromny. „Między­
narodowa, po wielkomiejtku pożądliwa publiczność —  
powiada B ahr w telegram ie do „Neue F r. F resse"
—  oczekująca gorączkowo, czy wrażenia Śalomy 
mcg.ą być iuszeze przewyższone, przyjęła „Eiektrę" 
entuzjastycznie. Około trzydzieści razy pośród bu­
rzy szalejącego entuzjazm u staw ał S trauss przed 
publicznością witany jak gdyby poseł M aratonu".

Oto tryum f „E lektry" i  Ryszarda Straussa.
A i - i

wym. Przewodniczący odrzekł, że to' do niago nie 
należy. Po wyprowadzeniu W asińskiego skuto go 
znowu i pou konwojem odwieziono go do B rygi­
dek. W asiński zajęty je s t tam w warsztacie k ra­
wieckim.

itęfierioar te a tru  lwowskiego.
W niedzielę po południu. „Dwadzieścia dni kozy"; — 

wieczór: „Aida".
W  poniedziałek: „Ojciec".

JES. l i a b p y e l s k a ,  K r  z y s i  t o f  o ry ,
S i  a k o w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw ­

szorzędnych fabryk  fortepiany, p ian ina, harm o­
nio i pianole za gotów ką lab na sp ła ty  nawet 
dwudziesto.niesięezne. In strum en ty  używana od 
cen najniższych.

u m m

KrortKa Iwcwsua.
Lwów, 6 lutego.

Z polrtecnniki lwowskiej. P. Ja n  F loryan F i­
scher, u r w Krakowie, syn znanego w Krakowie 
kupca (firma w Pałacu Solskim), złożył na tu te j­
szej pol.technice na w y d z i a l e  i n ż y n i e r y i ,  
2 -gi egzamin państwowy.

Wynik w yborów do Izby handlow ej we Luo-
Wle przedstaw ia się jak  następuje: Sekcya handlo­
wa, I  kategorya, 3 okręg wyborczy: Horowitz Sa­
muel, Rossman Ignacy; I I  kategorya, I  okręg wy­
borczy: Gubrynowicz W ładysław, H alski W alenty, 
Reich Mojżesz Herman, Ri°dl Edmund, Schayer 
Karol, Szkowron Albert; I I  kategorya, 2 okręg 
wyborczy; Strosower Juliusz, 4  okręg wyborczy: 
Nathansobn Filip, 5 okręg w yt.: Immordauer H er­
mann; I II  kategorya, 9  okręg «?yb.. dr Lii jen Adolf, 
Wolllseh Zygmunt. Sekcya przemysłowa: I  katego- 
rya, 9 okręg wyb.: Scnreier Szulim, W olski W a­
cław; I I  kategorya, 9 okręg wyb.: Beiser Jakób, 
K iesler Adolf, d r Kolischer Henryk, Rubel Her­
mann, Tbom Maksymilian, W iśniewski Leonard, 
I II  kategorya, 1 okręg wyb.: Ciuchciński Stanisław, 
Schirmer Józef, W czeiak Józef, I I I  kategorya 3 
okręg wyb.: Adlesberg Herman; 5 okr. wyb.: Ma- 
?her Henryk; 8 okręg wyb.: W eiss Stefan.

Z tea tru , lwowskiego. W  ubiegłym tygodniu 
wznowiouo na scenie lwowskiej „W alkę motyli" 
Sudermanna z pp. Trapszo i W ostrowskim w ro­
lach głównych.

W  piątek rozpoczął gościnne występy p, K a r o l  
A d w e n t o w i c z  w dramacie Augusta Strinberga 
p. t. „Ojciec". Pubiiczuośo zapełniająca widownię 
dc ostatniego miejsca, przyjęła sympatycznego ar­
tystę nader sympatycznie. W ielbiciele talentu ofia­
rowali p. Adwentowiczowi po pierwszym akcie ol 
brzymi wieniec z kart wizytowych. Obok gościa 
wystąpili z dużem powodzeniem pp. Zielińska w 
roli Berty, Gostyńska w roli Małgorzaty, Feldman 
w roli doktora O ezternurka i Antoniewski jako 
pastor. Specjalnie dla p. Adwentowicza wznowione 
będą w najbliższych dnl-ch „K ary k a tu ry "  Kisie­
lewskiego i „Upiory" Ibsena.

W  operze mieliśmy „Zygfryda" wagnerowskiego 
t  pp, Koroiewlcr-Waydową i Męciaskim Publiczność 
iwowsaa nie zachwyca uę barazo posągtwemi dzie­
łami wielkiego muzyka niemieckiego, czegu dowo­
dem dość widoczne pustki na przedstawieniach. 
Duże zainteresowanie budzi zbliżająca się premiera 
dramatu muzycznego Ludomiła Różyckiego „Bole­
sław Śm iały". k. kr,

W asili8ki ja k o  św iad ek , W odbywającym się 
we Lwowie procesie przeciw HSttnurowi, jednemu 
i  szajki, którego sprawę dla zbadania jego stanu 
umysłowego, wvłączono podczas rozprawy W asiń- 
skiego i tow,, zeznawał jako świadek —  W asiń- 
ski, odsiadujący karę 1 0 -letniego więzienia. W asiń- 
tkieg wprowadziło na salę dwóch strażników z na- 
jeżonemi bagnetami; miał on na sobie ubranie wię­
zienne; ogolono go. W zourzony i zadyszany pro­
sił przewodniczącego, aby mu pozwolił wypocząć 
w poczekalni, gdyż dozorcy bardzo go zirytowali. 
Pokazało się, że W asiuski chtiar, aoy mu zdjęto 
kajdanki w bramie —  uczynić tego jedr&k nie 
chciano 1 zdjęto mu „ajćank i z ostrożności dopiero 
po wejściu do sali rozpraw. Po wypoczynku prze­
słuchano W asińskiego, który oświadczył, że Hnt- 
tner nie miał żadnego odziała w kradzieżach, do­
konanych u Rnbinfelda i Sassowej. Gdy zastępca 
prokuratora p. Lubieniecki zaczął go wypytywać o 
szczegóły tej kradzieży, odpowiedział U osiński: 
P. prokurator wie o tom najlepiej. (Wesołość). —  
Co do uslłowanej kradzieży w Pradze, zeznał W&- 
sinski, że sprowadził wprawdzie H iittnera do po­
mocy , ie  zam ierzał okraso poeztę —  ie  jednak 
H bttner stchórzył 1 nie chciał w tern brać udziało, 
dlatego w noc w igilijną wybrał się do piwnicy 
w duma R ittera tylko z Adamskim —  chodziło 
wówczas nie o zamierzoną kradzież, tylko o obej­
rzenie terenu, W asiński s ta ra ł się o salwowanie 
H iittners i twierdził, że dlatego tylko zeznawał 
przedtem obciążająca dla mego, ponieważ miał do 
niego słość, bo H dttner chwalił się romansowaniem 
x jegu żoną, a dalej podejrzywał go to. że tfn spro­
wadził poiicyę da mieszkania UściensLIego i spo­
wodował jego aresztowanie.

Po przesłuchaniu prosił W aslii^ki przewodniczą­
cego, aDj mu pozwolił zobaczyć Bię z ioną, która 
odsiaduje jednoroczne więzienie w sądzie kraj o

(Telegram y „N. Refc-my*1 z 6 lutego.)

Wiedeń* W  parlam encie panuje dziś, j e s z ­
c z e  d o ś ć  ż y w y  r u c h .  W  kuloarnch rozw ie­
szono w ielkie p lakaty  z zawiadomieniem, że 
dziś wypłacone będą posłom dyety i koszta  po­
dróży. P rzy ty ło  wie.c wielu posłów, aby podnieść 
z Kasy pieniądze.

HoŁ< v\anir,
Praga. Dziś odbyw ają się tn  narady  klubów 

nad sytuacj ą. D zienniki tu tejsze w yraża ją  prze­
konanie, ze bar. B i e n e r  t  h  będzie przyjęty 
dziś przez cesarza, poozem rozpocznie r o k o ­
w a n i a  ze stronnictw am i, celem przekonania 
się o w arunkach ponownego zw ołania Rady 
państw a.

Opinia Cxecnów.
P raga. O rgan K ram arza „D eń" wywodzi, ie  

obecną sytuacyę zam knięcie parlam entu spo­
wodowali N i e m c y .  W czorajszo zajścia, są  je ­
dnak nauczką dla czeskich radykąłów , którzy  
przfKcnali się, że obrukeya ich, ty lko w tedy ma 
znaczenie, jeżeli poprą ją  inne stronnictw a 
czeskie.

Owacyn dla rześkich radykałów.
P raga. W czoraj w nocy przyszło tu  do d e- 

m o n s t r a c y i  z powodu przybycia posłów c z e- 
s k o - r a d y k a l n y c h  z W iedria , k tórych przy - 
jęto  o w a c y j L i e .  Na dworcu oczekiwało przy­
bycia posłów przeszło 5.000 ludzi. —  Pierw szy 
w ysiadł z w agonu poseł K l o f a c z .  P rz y ję te g o  
głośnemi okrzykam i „Na zd a rł" ; p o d n i e s i o ­
n o  g o  n a  r a m i o n a  i wśród dźwięków pieśni 
czesKich i okrzykow  „Na zdar!" w n i e s i o n o  
g o  dc  . m a s t a .  Także posła C h o ć  a  pizyjęto 
ow acyjnie, poczem cały tłum  z posłami n-» cze­
le udał się na plac św. W acław a. —  T u przed 
gmachem Muzeum w ygłosił K 1 o f a c z płomien­
ną mowę, w yrażając przekonanie, że m anifesta­
c je , urządzone posłem czeskim, są  najlepszym  
dowodem, iż naród czeski p o c h w a l a  tak tykę  
ich klubn. i wezwał ludność do spokojnego ro­
zejścia się.

D em onstranci odśpiewawszy „Hej SIovane“ 
i „Gde domoy m uj", rozeszli się spokojnie do 
domu.

S"tu»cva w Pradze.
P raga. Policy a  przedsięwzięła na ju tro  b a r ­

d z o  d a l e k o  i d ą c e  z a r z ą d z e n i a .  Słychać, 
że także nam iestnik  hr. C o u d e n h o v e  otrzy­
mał daleko idące upoważnienia.

D zienniki niem ieckie w skazują, że bar. Bie- 
nerth  oświadczył deputacyi posłów niemieckich, 
którzy go prosili o w ydacie zarządzeń dla za 
bezp.eczenia Niemcom spokoju na w ypadek roz­
ruchów, że w yda w razie potrzeby n a j o s t r z e j ­
s z e  z a r z ą d z e n i a .

J a k  tw ierdza nam iestnik Ooudenhore otrzy­
mał w tym duchu w i e l k i e  upoważnienia. 
Prawdopodobnie p lac  na Przykopach będzie ju  
tro  zam knięty. B urm istrz P rag i d r G r o s z ,  w y­
słał do b a r B ienertha telegram  z p r o t e s t e m  
przeciw przedłożeniom językowym

Poseł Spaczeh.
Wiedeń. Poseł Spaczek zaprzecza wiadomości, 

jakoby miał zam iar zgłosić doniesienie karne  
przeciw  posłom, którzy go bili

Wągvzy «nbec zamknięcia Rady 
państwa.

Budaneazt P ra sa  tu te jsza  żywo omawia za j­
ścia w austryackim  parlam encie. „Mag. O rszag" 
tw ierdzi, że wypadki w A ustry i w skazują, iż 
system  powszechnego głosow ania nie nadaje się 
dla państw , pod względem narodowym niejedno­
litych. D ziennik ten i inne w yrażają  przekona­
nie, że r o k o w a n i a  a u s t r o  - w ę g i e r s k i e ,  
zwłaszcza w kw estyi b a n k o w e j ,  będą mogły 
obecnie szybciej być doprowadzone do skutkn. 
„Pes. (Jjszag" uczy na  załatw ienie spraw y ban­
kowej w duchu żądań w ęgierskich na  podsta­
wie § 14.

Wypadki bałkańskie.
(Tel. „Nowej Reform y-1 z 6 lu tego .)1 

Wojowniczo usposobienie w Serbii.
B elgrad. Komisya skupczyny u c h w a l i ł a  

żądany Drzez m in istra  ska ibu  k r e d y t  n a d ­
z w y c z a j n y  w kwocie 33,500.000 denarów 
n a  c e l e  w o j e n n e .  — Ponieważ gabinet ma 
zapew nioną w skupczynie większość, przyjęcie 
tych kredytów  przez skupczynę j e s t  z a p e ­
w n i o n e

Belgrad. LT s p o s o b i e n i e  w o j o w n i c z e  
w ciąż w zrasta , co widać z uchw alenia n o- 
w y c h  k r e d y t ó w  w o j s k o w y c h  i p o w o ­
ł a n i a  c z ę ś c i  r e z e r w  n a  1 4 - d m o w e  
ć w i c z e n i a .  Ludnocć mówi tylko o wojnie. 
R u c h  h a n d l o w y  z u p e ł n i e *  u s t a ł .  Co­
dziennie praw ie k ilku kcpców z a m y k a  s w e  
s k l e p y  i ogłasza b a u k r  u o t w o. Powszech­
nie przypuszczają, że w kwietniu przyjdzie do 
zbrojnego s ta rc ia  z A ustryą.

Bojkot uło ustał.
Konstantynopol. Bojkot . t o w a r ó w  a u s i r  ir­

a c k i c h  dotychczas nie ustał, l e c z  t r w a  
o n  d a l e j .

Porozuirlenie dokonano.
K onstantynopol. „Jem  G azetta" donosi:
Po wczorajszej radzie ministrów oświadczył 

m inister spraw  w ew nętrznych, że zmiany, do- 
ikonane w protokole a u s t r o - t u r e c k i m  przez

tu recką  Radę ministrów n i e  s ą  z a s a d n i c z e .  
P o r o z u m i e n i e  austro  tu reckie należy uwa- 
żać z a  d o k o n a n e .

Ma odszkodowanie Tnrcyf.
Wiedeń. M inisterstw o handlu zaw aiło z koł* 

soreyum hauJlowem ugodę w spraw ie zaliczki 
„conto correute" 60 — 65 milionów koron. 
Praw dopodobnie zaliczka ta  przeznaczona bę, 
dzie na zapłacenie Turcyi odszkodowania.

Przeciw propozycyt rotyjskiej.
Konstantynopol. O pozycja  przeciw propuzy- 

J ji  rosyjskiej s t a j e  s i ę  c o r a z  w i ę k s z ą .  
W ielki w ezyr uczynił wczoraj am basadorowi ro ­
syjskiem u i n n e  p r o p o z y e ,  J e s t  jednak  wąt- 
pliwero, czy Rosya je  przyjmie.

Anglia daje pieniądz?.
Berlin. „Loe, A nz.“ uonosi z K o n s t a n t y ­

n o p o l a ,  ze A nglia oświadczyła gotowość li­
d z i e  1 e n  i a T u r c y i  p o ż y c z k i  celem do­
starczenia je j gotówki, z a m i a s t  o d s z k o d o ­
w a n i a  b u ł g a r s k i e g o  — Na te j podstaw ie 
propozycja  rosy jska  ma w Turcyi w i ę k s z e  
w i d o k i  p o w o d z e n i a .

Na granicy bułgarskie}.
Saloniku. Z b r o j e n i a  n a  g r a n i c y  b u ł ­

g a r s k i e j  t r w a j ą  d a l e j .  B u łgarska ludność 
otrzym ała broń i amunieye.

Sernia i Czarnogóra.
Belgrad. W czoiaj wieczorem odbyła się tu  

R a d a  m i n i s t r ó w ,  pod przewodnictwem  kró­
la. Na tej Radzie złożył sprawozdanio sp e c ja l­
ny poseł serbski do Oetynii P r o t i c z ,  k tó ry  z 
polecenia ks. M ikołaja ośw iadczył1

„Czarnogóra nie je s t w stanie u tizym ać z w ła­
snych funduszów swej arm ii na wojennej sto­
pie. D latego po raz  osta tm  zw raca się  do S e r­
bii z p r o ś b ą  o p r z y s ł a n i e  2 m i l i o n ó w  
f r a n k ó w  Ks M ikołaj w yraził zarazem u b o ­
l e w a n i e ,  że część prasy  serbskiej o s o b i ­
ś c i e  g o  a t a k u j e ,  co nie je s t dowodem szcze­
rości sojuszu ser bsko-czarnogórskiego".

R ada m inistrów  nie powzięła co do żądanych 
przez k s  M ikołaja 2 milionów, ż a d n e j  d e c y -  
z y i  i postanow iła spraw ę tę  przedłożyć skup­
czynie

TelMcme I w iara
Momości „ M  seioraif

z dnia 6 lutego.

Rezyganeya BasjratsMogo.
W arszaw a. Pos. D m o w s k i  zami< S/-.CZ& w 

„Głosie W arszaw skim " oświadczenie, że mimo 
gorącego p ragn ien ia  Die może cofnąć sw ej re ­
zygnac ji.

„L ekarze — pisze p. D m o w s k i  —  stanow ­
czo stw ierdzili zry s tan  mojego zdrów .a, mogą­
cy się ty lko pogorszyć w kiiioacie P e te rsb u rg a  
i  p rzy w arunkach  pracy tamże, oraz uznali ko­
nieczność mego w yjazdu na  k ilk a  miesię y  za 
granicę.

W tych  w arunkach, zatrzym ując m andat po 
selski. sprowadziłbym  zmniejszeniu n a  dłuższy 
czas sił i tak  nielicznego w swym składzie na­
szego przedstaw icielstw a, nadto zaś, nic mogąc 
oez przerw y wespół z oLm  pracować, w pły­
wałbym niekorzystn ie n a  ciągłość i równom ier­
ność jego pracy. W obec tego uznałem za ko­
nieczne p o z o s t a ć  p r z y  p o w z i ę t e m  p o ­
s t a n o w i e n i u  i u m o ż l i w i ć  z a s t ą p i e ­
n i e  m e j  o s o b y  k i m  i n n y m .  Dziś wysłałem 
do prezesa Dumy zawiadomienie o zlożenin 
przeze mnie m anuału posia m. W arszaw y".

frocas Btestranaa.
P raga. W  czasie dzisiejszej rozpraw y oświad- 

czył dyrek to r k a rte lu  żelaznego K estranek , żo 
ma dowody, iż fab ry k a  francuska, z k tórej Ra­
da m iasta P rag i sprow adziła ru ry  wodociągo­
we, znajduje się w *'* w r ę k a c h  n i e m i e c ­
k i c h .  K estranek  tw ierdzi, że jeszcze w osta­
tn ich  dniach chciano się z r,iin porozumieć, je ­
żeli złoży m ałą sumę na dom czeskich sierot. 
K e s tra n e k  odmówił tej propozycji.

W yrok zapadnie dziś popołudniu.

Choroba Kr&ak?.
P raga. D yrektor poczty w P ra d ze , K r a u s ,  

podobno zachorował i nie będzie dłuższy czas 
urzędował

Jeuczs jeden iymy.
Paryż. „M atin“ donosi z M e s s y n y ,  że wczo­

raj wydobyto tam z pou gruzów jeszcze jedne­
go żyjącego człowieka, po 40  dniach pobytu 
pod gruzami. W padł on przypadkiem  do składu 
cukierniczego i przez 40 dni żywił się pieczy­
wem i cuKierkami.

£zIew-Łopnobia>
Londyn. D zienniki tu tejsze donoszą, że Ł o ­

p u c h  i n był przygotow any na swoje areszto­
wanie i w szystkie swoje papiery i dokum enty 
ukrył w bezpiecznem m iejscu w  L o n d y n i e .  
Ogłoszenie tych dokumentów wywołałoby o g r o ­
m n ą  s e n s a c y ę  i byłoby z g u b  n e m  dla 
rządu rosyjskiego.

P e te rsb u rg  U  wielu a d w o k a t ó w  i n a d -  
p r o k u r a t o r a  państw a odbyły się wczoraj 
r e w i z y e  d o m o w e .  A r e s z t o w a n o  12 o- 
sób, między tym i dwóch r e w ' u l u c y o n i s t ó w .  
A resztow ania te sto ją  w zw iązku ze spraw ą 
ŁoDUchina.

Łopucbin je s t umieszczony w osobnej celi i 
pozostaje pod bardzo silnym  dozorem. D yrektor 
w ięzienia D u s z o  w i dozorca Ł opuchina z o ­
s t a l i  u s u u i ę c i ,  ponieważ pozwolili Łopu- 
chinowi prowadzić korespondeneye, C a r  d o ­
m a g a  s i ę  s p e c y a 1 n e g o s ą d u  d 1 a Ł  o- 
p u c h i n a.

StoSypin I Witte.
P e tersbu rg . W itte  zaprzecza, jakoby  miał 

zam iar w stąpić do gabinetu Stołypina.

Tajemnicze zniknięcie.
Londyn. P ian is tk a  p o l s k a ,  L eg ińska (?) 

k tó ra  m iała tn  wczori w ystąpić z koncertem ’ 
z n i k ł a  b e z  ś l a d n .  W szystkie poszukiw ania 
pozostały bez skutkn. Legińska od kilku mie­
sięcy była bardzo zdenerwowana.

Walki w Persy!.
P etersbu rg , Pet, Ag telegr. donosi z T e- 

b r i s :

W  wiosce o cztery w iorsty odległej od T a 
I ris, przyszło do bitwy między powstańcam i a 
kaw aleryą  Sanet-ihana.

W  bitw ie tej pow stańcy s t r a c i l i  100 lu ­
d z i  w zabitych, rannych  i w ziętych do nie­
woli

i*o zauiftnięcia numeru.
Kraków, 6 lutego.

18.000 rubli W popiele. Śledztwo policyjne 
przeciw Stanisławowi Szczygielsklem11, areBztowa 
nemu w Oświęcimiu t odstawionemu ao polieyi k ra ­
kowskiej, doprowadziło do wyjaśnienia sprawy, 
Szczygielski badany, czy on jest właścicielem zna­
lezionych w hotelu Narodowjm 18 sztuk ren ty  pań­
stwowej rosyjskiej, przeczył temu stanowczo, po­
lic ja  jednak znalazła świadka, który paczkę tych vra 
lorów widział w posiadaniu Szczygielskiego. Jest 
to pewna dziewczyna, którą Szczygielski podejmo­
wał gościnnie w hotblu, a której pokazując caczkę 
z walorami, radził się jej, gdzie ma włożyć te pa­
czkę, zaw ierającą rzekome 10 0.000  rubli.

Wobec tak  kategorycznych zeznań owej dziew­
czyny, Szczygielski przyznał się ostatecznie, że on 
to ukrył w pieca pokoju hotelowego walory. O po 
siadania ich przez riebie opowiedział Szczygielski 
organom policyjnym następującą historyę.

Pracując w grudnia r. z. w wydziale rkarbowym 
adm inistracji rządowej w W arszawie, spostrzegł 
dnia pewnego jak jaki# żyd w biurze, gdzie on 
(Szczygielski) pracował, upuścił z kieszeni paczkę 
papierów. Szczygielski paczkę tę niepostrzeżenie 
ukrył, a żyd ów, dziwna rzecz, nie upominał się 
wcale o zwrot papierów, natom iast upominali się
0 nie Inni Indzie.

Gdy nazajutrz Szczygielski szedł przez ulicę Ry­
marską, przystąpiło do niego czterech mężczyzn
1 pod giożbą: „knla w łeb" Kazało mn wyjechać 
z W arszawy r a  granicę, papiery zamienić na go­
tówkę i czekać dalszych poleceń w Krakowie. Szczy­
gielski nełnehał poleceń, gdyś oświadczono mn, że 
są to pieniądze party jne P . P- S. I przez Często­
chowę, gdzie wysłuchał nabożeństwa, przybył do 
Krakowa, -tarz jąc  się tn zmienić walory. Zanim to 
nautąpiło został przez inspektorów polieyi areszto­
wany tu ta j za fałszywy meldunek i ledwo zdołał 
akryó paczkę z papierami w popielnika.

Naturam i*, bajeczka ta  —  przynusze: a« mo­
żna —  jest pomysłu Szczygieł*,He^o, który naj­
prawdopodobniej ‘am doL oał gdzieś w W arszawie 
lab Częstochowie, rabnukn 1 kradzieży. Dalszo śle­
dztwo w te j sprawie prowadzi sąd karny, dokąd 
odstawiono Szczygielskiego.

ZaiłÓjStWO. Przed sądem przysięgłyeh w Kluko­
wie toczyła się dzisiaj rozpraw a karna, przeciw 
2 4  la t ilczącema Michałowi Sawce, wyrobnikowi 
w Dupliakach, obwinionemu o zbrodnię zabój-twa. 
Sawka oskarżony Pył mianowieie o to, ze dnia 23 
sieipnla z. r. stajennego dworu w Raciechowicach, 
Jana Błew ula, uderzył w głowę ta: «ńnie, ie  ten 
po kilku dniach cierpień umarł. Sawka ugodził tak 
nieszczęśliwie B ław uta w odwet za to, że ten po­
przednio pobił go dotkliwie w staini, w Której o- 
buj byli zatrudnieni.

Roł.prawle dzisiejszej przeciw Sawce przewodni­
czył radca sąda Grodj Piki, osKarZał proKurator dr 
Ujejski, obw itionegl bronił aawokat dr Kłębsow- 
ski.

Obwiniony Sawka przyznał sit- do zarzuconego 
mu czj nu, tłomacząc się jednak, ze nie m iał wcale 
zamiaru zabiela Bławuta, lecz tylko uderzył go ka­
mieniem, rozżalony na niego za poprzednie po­
picie.

Z reziisrń świadków, a szczegojniej W łaściciela 
dworu w Raciechowicach, p. Orzechowskiego, wy­
nikło, ż t  zabity Bław ut był gwałtownym człowie­
kiem, postrachem niemal całej wsi I teroryzował 
resztę służby wiejskiej.

Z powoau przesłuchiwania licznych świadków, 
roz raw a pr/ecii,gnęła się do popołndnia W yrok 
podamy w rannym numerze.

ZamkBiąpIi sejp-a czeskiego.
(T elegr ,,N. Reformy*' z d, 6 kutego.)

P raga . Na podstaw ie rozporządzenia cesar­
skiego Sejm kró lestw a Czech został d z i ś  z a ­
m k n i ę t y .

Sobota , 6  L u te g o  1 9 0 9 . 

WJzecL nauk lekarskich

Dr. Zygmunt Slegel
1078 3 osiadł w Rymanowie.

l i  wodoleczniczy nra A. Oir«
w Łakopsaeu otwarty cały rok.

Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna­
styka, mięsienie, najnowsze pizyrztjdy zangerowskie, 
etc. Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacya, desinfekeya. Cena od 8 K  
wzwyż z calem utrzymaniem. 68

Kaszlącym zwraca się uwagę na przetw ór1 
T h y m o m e l  S c i l l a e ,  przez lekarzy często za­
pisywany. 212 13 24

Zakład ortopedyczny
Dra W. CMŁUHSKYEGO

docenta  Uniw. Jagiell.,
Kraków, Rynek Kleparski L. 12, te l. 54C, 

najw iększy zakład tego rouzaju w krajii. Gi 
mnastyWa lecznicza; leczenie skrzy wier. knęgy 
słupa, kończyn i cnorob staw ow ych. Leczenie 
reum atyzm u i art^e tyzm u gorącem  pow ietrzem  

Róntgena. I l o
Doory środek  domowy. LVśród środków domo­

wych, używanych w celu nam ierzenia bóln z powo­
du zaziębienia 11. d,, pierwsze miejsce zajm u,e Li- 
minet. Ccpsici comp. z kotw icą ^zastępujące Pani- 
E ipeller), wyrabiane w laboratoryum  apteki dra 
R ichtera w Pradze. Cena niska- 8 0  h , ,  1 4 0  K ,  
2  K  za butelkę w pięknem p u d e łk a ,  opatrzona 
kotwicą. ________ 138 3 >

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 
Michał Konopiński,

N A D E S Ł A N E .
(A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 

re d a k c ji) .

Konkurs.
Mul! Cechu kraucóu

clice o d d a ć  l e c z e n i e  s w y c h  t e r m i n a ­
t o r ó w ,  należących do K a s y  c h o r y c h  p r z y  
t e m ż e  s t o w a r z y s z e n i u  za opłatą 2 k o iu n  
za wizytę u l e k a r z a ,  zaś w m ieszkaniu p a ­
c y  e n t a 3 kor.

Podania z załączeniem dowodów z dłuższej 
p rak ty k i lekarskiej należy wnosić p o  d z i e ń  
15 l u t e g o  1909 óo k a n e d a ry i cechu krawców 
ul. S to larska 1. 13 I. pt

P osada  iest do objęcia dc 1 m arca 1909 r. 
K raków , 4  lutego 1909 r.

1142 S tarszy cechu

% Siennic.
Br MaEcsymUkan ilu^ma^

otworzył kancelarye adw okacką, którą będzie 
prowadził wspólnie 5159 1-3

z Drom Józefem Gataianeta
adwokatem w Krakowie, G ‘Guzka I. 6 0

I t t  Gutmiinitona 
Mm M in i

Kraków.
zaręczeni.

Przemysl.

ŻOŁĄDEK jest bardzo ważnym narządem. Ażeby 
mógł należycie spełniać swe czynności, trzeba mu 
je  czas»m ułatwić. W ybornym do togo przetworem
jest balsam  d ra  Rosy z apteki B. P rag n era  
W P n d z e , gdyż przyspiesza traw ienie i rozwalnia 
łagodnie, bez boleści. Dostać go można w każdej 
aptece. 215 L 0

ZMcdomiente!
Niniejszem zawiadam iam  Szanowne firmy, k ióre  

mnie podpisanego zaszczycały swejem łam aniem  
i udzielały mi k redy tu  —  ta k  firmy zagram ez 
ne jak o  też miejscowe, że z dniem 1 L utego 
1909 roku restanracyą w  H otelu Saskim prze 
s ta łtm  prow adzić i od dnia 1 L utego  1909 ro- 
kn. za dostarczone wszelkie tow ary  do re s ta ą  
racy i H otelu Saskiego w K rakow ie płacić nie 
będę, gayż in te res  restau racy jny  i wydzierżaw ił 
; objął po mnie od właścicieli H otelu .nny re- 
s taa ra to r. N atom iast ja , podpisany, były re s tau ­
rator H otelu -Saskiego, prowadzę rów nież restau- 
racyę w miejskim budynku, t  j. w Starym  Tea­
trze  w Krakowie. Zarazem  proszę, ażeby firmy 
interesow ane adresow ały i zgłaszały się ze aWw 
jerni p re ten sjam i w prost do mnie Adreb Adolf 
M ^rawiecki, rest& nrate. w S tarym  T eatrze  w K ra ­
kowie.

tyuzelkie rachunki, pochodzące z re s ta u ra c ji  
Hotelu Saskiego będą regulow ać pod wzwyż 
wskazanym adresem.

Adolf Hordonecm,
Restaurator r Starym Teatrte 

w Eratto śle.

Francuski! mentolowa wódka
Helia z* smakiem „Eóeigeist" jest Gubionym i sku­
tecznym środkiem wzmacniającym, koi boie reum a­
tyczne I głowy, dodaje jiły , a  zmieszana z wodą, 
je s t dobrym śrudkl«m antystatycznym  do płakania

ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALU!
4AK1.AD DESTYSTYCJ.NY

HERMANA V'Ml ARTA
został przeniesiouy na ulicę Grodzką L. 43 .

Lekarz chorób skórnych i w enerycznych

Dr Dasc&Ropf
b. sekun .a iy rsz  szpitala św. Łazarza, powrócił 1
ordynują od godz. 8 — 11 i 2 — 5, Kraków, ulice 

F u ry a ń sk a  25

Kto potrzebuje obuwia,_ nit..;haj s ię  przekona.

WOJCIECH KAPE1 A
w Krakowie, ul. SławKOWdKa 24 .

(w domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagi odą na wy staw .e w P a­

ryżu 1908 r., wykonuje i ma na .k łudzii
Obuwie męskie, uamsklo t dzióclęco

z najlepszego n iateryału , 
w edług fasonów  francusk ich  I angielskich.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra T. Tyszecblego
Rynek 2 4  (naprzeciw  odwuchu) 

W yjm ow anie zębów, plom bowanie, zęby? sztuczne 
w  kauczuku i złocie, zęby na sz ty ftach , m ostki 

i korony złote. 1010  2 0

Mechanoleczsiczy

iunderossKi
Kraków, Z hiikiew icza 9

Lecznico chirurgiczna - ortopeiwczna
O ryginalne ap a ra ty  Zandera. —  Gim nastyka Ie 
cznicza. — Leczenie gorącem  pow ietrzem . — 
Mięsienie i elektryzow anie. —  W yrób gorsetów, 
pasów przepuklinowych, sztucznych kończyn itd. 
A parat Roentgena. S a la  operacyjna, Pokoje dla 

chorych 746 2 12
Leczenie garbów, skrzyw ień kręgosłupa i koń­
czyn chorób stawów i kości, gośćca, artry tyzm n 

chorób serca, otyłości itd.
Zakład o tw arty  od 9— i i od 4— 6. Tel. 796 
Dr Merz. Dr S taszew ski. Dr W achieł.

Kursa telGifraliczue.
Wiedeń, 6 lutego. Giełóa połndniowa.)
Marki 116 Pq. Renta majowa 94-05. Renta koronowa 

węgierska 9110, .‘.k»ye m str. zak* k re i. 635‘—. Akcya 
węg. ii. kred. 745'- - . A kcje Anglobanki 294-50. Akoy* 
.'nionbaiika 540-50. Akcje Bankver«inu 523‘—. A keje  rAn- 
derbanio 439-60. A kcje kolei naństwowyih 671*50. Lom­
bardy 104-—. Akcye koiei Elbethal 446'25. Akcje mbryki 
broni 010-—, Akore tjtuniowe 0— alpi ny 630-50. 
Rima-Muranjl 630-50. ik c je  praskiego To— sol&znąee 
23*7-—. Losy tureckie 182-95, Rabie 251-25.

Usposobienie: nstelone
Berlin, 6 lutego. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 201*25 Tow dyskontowe 187-75.
Dsposobienie: spok.

Artykuły hirurgiozne. — ^  ata Dł a 
Brunaa, banaarze. — Podkłady d'a 
chorych. — Prześcieradła i pie­
luszki gumowe.

Taniej niż 
wszędzie poleca

Skład apt. „SAIOTTAS11
Kraków, ulica Długa L„ 18.

Wszelkie przybory toaletowe, Grzebienie 
Szczotki, do włosów, zębów, sukien i t. d. 
Gąbki, pióropusze i Trzepaczki. Wysyłki 
na prowincyę odwrotną pocztą 2 razy dnia.



'M i G Lutego 1909 N O W A  R E F O R M  A. Ni

r a t ; r : \ c z  m o l n a r .

B udow niczy.
Nowoczesna legenda.

Przed wielu laty  zdarzyło się, iż do jednego 
z nowopowstających m iast A m eryki przybył pe­
wien inżynier i osiadł tam na stałe. Był to wy­
soki blondyn, wyższy o głowę od wszystkich 
inżynierów, jacy  mieszkali \y owem mieście. A 
mieszkało ich tam  sporo, gdyż osada ta  pow sta­
w ała nagle i dlatego potrzeba było jak  najw ię­
cej łudzi, k tórzy  znaliby się na budowie domów, 
mostów i kanałów . Ów wysoki inżynier przy­
był z Niemiec; parę la t ly w ił się drobniejsze­
mu pracam i, a  przez ten  czas —  ]ak zresztą 
prawdę wszyscy z jego szczepu — umiał cię 
stać nieznośnym dla każdego. N aw et dla iych, 
k tórzy  mogli mu dać robotę. M W  la t pięćdzie­
siąt, ale p rzy .ca łe j pewności siebie, brakowało 
mu koniecznego rozsądku. Przeholował zawsze. 
P rzy  tem wszystkimi’ oszukiwał siebie samego, 
jal gdyby był najmłodszym człowiekiem w ca­
lem mieście i rzeczywiście byw ały dni, w cza­
sie k tórych można ao było wziąć za rozpie­
szczone dziecko, chociaż kto jego tam mógł roz­
pieścić? ( jiy b a  nie rodzice, bo i tych nawet 
musiał opuścić, nie mogąc się z nikim  w domu 
pogodzić.

Poza tem inżynier był człowiekiem wysoce 
utalentowanym , i nie było w  mieście obyw ate­
la, któryby nic podzielał tego przekonania. J e ­
dnakowoż koledzy jego umieli zawsze wr walce 
konkurencyjnej w ykorzystyw ać ;,ego gwałtowne 
i g b u ro y a te  zachowanie się i stale odsuwali go 
od w ażniejszych budowli. Było to całkiem na- 
turalnem . bo przecież ludzie, płacący grube su­
my inżynierom, m ają praw o wymagać, aby 
ci posiadali przedew szystkiem dobre m aniery i 
jakie, tak ie  wychowanie; naturalnie, pewna do­
za ta len tu  zawsze jest potrzebna.

Nic przeto dziwnego, że jasnow łosy inżynier 
w 50 roku życia, a więc u szczytu swej tw ór­
czości i siły męskiej, mieszkał w  jednym  ma­
łym pokoiku i zadaw alniać się musiał zimną ko- 
lacyą.

Pew nego dnia postanowiła rada miejska

wznieść na pięknem  wzgórzu w spaniałą świą­
tynię na ćześć Pana. Rozpisano zwykły kon­
kurs. na k tóry  nadesłali swe plany nietylko bu­
downiczowie, będący na miejscu, lecz także ' ich 
współzawodnicy ze w szystkich części świata. 
Nadeszło sześćset sześćdziesiąt sześć projektów. 
Pic i wszą nagi ode i polecenie w ykonania py­
sznej budowli otrzymał jasnowłosy inżynier. 
Rozstrzygnięcie ty to  zupełnie sprawieclfiwe, 
gdyż w samej vzeczy jego kościół był najpięk­
niejszy, najdoskonalszy i najwięcej nastrojowy. 
Ju ż  nazajutrz otrzymał szczęśliwy budowniczy 
stosy listów, pełnych wyrazów najwyższego po­
dziwu, tak  z miasta, jak  z okolicy —  a naw et 
z samej Europy

Każdy, kto przyjrzał się rysunków i, był prze­
konany, że św iątynią ta  będzie ósmym cudem 
świata

W  rok. potem zabrał się do budowry kościoła. 
Miał już pięćdziesiąt jeden lat, ale w tym osta- 
ruim oku odpłaciło społeczeństwo jego sławie 
i am bicji wrszystko to, co było mu dłużnem za 
cały ciąg jego dotychczasowego żywota. Tmię 
jego stało się sławnem wszędzie. Pism a ilustro- 
w aue zamieściły projekt podobiznę i życiorys 
nieznanego do niedaw na inżyniera. Był wielkim 
człowiekiem.

Po\yodzenie nie przyniosło mu jednakże spo­
koju duchownego* ani też nie złagodziło jego 
zawziętości wobec bliźnich. Owszem: duma i mi­
zantropia wzmogły się do jeszcze większych roz­
miarów'. Tych, którzy mu schlebiali obecnie, 
nienawidził jeszcze bardziej, niż owych, jacy 
prześladowali go w czasie dawny d i w alk z lo­
sem.

Okno jego pokoiku było noc w noc oświc 
tlono. Siedział przy stole i obliczał. Cale mie­
siące przepędzał tak , zgarbiony i milczący, nie 
wypuszczając z rąk  ołówka. W reszcie skończył 
rachunki

T eraz już wiedział, w jak i sposób może oszu­
kać miasto. Udało itru się tak  skonstruow ać po­
tężną kopułę św iątyni, unoszącą się bez podpór 
w wielkim łuku nad olbrzymią budową, że z 
trzydziestu milionów, jak ie  rad a  m iejska na ten 
cel wyznaczyła, bedzie musiało dla niego pozostać 
10 miliuiiów, oprócz jednego, należącego mu się za 
robotę. Obliczania nie dlatego trw ały tak  dłu­
go, iżby trudno miało być ukryć dziesięć milio­
nów', lecz dlatego, że musiał nadzwyczaj spry­

tnie oszukać. Zagubić gdzieniegdzie jakąś po- 
zycyę, ukraść nieco ze spoideł Żelazn,vcli, pod­
sunąć chytrze gorszy gatunek cegieł, kombino­
wać śmiało i przebiegle. Wreszcie, udało mu się 
—  miliony były już napewno w jego posiada­
niu.

Inżynier tryumfował. Zdawało mu się, że się 
wTeszcie zemścił na społeczeństw e. Był zupeł­
n i?  spokojny, gdyż komisya, rewidująca rachun­
ki. nie znalazła ani śladu jego piekielnego oszu­
stwa. T eraz stał się nagle łagodniejszym wobec 
ludzi i nie gardził już pochlebcami.

Po czteroletniej wylnvałe,j pracy św iątynia 
by ła  wykończona. Jedenaście milionów inżynie­
ra  procentowało się w jedenastu  w ielkich ban­
kach europejskich pod rozmaitymi pseudonima­
mi i cyframi. W  tydzień po poświęcaniu kościo­
ła, zjaw ił się w mm jego twórca. Przyniósł 
z sobą najdelikatniejsze narzędzia pomiarowe 
i skonstatow ał, że położenie kopuły zmieniło się 
z powodu oszustwa o niesłychanie drobny k a ­
wałeczek, W  drugim tygodniu przekonał się, iż 
kopuła pochyliła się znowu o takąż część mili­
metra, co wr poprzednim. Je j wytrzym ałość zmniej­
sza się zatem; katastrofa  była nieunikniona. 
Budowniczy pospieszył do domu i w pięciu mi­
nutach oh rachował, iż olbrzymia kopuła, pod 
któ rą  zwykło się modlić k ilka  tysięcy ludzi, 
musi się zawalić wr pięćdziesiąt jeden lat, czte­
ry  miesiące i trzynaście (im, a upadku jej nie prze- 
widz: n ik t ani na jedną minutę naprzód. Będzie 
zatem katastrofa, jak ą  rzadko kiedy św iat wi­
dział, a na drugi dzień najmłodszy budowniczy 
potrafi. udowodnić, iż jasnowłosy inżynier oszu­
kał haniebnie, wiedząc z góry, iż nieszczęście 
musi nastąpię. I tego dnia imię jego będzie 
imieniem liajpodlejszego człowieka na świńcie

Budowniczy dumał przez całą noc.
— kłam teraz  pięćdziesiąt lat. Ażeby dożyć 

do owrego dnia, musiałbym dosiągnąć do stu 
sześciu. 'To jest jednak  niemożliwa. Mogę zatem 
żyć swobodnie, k a ta s tro fa  nastąpi dopiero po 
mojej śmierci, Au co w tedy będą ludzie o mnie 
mówili, to mnie najm niej obchodzi!

Nad ranem  położył się do łóżka i zasnął sma­
cznie. O dtąd począł rzeczywiście żyć szczęśli­
wie i spokojnie.

Budowniczy w'dział frak i udał się na bal, 
w ydany p r fe /  burm istrza. W  czasie tańców

usiadł na uboczu 1 przyglądał się w hnjącym  
parom.

Nagle spostrzegł koło siebie rozpromienione, 
pulchniutkie dziewczę. Nie mógł wytrzymać, aby 
z nią nie zamienić słów paru

—  K to pani jest? —  zapytał.
—  Jestem  córką m agistrackiego urzędnika.
u rzęd n ik  spojrzał tak  jakoś dziwnie na mło­

dą pannę, że ta  przelękła się i wypuściła z rąk  
waclilarzyk W krótce jednak roześm iała się i 
rzekła: -«—

— Proszę! podnieś pan mój wachlarz,.
Budowniczy schylił się i podał wacłilarzyk

panuie.
Podziękowała mu i zabierała się do odejścia
Nagle inżynier spuścił oczy ku ziemi i żapy 

ta ł cicho:
—  Dlaczego pani odchodzi?
A potem jeszcze raz:
— Dlaczego pani odchudzi?
Jak o ś w cztery miesiące po ślubie podeszła 

ku inżynierowi jego pulchniutka żona i zaru­
mieniona szepnęła mu coś do ucha,

Od tego dnia jasnowłosy budowniczy cłiodzJ 
znowu ze spuszczoną głową. Stał się takim, jak  
wówczas, gdy mieszkał w jednym  pokoiku i ja ­
dał z.nnna wieczerzę. Kłócił się ze wszystkimi, 
poobrażał burm istrza i różnych dostojników' miej­
skich —  zrobił się nieznośnym.

M ijał miesiąc po miesiącu, aż wrreszcie nad­
szedł dzień, w którym  jego żona powiła syna 
Chłopak był podobny do ojca. Dobrze zbudowa- 
ny, silny, zdrów, oczy miał niebieskie, włosy 
jasne. Budowniczy porwał go na rękę, a w’ tej 
chwili jego silne lam ię zadrżało.., Poszedł z dzie­
ckiem do drugiego pokoju i ja k  mógł najczulej 
ucałował czoło żony. Jeszcze tego samego dnia 
zam knął się w swoim pokoju i nie wyszedł 
stam tąd przez dwie doby. Gdy mu chciano po­
dać jedzenie, wołał ochrypłym głosem, iż nic nie 
poti zebuje.

W reszcie, trzeciego dnia nad ranem podszedł 
ku kolebce syna, wziął go ostrożnie na ram iona 
i "ćhodził z nim po w szystkich pokojach. Gdy 
dziecię zapłakało, budowniczy zlajkł się, myślał 
bowiem, że jest chore. Skoro mu jednak wytłó- 
maczono, że każde małe dziecko płacze, uwierzył 
i uśmiechnął się jakoś niemądrze. Od tego cza­
su nie chciał rozłączyć się z synom Dmfe i noce 
przepędzał przy nim, czuwając i nadsłuchując.

. W  tvdzień potom zabrał z sobą swoje znako­
mite przyrządy i udał się na ważkie schody, 
wiodące na kopułę kościelną. Zanim wrziął się 
do mierzenia, myślał:

— Z tych fatalnych pięćdziesięciu lat, role 
już upłynął. -Ta me dożyję dnia katasrroiy, ale 
dziecko moje dożyje. A teraz nie jest mi już 
wszystko jedno, czy imię moje będzie najpodloj- 
szem na świacie, czy nie.!

1 zapłakał gorzko
Płakał, bo wiedział, iż niema wyjścia. On bę­

dzie już wprawdzie w grobie, lecz syn pozosta­
nie na święcie

O tarł łzy i w:yjąl instrumenty. Skończywszy 
raz mierzenie, rozpoczynał na now'0. Trzydzieści 
trzy  razy przem ierzj ł wieżę podług nieomylnych 
praw ideł geometryi i arytm etyki i trzydzieści 
trzy  razy otrzym ał ten sam wynik Tylko w y­
nik teu różnił się wielce od dawnego. Pokazało 
się, że koputa nietylko nie zmieniła położenia, 
ale naw et owo niedostrzegalne praw ie pochyle­
nie. jak ie  skonstatow ał w dwa tygodnie po po­
święceniu, znikło gdzieś zupełnie Kopnła stała 
mocno 1 newnń jak gdyby nie ukradziono wy­
trzymałości za dziesięć milionów. S tała  tak , jak  
wiaśnie życzyło solne miasto. W ym ierzył prze­
cież trzydzieści trzy  razy

Zdumiał. Czyżby to było możliwe ? A  jeanak  
tak  było w istocie. Gbejrz ł się wkoło . znów 
zabrał się do mierzenia Mierzył w ytrw ale aż 
do wieczora —  rezultat wciąż był jednakowy 
Noc całą przepędził wr swoim pokOjU. a rano 
rychło świt, już był w kościele i mierzył n ; 
nowo. Przeszło trzysta  razy Pomyślał o sym 
W każdej minucie ostatnich długich pięciu lat kr- 
czyły prawa fizyki drogą, jak ą  on przy pomcu 
sw ej w iedzy naprzód już obliczył. Od pierwszego 
projektu, aż do konstatow ania owego pochylenia, 
była nauka w ierna na jedną tysięczną część 
milimetra temu odwiecznemu -prawn, które nie­
widziana przepisuje drogę każdemu spadającemu 
listkowi A teraz...

Spoglądał z wysokości ku kam .conej posadzce 
i czul. że głowa zwisa mu coraz bardziej i że 
on leci za nią Zakrystyan znalazł zwłoki jego 
na środku kościoła.

H E R B A « \ E G O

*| S K Ł A H  P R f t w i E  W  K A Ż D E J  A IP T E C E ! j-

SyróP PGtfó̂ fwO" Meniso-ićlw
P r - z e d  3 9  l a ty  p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e c o n y  s y r o p  p i e r s i o w y .  Rozpuszcza 
flegmę, uspokaja kaszel, podnieca apetyt. D /iu ła  dodatnio na traw ienie i odżywianie i nadaje się

do w ytw orzenia k iw i i kości.
Cena flaszki 2 kor. 50 hal., pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie.

HM wp i ula? M  Dr Heiliiiinns ApoMe tMeFzi*Keir
(H erbabnys Nach^olgier) W ieu VII 1, K a fse r str a sse  7 3 -7 5 .

Praw dziw y tylko z tym 
:: znakiem  ochronnym ;:

O rirzsga się  przed n a- 
ś l r d r w n i ; v am i.

H E R B \ B \ E G O 232 4 6

E s e f i o y a  a r w a & t y
P r z e d  34 lały z a p r o w a d z o n e  i u z n a n e  z a  b a r d z o  s k u t e c z n e ,  b ó l  k o j ą  c « n a ­

c i e r a n i e .  Łagodzi i usuwa dolegliwości w  staw ach i mięśniach, jakoteż i bole nerwowe. 
Cena flaszki 2 korony, pocztą 4 0  lv w ięcei za opakowanie.

SKŁADY W APTEKACH: w Krakowie, Lwowie, Białej, loiszczow-i, Brzeżant. h, „zerniowcach, Dornej na trze  urohobyczj). 
Gródku, Gurahumorze, Horodencc, Jarosławiu, Jaśle, Kimpolungu, Kołomyi l ouyc/yncacli Krynicy, Mielcu, Mizankowicach, 
Podwotr j  1 '  .c Pizemyślu, °rzrmyśianacli. Ranowcac*, Rzeszowie, Sadnyorzi Saioku, Samborze. Sniątynie, Sirczawią, 

jtacisławowie, r.łorożyńcu, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ustrzykach, Wilamowicach, Winnikach, Żółkwi.

fcIMa G. Fri&disinc
K r a k ó w , A y i e k  17,

otrzym ała na skład główny i poleca: 

B r  A d o lf  S h y b i i i s k i

taoliifliiiieiiioiaMśi
w XTr i XVI wieku.

Cena K 1 2 0  —  z przesyłką P30. 

Do nabycia we w szystkich księgarniach.
971 4 5

Przyjmuje wszelkie zamówienia na bale, 
bankiety, zebrania towarzyskie itp., po­
dając z gustem i' smakiem (czego dowo­
dem kilKakrotn* odznacz. firmy najwyź- 
szemi nagrodami i licznemi uzuaniami)

L. AI5HAUH
Kranów F loryańska 31.

(Ceny najniższe). 2JPG 9 0

Z: 25 koron
wyucza krojo francusJTegu najlepsza, metodą 

w 15 lekcy ach

J A M A "
K rrków , ul. Grodzka 18, Ul p. naprzeciw 

handlu p. Schwarza.
Najświeższe futmy sprzedaje dla J ’.tń i dzieci. 

Na prowincje wymyła odwrotnie 
Na żądań: e udziela  leircyi w dom ach 

pryw atnych I p en s jo n a tach  u * o  2 jo

PEMRAT „LITMir
w Krakowie, u!. S tudencka I. 2.

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łodziennem utrzymaniem lub same po­
koje; również wydaje obiady smaczniej 
przyrządzone na abonam ent poza dom. 

J2ri tu  0

Wyroliy muzyczce
skrzypce, harm onijki, cytry, flety 
itd. ltd. najdokładniej wykonane 

poleca 
c. i k. nadw. dostawca

H A N iY S  K O N R A D
Brux, Nr 717 (Czechy).

Skrzypce K 4 80, 5'50; smyczki K 
0'80 J ; harm onijki K 4 80, 5 20.
Yi ysy łka za zaliczką. Niema ry­
zyka' W ym iana dozwolona lub 
zwrot pimiiędz.y. Główny katalog 
z 3 0 0 0  ocb!tek na żądanie za dar­
mo opłacony. “ .cso 8 io

'lAoumojd ea i 
m u p a r j i  " V r p B - ą  'n ? A j 
-bj ‘JłmBzssBjft amoM3  
‘a T M O jj l^ y  M  qDuA.ion8o.ip 
i qDuqojdu ay uioA ąun o g  

9 9 EOS
7.0GT I 0061 ••( a\

f iu jf t tp E  u i  A t t o z a e a z o o

io.ijsuouqo.ip i trzro |d  
-nr z  ńjpqs uzozsAzoo huiojs 
-A zsud i im atT jąńiw  oj' iqo.i 
‘AiosofAY rnnrpucljAY ojjayid 
- a z n l ąapo .is  .fnozopiUM sop

Pomieszkania od 1 października 1909
składającego się z 16 do 18 ubikacyj 
z przynależytościam i, z  oświetleniem cle- 
ktrycznem  lub gazowem, na jednem lub 
na dwóch piętiacli, poszukuje się do 
w ynajęcia dla Zakładu naukowego, na 
dłuższy szereg  lat. W iadomości udziela 

zgłoszenia przyjm uje „Informator*1,
ul. W islna 1. 2. UOS 3 5

1 0 0 . 0 6 0  K
w całości lub części ma do dyspozycji dla wsze­
lakiego rodzaju interesów li'rp JUCrn.ych adw. 
Dr Brununer, Kraków, Poselska 18. 283 10 ló

W y s o k i  i  s t E l y  d o c h ó d
ma każdy bez różnicy płci i wieku precz 

wyrób pończoch i trykotaży
ua znanych z dobroci płaskich maszynach

W yłączna spzzedaż maszyn

„OMlllir, Lwów, pi. Berno 4.
Geny fabryczne. W at linki juzy zakupnie 
nadzwyczaj dogodne, także na raty 
G w aranoya ó-letnia. Na składzie wszel­
kie przy ho ry  do m aszyn; wielki wybór 
przędzy. j j io j  o

z a o r a
M a g a z y n  w y r o b ó w  ^ u b i l e r p k i c h

W I K T t f f i A  C Z A P L I C K I E G O
istniejący od -2o la t w Rynku głównym N r 7 p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  d o  
S u k i e n n i c  N r  1 ,  vis k  vis kościoła św. W ojciecha i poleca swój skład 
wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych fasonach. Przyjm uje zamówienia, 
reperacje  i zamiany. Największy _ wybór pierścionków  zaręczynowych. Na skła­
dzie zegarki złote i srebrne z najlepszych fabryk szw ajcarskich, srebro do w y­

praw ślubnych gotowe na składzie. 346 8 12

i SiUHjaliytil ImilMl!
pod firmą

K. U f ! ,  j C M lM l  U) H t t O lE
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toś Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpow idająco składem chemicznim wodom: BILIŃSKIEJ. OESSHUBLEHSKIEJ, SEL- 

TERSKIEJ, YKIIY,  MAKYENBALZKIEJ, rluMIltlRG, KlsSINGEN, tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  3s io o
jak: litową, bromową, jodową, żelazi tą, kwaśną, oraz w o d y  l e c z n i c z e  n o r m a l n e

z przepisu P r o S .  J a u u r s k l e g u .
Sprzedaż cząstkowa w aptekaca i drogueryacii. — Cenniki na zadanie franca.

W i e l c e  S z a n o w n a  O o s p o d y n i !

P łoszę sjnóhować

S k u t e k  j e d y n y !  

S z y m o n  M i m h ,  fabryka mydła, Ż y w i c e .

MrnM
ze znakiem 
ochronnym „j

975 3 50 

Rok zak 1846.

95 6 0

Bordzo tcidka ilość 
OSÓb pol°.p>zyła swojt idrowit 

« toko^t ulrsymuje przez używanie

ń(il)lm PRIECasZCIUJACtCH
D CAUVIhl’A

/ f  łsrodi^k popularny od dłuższego czasu, ekono 
S m ic z n y - ła tw y  uoużycia . Czyszcząc krew  daje się 
U z a s tu sc w a ć  praw ie we w szystk id i chorobach chro 

j nicziiych jakoto  : liszaje, n  um atyzm y, przestarzałe  j 
i k a t a r , dreszcze, zatkania, zanik pokarm u u kornet, 
ł gruc io!y o stab ien ie  nerw ów , brak ape ty tu , w 
\  wszelkicti /ajuilenuicli, m dłościach, anem ii, zten^

p r a w ie n i u ,powolnem  iu n k ey o n o w an iu  żoiądka

P I G U Ł K I  C A U  V I N  są do nabycia u t
u .zutlkich yoltkszyrh aptekach świata,

w P A R Y Ż U  ■■
Faubourg Saint Denis, 77‘

O ^ o h a
w średnim wieku, posznkuje posady ?ukrj 
panna służąca w magnackim domu w  
miejscu lub na w'yjazd, lub też.do tow a­
rzystw a starszej p an 1 od 15 lutego. — 
Zgłoszenia: A. Karolewska poste rest. 
Kraków. 740 5 5

ąytwriiy wtusnej pasroki 5 kg.
K 7 lo. Masło stołowe najlepsze eodzienine 
świeże 5 kg. K 10'50 lozsrła J . M. Farba, 
Podhajce 76. 504 16 20

Cukiernia nn pro&ilncyl
;z jiowodu wyjazdu je s t du sprzedania. 
Zgłoszenia przyjm uje Adm ,.N. Reformy11 
pod „ 9 3 1 “ . 931 6 6

ToiflaitŁRBATłi mma
Ceylon

4 pokoje
kuchuia, łazienka, nyża dla służącej, 
przed potrój, w prow  ul/.onf e le k fry k a , do 
w ynajęcia  od 1 -go k w ie tn ia . U l. Siem i-

750 10.10ra d z k ia g o  3.

r tUM,1UL , Ci  dl ieil  ' Wicżj. w 5-cio ki-lowjck paczkach franko do stacid Po-
P0brauiem po cenie i  złi 95 et.

K o n sta n ty  B a r n u * , S ' c p o -
ć  b i lu ,  YYegrf. 7ód m 20

So lyyncjsrła
4 lub fi pok., kuch., przedpok.. łaźnit nadające 
się i na Iduro. Jagiellońska 5 (róg Szewskiej) 
od 1 kwietnia. 796 3 4

M l1 CltkOlall DiOłb
deserowa, wyrób własny, poleca

A .  P I A S E C K I
Fabryka czekolady. Kraków Floryańska 
2. Hotel Drezdeński, Długa 12 857 13 O

z ogrodem  iv Szczaw nicy  do sp rzedan ia  
W iadomość w Krakow ie ul. Szlak 23, 

drzwi N r 2. 953 a fi

SSrienfóuj
od półrocza przyjmij jeszcze n a  stancyę 
przy ul. Długiej. Zgłoszenia przyjm uje 
A dm .'.N  Reformy11 pod 963. 963 8 0

Asenićupodróżujących, sumiennych 
_  i uczciwych (także i ko­

biety), za złożeniem małej k a u c ji na 
wzory, jiosznkuję do zbierania zamówień 
na w spaniałe przedmioty treści religij­
nej Wszołfete ułatw ienia w pracy. W y­
soki dochód zapewniony. — Zgłoszenia: 
M. Huza, J a ro s ła w . 1052 3 3

P a r o w y  g a r n i t u r  m ! o Ł a r n i a n v  H v  -

Motor benzynowy- naftowy- spirytusowy, 10 
, a jr jk i  „Miudenfeid1, transportowy, w bar­

dzo dobrym stanie.
K o m p le tn e  u r z ą d z e n ie  m ły n a  o jednym 

kamieniu i holendrze (Kasper) do robienia krup, 
z transm isją  i pasami w baryzo dobrym stanic 

1 S ie w m k  nowy do nawozów sztucznych, 
systemu r 8zmidspiegel“.

1 s ie w iiik  r z ę d o w y  d„ równin i gór, z ha 
inulccm, »owy. system „Superior".

Zgłoszenia Obszar dworski AYróblowicc. p. 
Zakliczyn nad I>unajcem. 955 3 ą

Mileibuy idkiad
tn-/ Jln

Frankenhausen i 
™,r»« Kyffhauspr udu/, 

uiż dla uudov.y nia-zyn powsz. i rotn. 
Elektrotechnika. Budowa żelazna nad­
ziemna 1 m o s t ó w .  Architektura. 763 2 8

HiwotiesM urządiema to bacan i laiicralona

- e l e c i n ę ! !

lub wołowinę ty lną, codzień świeżą, 
wprost z pod noża, pierw szej jakości, 
5 kg. koszyk za i  K, wysyła M. Fisch- 
bein, Podwołoczyska 11. 1122 2 2

£ S r© ń
n a jsta rann ie j ostizulana, opatizona 
1‘aństwowym  stemplem strze ln i­
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej uykunana, z jioręczeniem za 
d /ia tan ie  bez zarzutu  —  wysyda 

C. i k. nadw. dostawca

H :\W S  KONRAD
Br ix, Nr 719 (Czechy).

Rewolwei K 5'50, 7'50, tercerole 
K 2 10 , 270 . Katalog giowny z 
3 9 0 9  odb<tek na żądanie za dar­
mo. opłacony W ysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. W ymiana dowolna 
lub zwref pieniędzy. 321 7 10

Niema ienszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Hydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

^ozm aite zapachy, W ydelikaca cerę,- chroni od liszui, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy jiiegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim  użyciu widoczne są  najlepsze rezultaty . Do...... . . . .  M j , n , , , !



Nr. 58. N O W a  r e f o r m a Sobota 5 Lbtego lw 09.

S Ł Y N N A  W Ś W IE C IE  W Ó D K A

u - m m u

f irm y FRATELLI BRANCA, MILAN©
jedynych i w yłącznych posiadaczy tajem nicy przyrządzania 100# 3 104

J E S J  N ^ W T E C Z K f f iJ S Z ^  '.V ŚWIECIE W Ó D K ą ŹOłĄDKOW Ą
Niezbędna w każdej rodzinie! D ostać m )żna w  K rakow ie u- Józefa  R uczm ierczyka; Zoli. Aksinann; K aro la  W ołkowskiego, 
A. Hawełki, c. i k. dost. dworu; Józefa  L itaw skiego; J a n a  W entzla; zastępca w K rakow ie: M, Czerwiński, dl. S traszew skiego 9

W a ż n e
» P. T. Architektów, Inż ńerów, Budowni ■ 

«*ycb, Przemysłowcó ,r i  Właścicieli realności.
Wykonuję w szekie  roboty w zakres ciebie] 

•*ws wchodząc i od najprostszych Jo artysty- 
ćoaych, sumiennie i dokłainie po cenach my­
śliwie najniiszycn

A l e k s a n d e r  R a n  r a t
i  konc. m ajster ciesielski, Dębniki koro 

Krakowa. ' 567 8 8

KnM im
dla 266 12 25

luniliiiii i Pnujsls
Kraków, Grodzka 55

naprzeciw kościoła św. Piotra

adziela pożyczek za wekslem, ubezpiecze­
niem hipotecznem, w arrantem  lub zasta­
wem. Przyjm uje w kładki oszczędności na

K O I
9. 4 O

Herbata z Srodow

-— <75l

Berh ita z Broddwl

Gd dauen d fjo a  z swsj doirocl I zapachu znani prawdziwi

Herbatą rosyjską
1 zbioru majowesro, poieoa Handel 11 100

W .  A D A M O W I C Z A
v  Brodach na pogranicza rosyjski m

1 funt „Familijnej-1 bsrnzo dobrej .......................   . K 2’&0
i  tun t „Melange de biosimu11 w oryg. jpak,, najlepszej 5-— 
- funt „Imperial" cesarskiej, w orygralnerncpakow anii 7-— 
1 fnnt jkruoiiów,, z najlepszych h e rta t kwiatowych 2’40 
Kawa Ceytorr patóaa joiącem  powietrzom */, kg. K 1’tSu i 2 20
Bulion wowńsk. L k f t o ............................................... , K 6‘4d
Grzybki litewskie, trale c-apeczki 1 kg. . . . . .  K 7-—

Iiuf^ujniy w y r o b y  k r a jo w e !

Wyroby lniane
Tkalni median. „Iirssii8“ g Krośnic

obMczając odsetki od dnia złożenia. Po­
datek ren tow y opłaca Zakład z wła­

snych funduszów.

S u k n ie  b a lo w e , g o to w e ,  
p a r y s k ie  m o d e le , k o -  
sty u m y , t o a le ty  w iz y to ­
w e , b lu z k i g a z o w e , k o ­

r o n k o w e , poleca

HaStizyn sukien flaimRich

acitsnners - LIpsfUBtz
w  M o w i e ,  H o i l o w n  9.

Z am ów ienia  w y k o n u je  się  w  2 4  g o d z  
C eny  bardzo p rzy stęp n e . 869 3 3

1 GLMmRG

jakoto: 132 6 0

Płótna domowe V* bielone z ręcznej przędzy, kruśniaki, płótna 
apretow ane na  bieliznę różnej cienkośei. bielone i apretovvane na 
prześcieradła w jednej szerokości, szare cienkie i grube, kraw ieckie, 
drelichy szare, mundurowe i liberyjne, dreliszki na  ubiania, ręczniki 
m etrone i pasowane, ścierki, chusteczki, fartuszk i i portyery  ln!ane, 

obrusy metrowe i t. p.

Do nabycia we wszystkich większych handlach.
T kaln ia  podejmuje się wszelkich dostaw  w zakreshkactw a wchodzących.

155 P TJR1IIM 6 0

i!, t a m  3 w en? gł. poutjl
poleca gramofony ma'•ki 
„A n io łek ', w .elki w ybór 
płyt najnow szych zdjęć, 
naszyny  do szycia, ro­
wery i części składowe 
pó cenach fabrycznych.

Peperacye w ykonuje się 
szybko i dokładnie.

W  krajowej szkule ogrodniczej w Tarnowie 
rozpocijza *ię rok szkolny 1909/1310 w pierw- 
iiej połowie kwietnia 19u9.

Celem krajowej gzsoły ogrodniczej w Tar­
nowie jest teoretyczne i praktyczne wykształ­
cenie mło<Lzieżv na ogrodników uzdolnionych 
do pron adzenia ogrodów wiejsk:eh.

Do »zkoły tej może być przyjęty iażdy  kan­
d y d a t który:
1, wykaże się, ie  ckończył przynajmniej 16 rok 

życia, ie  odbył z dal.rym p->s*epem <Mu ii Wfi 
Łjw ą naukę w szkoło lądowej, je s t umy­
słowo i fizycznie zupełnie zdrów i niena­
gannych obyczajów;

2) v teritónie przez Jyi escyę oznaczonym złoiy 
egzami„ wstępny, służący do ocenienia czy 
kandydat je s t wogóle dostatecznie umysło­
wo ł fizycznin rozwinięty, ażeby mógł rko- 
rzysatć z naaz w tej szkole udzielanych.

K an d y d ac i, którzy odbyli przynajmniej jedno­
roczną praktykę ogrodniczą, a uczynią zadość 
pow/ż wymienionym wc rankom, mają pierw­
szeństwo przyjęcia przed innymi.

Koszta utrzymania nez lia w zakładzii wy­
noszą 330 koron rocznie. Synowie ubogich ro­
dziców Drzyj >ci być mogą na ko=zt funduszu 
krajowego.

Każd” wstępujący do zakładu powinien być 
aaooatr’ my w dostateczną bieliznę i dobre bu­
ty  juci.tuwe.

Doda- » o przyję ła  wn. sić należy najdalej
do 15 I rca 1399 r- do D yrekcji krajowej
szkoły '  ^odnicztj w Tarnowie, która na żą­
dani s ui.r.ieU wszelkich bliższych wyjaśnień.

Oprócz cozniiw zwyczajnych Dyrekara przyj­
muje także p rs ł> * ’Kai»tóvr oaroflm iC Ł jdłi, 
t  j takich, którzy fyiko praktycznie uczyć się

J  ̂ Q  ł  K. O  Ozamierzała. 845 1 3

minii
® f ~  Snnodanycb 50.000,

Kio płaci slą clai Poręczenia I Wymlara 
dozwolona i i d  zwro: pieniędzy.

Kr o00’/t 10 dławiszy. 2 
rej estry, 28 głosi w, wiel­
kość 2 4 x 1 2  cm K 4"B0 

Nr 657 V,. 10 kiawiszy, 1 
m  rejestr, 28 głosów, wiel-
B  kość 3 0 x 1 5  :m B 5‘2 0

Nr 6B6*/4: 10 klawiszy, 9 
n  jestry ,28głosów, wiel­
kość 3 0 x 1 5  cm B  5 -4 0  

Nr 305’/*: 10 klawiszy, 2 
rejestry, 5<Jgłosów, w id- 

koćć 2 4 x 1 3  cm B  4*20
S r  61#V«: ,f  klawiszy, 2 rejestry 60 głosów, 

wielkość 6 1 x 1 5  om K 8 ’-
Szkoła do Bamoi cceuia d i każdej harmonii dam o. 
Wysyła za zaliczką i .  i k. nadworny dostawca

HANS KONRAD
Bom wysyłkowy lustrum intow .mzy- 

C zn jch , Brt* e N r 414 (Czechy).
tłłowny katalog z 3090 adbitek na życzenie ka­
żdemu jpłacrny za darmo. 451 4 8

K r a k ó w ,  n i .  D ł u g u  6 .
Kolejk' wązkotorowe i części składowe tychże z własnej

specyalnej fabryKi.
Motory ropne »UKSCJS< najznakomitsza współczesna siła

popędowa.
Reperacye i rekonstrukcje zakładów przemysłowych, maszyn, 

motorów, narzędzi rolniczych, wózków kolejkowych. 
Oparkanienia sztachetowe i siatkowe, bramy, furtki. 

Artykuły techniczne.
Biuro rozporządza pierwszorzędnemu siłami technicznemu — 
Roboty wykonuje się szybko, tanio i dokładnie. — Gwarancje 

zą wykunane roboty jaku aj dalej idące. 250 e o

Z < t u m i 3 « r a j ą c e  E k u t k !  z a p e w n i a

Helia Mentolową Francuska Wódka i
ze znakiem „ E r t e l g e l s l " .  247 6 18

Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Hygieniezny 
środek dc mycia, zapobiegający oalabienion, orzeźwiajmy środek wonny.

Dwa razy skuteczniejszy, nii zwyczajna wódka francuska.
Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 1'20.

2ądać  ze znakiein „EaelgeisB 1, ażeby nie o trzym ać gorszego w yrobu 
H urtow nie: CL HćH & Co., Cpava i Wiedeń, I,, Sih^rst^asse 8.

Składy w Krakowie: w aptece „pod złotą Loroną“, Rynek gł. 23; w aptece „pod 
gwiazdą", ul. F loriańska 15; w aptece .pod złotą głową". Rynek gł. 13; w aptece 
„pod złotym tygrysem"; w apt. „pod słońcem", Rynek 43; w apt. „pod złotym oriem-, 
ul. KraLowsk .; w apt. ,pod lwem- na K lepirzu, w apt. „pod barankiem", Mikołajska 2; 
w drog F r Zcpccha i Sp., ul. Sienna 1 w drog J . H anaka i Ski, tudzież w Po gópzu. 
w aptece „pod koroną"; w aptece „pod opatrznością"; w Bochni: w aptece „ped białym 
orłem - ; w Nowym T arga: w .piece „pod or.nm"; w Tarnowie: w apt. V. A dW a, drog. 
Bracha; w Łańcucie: aptece; w Oświęcimiu: w a p te c e ;  v Nowym Sączu: R. Jak a
b w s .ie g o ; w Bz»Rzowlt: E. Karpińskiego, Zubrzyckiego i S. A. Zgórka. drog.; w Za­
kopanem- F. Tabean. antekarz; oraz prawie w każdej aptece 1 droguerji w Galic-yi.

Ki « « n 9 icrmurK M m
iv Zagrzebiu (Chorwacya)

odbędzie się staraniem chorwacko-sIawońsKiego towarzystwa 
rolniczego 13, 14 I 15 In te g o  1 6 0 9  w muzeum handlo­
wo przemysłowym.

Ponieważ na tem szczególnie bogato obesłanym jarmarku 
wina jest łatwo do przewidzenia, że uzyska się n a j le p s z e  
w in a  całej Chorwacji i Sławonii, byłby zatem ten jarmark 
zalecany dla wszystkich winiarzy, oberżystów konsumentów 
wina a w szczególnie dla tych, którzy reflektują na wina 
t a a ie  a  w  s m a k u  i  j a k o ś c i  d o r ó w n y w a ją c e  au- 
s i r j  a c k im .

Odwiedzającym zapewnia komitet najlepsze przyjęcie.
■•otrzebne wiadomości jakoteż zamówienia na ra.eszka- 

nia uskutecznia 1033 2 2

Choru, m  to<fi. roniicie, Zagrzebie (Choruacya).

O d H H H u n s s iu  l a !  I s t n ie ją c y .

Zakład  Pogriebow y
Józefy Nowińskiej -Korakowej

w Krakowie, ul. M*kc4a*ska 14, Telefon 243
w  złjcLsn pogrzeby  od sk rcn u iy ch  do naj iT spanialszydi, po um iarko ­
w anej cenie i dogodnych  w aru n k ach . P rzew óz zw łok  do różnych  ! 
k ra jów . G roby  a a  sp-zedaż i m iejsca do w ynajm u. W ielk i sk ład  

tru m ien  m etalow ych, dębow ych i  innych . 38 14 o

iije n i!'fa  iisw h rt w
Henryk Zarzycki e  Paryżu

poleca samochody firmy „8£?* trd11 & Clesnekił w sile od 9 do 70 
koni, specyolne fiakiy samochody, wozy ciężarowe i omnibusy po cenach

ściśle fabrycznych. 131 u 19

W y ł ą c z n y  a g e n t  n a  G & l i c y ę :

Ksawery Roooyski
n L  P i o t r a  l ł l ic n a ło w s k k e g o  1. 14  A , w  M F * a k o w ie .

ciT-ł
CltH
O

ZIELIŃSKI
r a i t  1 m s  mm, a-b 39.

poleca obficie zaopatrzony m agazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracow nię mechaniczną.

Przyjm ą je  wszelkich systemów maszyny do pisania, do napraw y lub czyszczenia, 
gramofony , t. p., urządza dzwonili elektryczne i telefony.

W szelkie zamówienia lub napraw y wykonuje bezzwłocznie; z p row incji w ysyła
odw rotną pocztą- 41 l l  o

Posiada w łasną szlifieruię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary  lub binokle ze szkłami ko.nbino wanemi, w ykonuje w przeciąga 24 godzin

F e t a c a  n a j n o w s z e g o  s y s t e m u  J i a o k l a  p r y z m o w e .

S g o s ś S  u m a w i a  i i  T a r ^ T - g ł o ^ c i .

H o f j  bhzon
Przez jednorazow e pół lub całogodzinne zago­
tow anie sta je  się bielizna białą ja k  śn ijg . Nie 
po trzeba stołu (stolnicy) ani ta rc ia  szczotką. 
Ręczy się, że nie je s t szkodliwy, nie zaw iera 
chlorku, an i nie gryzie a  więc nie niszczy bie­
lizny, nie n a ru sza  tkaniny, oszczędza się  bie­
liznę. Ręczy sie  za  skutek .

Jed y n y  fab ry k an t io»3 a 3
c. k. uprzyw. chem . fabryki

WQI>. H R u h e r  -  t y t e d e A .
P rospek t na  żądanie zadarmo, opłacony. —  

D ostać można w  każdym składzie aptecznym , 
handlu  korzennym , składzie perfum  i mydła.

k . a u s tr , k o le je  n a ó s tw o w e .
f y e ią R  % m M a s fn  f i z d ;

w a ż n e g o  od 1 p a /d z ie r m k a  1 9 0 8  r . (czas środk. europ.).

12 10 
3,03

L.30
6.43

8,00

8.30
c.40
9.02

11.00

1.16
1.30
1.45
2.53

3.05

6.10

7.40
7.50
e oo 

6.88 

e.oo
10 30

11.10
H.52

O d c i iń ś s i  x E ra k o v ra :
w nocy (osob.) uo Podwołoczysk. 
w nocy (pofip.j do Lwowa. Od 15 lipca 
do Ozcrniowiec. -
rpno (osob.) uo Oćwięcima. 
r, iposp.) d” Lwowa i Podwołoczysk (połą­
czenie do Stróż Ja.-ła, OhjTowa, S trrja , 
Btansławuwa, Hnsiatvna. Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiee). 
r. (osoD.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa. Stryja, Nad- 
brzezia, Hawj ruskiej), 
r. (mięso.) do VieliczkL 
r. (osob.) do Kocmyrzowa 1 do Mogiły, 
r. (osob.) de Suchy, Wadowic, Zwardonia, 
Żywca, _ Zakopanego, Gorlic, Zagorza, 
Lwowa i Husiatyna.
r. (OoOb 1 “lo 1 o lwołuczysk, Stanisławowa, 
Jasła, Stróż, Sokala. Stryja, Kopyczinieo, 
b rz j molowa, 
r. (osob.) d( Oświęcim 
pop (tniesz do Wieliczki, 
pop. (oso l) do Mogiły 1 Kocmyrzowa, 
pop. łbłyskawiczny) do Lwowa z połą­
czeniami io wsrystkicb odnóg), 
pop, (osob.) do Tamowa, Szczui ina. Stróż, 
Jasia.
wiecz. (.osob.) do Tcmcwa, Stróż, Nowego 
Sącza.
w Lecz. (miss;,.) do Wieliczki, 
wiecz. losob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. 9>&ob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­
wca, Gorlic, Zagórza, i Przemyśla, 
wiecz. (cipress) do Lwowa, Ickan. Bu­
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola. 
wiecŁ iosob,) uo Lw iwa i Podwołoczysk. 
wie-z. (oaob.) do Lwowa, 1’oawołcczysk, 
Nadbrzczia, Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowogo Sącza, Wieliczki, 
w nocy osob. do Wieliczki. 
v! nocy (osob.) <lo Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

12-50

8 45 
6.16

6.07

6.60

7.30 
7 40
8.10
8.45

10 35 
11.15 

c.10
1.30

2.24
3.30 
4-40

6.20

650
7.10
9.12
9.36

10 40 
11.00

Przydiodx4 do Krakowa:
w nocy (posp.) ze Lwowa. Od 15 lipca
z Czerniowiee.
rano (osob.) z Podw ołoczysk.
rano (osob.) xe Lwowa, Pod-rołcczysk,

Brodów, Ickan, Czorniowleo, jasła Cb*-
rowa.
r. (osob.) z Przemyśla i innych m«a3 t 
przez Such^.
i (eipiess) 4 Ickar, Lwowa, Bukare­
sztu i  t  1.
r. (mlenz.) z WieliczKU
r. (osob.) i  Kocmyrzowa l Mogiły.
r. iobou.) z O święci ma.
r. (osoo.) z Podwołoczysk, Lwowa, Mo-
w ego Sącza.
r. (miesz.) z Oświęcim* do Podgórza.
r. (miesz.) z W ielu zki.
pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
pop. (osob.) z Borkó w wielkich, r siowa,
Nadbrzez a, Sącza, Jasła.
pop. (Błyskawiczny) ze uwowa.
pop. (osob.) z Wieliczki.
pop, ,o ,od.) z H usiatyna i  innych miast
na linii transwersalnej przez Suchę.
wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk
ipotą-zenie od Tarnobrzega li agar za, Ta-
sła i  Budapesztu).
wiecz. (osob.) z Wieliczki
wiecz. (osob.) z Kocin; rzowa.
wiecz. (osob.) z Oświęcima i AlwernL
wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa,
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. oączo.
wiecz. (obob.) i  Rzeszowa i asla.
w nocy (osoo.) * N. Sącza i  Zakopanego.

Rozkłady jazdy w fermacie kieszonkowym są 
d< nabycia po cenie 30 hal. na stacyach a  a. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgsra ".Kre,. :apr wskiegi, w cukierni Mau- 
nziego, w handlu Fischera (Unia A—B) 1 .7 han - 
alu Porębskiego i Zimlura.

polecą swą największą wypoży­
czalnię ks.ążek naukowych i be­

letrystycznych

A . G u m p l o m  -  K r a n ó w

Iracko S.
Na prowincję wamuki nader ko­
rzystne. — Katalogi na żądanie

1083 3 10

S» sprzedania
rea lność  obszaru 5-ciu morgów, dom mie­
szkalny o sześciu pokojach, budynki go­
spodarcze w dobrym sianie, ogród owo­
cowy i w arzyw ny, w  oddaleniu 20 mi­
nu t od rynka, 12 m inut od stacy i tram ­
waju, przy żelaznej kolei, sk ładna do 
parce lac ji, przy ro g a tce  mogilskiej na 
praw o w  uliczce G rzegórzki-Piaski 12. 
Bliższa wiadomość popołudnia od godz. 
3— 5 tamże. 561 5 5

poszukuje do in teresu  dwóch panów 
sprytnych, z n ienaganną przeszłością, 
do bezzwłocznego objęcia posad.

W arunki; s ta ła  płaca, a  na  podróż 
dyety i  zw rot wydatków, JaKoteż oso­
bna prowizya.

Zgłuszenia z podaniem wieku i  całe­
go życiorysu pod adresem : „Towarzy­
stwo Ubezpieczeń", Łwow, ulica 
Brajerowrlia 8. 1063 2 3

! RsnorHi horc ŝKle!
Słynnt, w Świecie śpiewaki S e y -  
l e r t >  wysyła się, dając wśkelką 
rękojmię, za zaliczką po 10, 12, 14 
16 1 20 K  za sztukę.

Biegło śpiewaki T r u t t e ,  dopok* 
zap is starczy, po 8, 10, 12 E  ?a 
sztunę wraz z opłatą i opakowaniem. 
Cennik za da.mo. 263 12 28

Wielka hodowla Mtów - A. Brenna, Innsoruck,
Bahnsirasse 4 II.I

m m
marynowane w occie delikatesy I szej

j a k o ś c i ................................................... K
k id z o n e ........................................................K

6-— 
4 50

Kompot bruśnicowy (gogodzowy) la  . K 6-—
Sok Halinowy l a .........................   K 7-—
Fowidłc śliwkowe la  . . .  . K 4-—
wszystko za paczkę 4 ‘/a—6 kg. franko do aaż- 
dej po-:ty . — f t r i V b l ( l  traazone. pr-w-lziwe 
krrpackie kg. K 6—6. J a b ł k u  s t o ł o w e ,  
5 kg. K 2 '—, 100 kg K 24—26 loco tn  wy­
syła za pobranii m K e l l n e r a  dom wywozowy 
produktów krajowych w K oło wie obok Koło- 
myL 1058 2 7

z najświeższemi ulepszeniami, jpkoto 
stery lizatoram i i innem i ulepszeniami, 
z Wbzelkiemi udogodnieniami i opieką 
przyjmuje panie zwłaszcza potrzebujące 

dyskrecyi. s ia  8 12

01. OMieiBlWa 2118l8l. Ili 1352.

wszelkich ras
sprzedaje podług najstarann iejszego  wy- 
b o n i z  p o ręczen iem , że n a d e jd ą  ży w e  
i p- .eca dc celów zabaw y, paraay , ,.zu 
wanm, ochrony j sportu , słynny zakład

nJCHSUV PSIBIEG —
HJ A2..JWKA NR.

Obficie ilustrow any w spaniały k a ta ­
log z cenami /wszelkich gatunków  psów 
i radam i co do cnowu, pielęgnow rnia, 
tresow ani, ich —  opłatnic po otrzym a­
niu 1 K. Cenniki opłacone za darmo. — 
Adres telegram ów : „F uchspark  Praga*', 
N r telefonu 3.763. 73 t o

Z  6 S & 0 0 0
tytułem  głównych wygrai-ych w

1 2  n^ " T "  1 2
Najbliższo 2 ciągnienia jnż dnia

15 lutego I 1 marca 1909
Aa itr. kredyt los cieriski

knpon gry, emisyi z r  1880 
Wioski los czervonega krzyża 
Los bazylika
Los Jossiv „Dobrego serca".
W szystkie 4 losy razem gotówką okoła 

136  E  lub na
39 rat miesięcznych po 4 F.

Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 
już po złażenin pierwszei ra ty  na  prawne 
potwierdzenie kupna. — Zamówienia prze­
kazem pocztowym: 1030 3 9

17leJ"iJld dom wymiany 
Bobert Beitler, W iedeń TV,,

H auptstrasse -20b. (tylko .Paulanerhof").

Hennolina roślinny wyciąg, barwi wtosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond J I s M S i  R . Perfuraerya, grzebienie,
do najciemniejszych. Pozostawia włosy^ czyste, konserwuje wzmacnia. -KrakÓW, PiaC Ma rdCKP osobliwe szczotki do pie-
Pierwszy, jedyny wynualzek odpowiadający swemu zadaniu — poleca Filia: uL Sławkowska L lggnowania wlosdw



Sobota 6 Lutego 1 909. N O W A  r U S F O K M A . Nr. 5d.

Towarzystwo Stolarzy w KaMyl Zobrzytlowsliiej
W yroby krajow e i własne.

Poleca, P. T. Publiczności Skład mebli i wyrobów tapicerskieh  
w* *Sd. «  Krakowi., »' Wlilna L 3.

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. G w arantuje jaitosć. Urządzenia peusyonatów i zakładów kąuelow ych . Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons W awrzeciŁ 
Główne m agazyny w Kalw aryi. — Wyroby T ow arzystw a sprzedajem y tylko w w łasnych m agazynach. —  Pośredników  nie mamy. 7 21 o

FRANCUSKIE
r m

.

S. GRUDZIŃSKI & T. BERGER - Kraków, Szewska 10. □ G rające bez igły, czysto i naturalnie, bogaty  repertuar.

N apraw y.

P rzeróbki gramofonów na PATBCFt-P.

J f im io p f
do przedstaw ień, mało używany, do ele­
ktrycznego św iatła, a wszystkiem i przy- 
borami i tłem do sprzedania. O g ir dać 
można w sklepie A. Larischa. Kraków, 
Szewska 19. ^  1145 1 3

Uczeń Uli. ki. gimn.
poszukuje lekoyi. Zgłoszenia pod F. P. 
przyjm uje A dm inistracya „Nowej Re 
formy “ . 1158 1 O

O g r o d n i k
żonaty, oezdzietny, lat 48, udoskonalony 
we wszelkich gałęziach swego zawodu, 
m ający z k ilkunastu la t b dobre Świa­
dectwa. poszukuje pusany od 1 m arca 
b. r. Zgłoszedma pod: W. K. 48 poste 
restan te  Szczakowa. u 04 3 3

ftptefca w Brnslp
poszukuje

m a g i s t r a  f a r m a c j i .  m o  i  5

Gtatnle pole^m .7 wszystkim maiacym oszczę­
dność oa wzgiedzie znany

w Krakowie, Rynek gł. l. 14 (dawniej Eile) edzie najlepsze i najtrwalsze kalosze i śniegowce 
oryginalne Petersburskie, Amerykańskie i innych fabrykantów po bardzo niskich i stałych

cenach nabyć można. 293 6 7
Największy wybór obawia uięakiego, damskiego i dziecięcego.

na większy magazyn OBUWIA
i i i  Sb. tom. lip: 1 Siei

fell

THE MUTUAL
Towarzyskim Fib£Ttecf-i na żyrle w Howym-rorku

Pol Zw. N iew iast K at. (Pałac Spiski 1) 
o tw arta  od 11— 1 i  3— 8. Książki poi., 
f ra n c , niem., ang., włos. A bonam ent 
miesięczn; dla członków i nieczłonków 
50 hal K ata log  do nabycia. 1133 2 6

Z a ło ż o n e  w  r . 1 8 4 2 . C zy sta  w z a je m n o ś ć .

Poszukuje
buchaltera i korespondenta w ję­
zyku polskim i niemieckim dla tabryki, 

Zgłoszenia pod „Fabryka P. post* 
restan te  Wadowice. l i n  i  2

1 nurycy Sf tiflpiFd
u l.  S ł a r o u / i ś i n a  1. 39, p a r t e r ,

cgz. nauczyciel buctiałteryi.
udziela gruntow nej nauki

eucBALem
pojedynczej i podwójnej z przygotow a­
niem do rg zan rn u  w e k  Akademii 
handlowej, oraz stenografii, polskiej i 
niemieckiej korespuudencyi handlowej, 
rachunków kupieckich, bankow ych itp., 
również w języku poiskim i niemieckin 

pod przystępnem i w arunkam i.
1161 i  4

O g ło szen i® ,
C. k. Kierownictwo regulacy? W isły 

w Krakow ie poszukuje l o u a i n  na 
urr eszczenie biur, składającego się i 8 
pokoi, 1 przedpokoju, 1 kuchni, 1 ubi- 
kacy i na skład instrum entów , od 1-go 
kw ietn ia 1909 r.

K o n tr a k t  n a jm u  budzie  z a w a r ty  n a  
3 lata.

Pierwszeństwo m ają m ieszkania po­
łożone w V-ej dzielnicy. -

Oferty, zaopatrzone planem sy tuacyj­
nym i opśsete m ieszkania, należy wnieść 
do K ierow nictw a w gmachu S tarostw a 
II-gie piętro. - 1160 l  3

Z dniem 1-go stycznia 1908 stan majątku

2 . 4 3 8 , 8 1 4 . 6 9 1 * 9 3

Depozyt kaucyjny złożony w Austryi K 1 5 ,6 4 8 .5 5 2  słowami P ię t n a ś c ie  m ilio n ó w  
6 4 8  ty s ię c y  5 5 2  k o c o n .

Najodpowiedniejsze kombinaeye ubezpieczeń! Największa gwaraneya!

Prospekta przez Agenoye lun Generalną Dyrekcyę dla Austryi: W ietleft, I ., K R m tn e r -  
r in g  Np  2 . *  ma

I d e a łe m  pań jest piękna barwa twarzy, gdyż 
tylko matowa i arystokratyczna cera ,est zna­
kiem prawdziwej piękności. Przez użycie kremu, 
pudru i mydła S im o n  nie ma się ani zmarszczek, 
an* wyprysków, a i t e ż  czerwonych plam, lecz 
zdrową i czystą skórę twarzy, żądać tylko pra- 

w dziwy cli wyrobów. 141 5 i2

GRAND PRIX, POWSZECHNA WYSTAWA PARYSKA 1890. I

Kuizoy rmnEsmira i
uprzyw. woda do mycia koni. Cena flaczki K 2'80 

Przeszło od 40 lat używany w stajniach 
nadwornych i stajniach wyścigowych do 
wzmacniania przed winlkiemi natężenia­
mi i do "rzywrócenia sił po wielkich na­
tężeniach, przy sztywności ścięgien kp. 
uzdolnią konir do nadzwyczajnych czyn­

ności w treningu.
Ewizdy płyn restytuoyjny 

Brzmienie słów w nieta i opakcwar ochroniona. 
Prawdziwy tylko z obok znajdującym się 
znakiem ochronnym. — D., nabycia wo 
wszystkicn aptekach i drogueryach. — 

** mustrowanp katalogi gracis 1 tranko. 
Iłdwny Sklml trar' is ieb  łan Kwizda, c. 1 k. austr.-węg. k. rumuński i książ. bułg 

dosławca nadw., aptekarz, obwodowy w Korneub irgu pod Wiedniem. 46 28 30

M o M s t e d !
Panna., starsza, blondynka, inteligen­

tna, miłej powierzchowności, posiadająca 
kap ita ł 20 tysięcy  ̂ koron i całe urzą­
dzenie 3-ecL pokoi i kuchni, dla braku 
znajomości tą  drogą poszukuje uczci­
wego mężczyzny z prawym charakterem  
na  rządowrem stanow isku w  celu m atry­
monialnym. D yskrecya zapewniuna. 
Zgłoszenia z fotografią pod „ I i y s "  po­
ste restan te  K r a k ó w , do dnia 25 tm  
okazicielowi banknotu  20 koronowego 
Ni O I I 4 4 5  seria  1229. 1136 1 3

Która panna
lub wdowp pożyczy urzędnikowi, kawalerowi: 
lOdO K płatnych w ratach. Małżeństwo nie w y­
kluczone Zgłosz. pod „$a czę&Mary p r z 3'p:».- 
dek“ poste restante Kraków. 1147

M  szatynki
przystojne, wykształcone, z ;nteligentnej re­
dliny, rnające kilka tysięcy koron i zabezpie­
czenie dożywotnie w k lo c ie  kiikusot koron To­
cznie, pragną w celach natrym onialnyrh za­
wrze! poważna znajomość z ludźmi na stano­
wiska-. b wyżtiayoh urzędników państwowych 
-  w icia  od 30—44 lat. Anonimy bez odpowie­
dzi. Zgłoszenia do 20 lutego. Adresy:
„Fela1* poste rest. Kralów. 1148 1 3

i s s i i g a  l m § m
o bardzo korzystnych widokach wygmnpj
tśłótiiaa W.izdńF S8.838, 70rP*10, 30X83 hJrcn ifi.

węg. los czerw onego krzyża 
węg. los Bazylika 
kupon gry 4% losu hipotecznego 
kupon gry I. losu kredytow ego.

N a jb liż sz e  c ią g n ie n ie  ju ż  d n ia  1 m a r c a .
Sprzedaję powyższą grupę losów najtaniej i

n a  3 4  r a iy  m ie s ię c z n e  p o  5  K.
Wyłączne niepodzielne prawn gry zarai po złożeniu I. raty  wprost u mnie na podstawie 

dos.au. utu zupua sprzedaży wystawionego podług przepisu.
Przesłanie I. raty najlepiej uskutecznić przekazem. Dalsze przez pocztową kase oszczędności.

EDW A ftlh  U F B t N
D o m  b a n k o w y ,  r f e r n o  (Morawskie), W i e l k i  P l a c  8 3  — 2 5  (w domu własnym) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. u o j  j 5 Dobn. prowlzya

l i t  F rzed kupnem, zamawianiem, a szczególnie przedsprzedażą 
w i M f l  A K ; M B 1  HfBm falfcerstw  lichych innych w.yrobów i naśladownictw moich 
jedynie pra,wfl*iwych, prawnie chronionych przetworów. Podług §§ 23 . 2 5  ustawy kar­
nej, każdy, ktc zam tw ia, akupuje, utrzym uje n szczególnie ten, kto sprzedaje pocho­
dzący nie z mojej fabryki a więc inny a nie mój jedynie prawda ii y  z zielonym znakiem 

ochronnym zakonnicy prawnie chroniony B a l s a m  T h ie r e g o ,  
tnJzież naśladownictwa mojej jedynie prawdziwej maści centyfoliowej i moje inne prze­
twory, ten naraża się na ściganie kaine surowo, bezwzględne i na karę aż do 4.U00 K. 
lob na karę aresztu aż do jednego roku. Tak&auio przez zanaw ianio, zaaupne lub sprze­
daż przez władzę niedozwolonych, niem nazwiskiem opatrzonych surogaiów, tylko w celu 
wyzyskania publiczności w obieg puszczanych.

ApieHCTza A u  T h !p n « 8 4 5155 1 20

H a J z e n s n r o !
Poszukuje się paany od 2 0  do 40 lat, 
k tó ra  ma 20.000 koron. F- B . poste 
restan te  P o d g o r z e .  1129

P a r .u a
ua stanowisku, nulu 1 in teligen tna, lal. 
24, z posagiem 800u K  poszukuje zna­
jomości w celu matrymonialnymi. Naj 
chętniej wyszła by za suj,lenta gimna- 
zyatnego. Na anonimy n .e odpowiada. 
„A ncre" post. rest. Kraków n e i

- i i  i  *  j  _ l

w szędzie zn?ny i w szędzie za dobry uznany.
Bardzo skuteczny przeciw złemu traw ieniu i jego objawmiu, jak  odbijaniu się, 

zqadze, wzdęciu, zatwardzeniu, tworzeniu się kwasów, uczuciu pełności, kurczom żołądka, 
brakowi aperytu, nieżytowi std. Uśmierza kurcze i bole, łagodzi kasze!, usuwa flegmę, 
czyści. — Służy ta l io  w wielu wypadkach zewnętrznie, czyszcząc rany i kojąc bid. — 
W ysyła się pocztą najm niej 12 fiaszek małych lub 6 wielkich za 5 K, 60 flaszek małych 
lub 30 wielkich 18 K.

I , ażać na jtuyn it i wyłącznio do obiegu uprawniony zielony znak ochronny za­
konnicy: , lch Dien‘. Aliein eclit. — Naśladowanie tego znaku i kupno, jakoteż s p ry  d a i  
innych, prawnie niedozwolonych, a więc do obiegu nieuprawnionych balsamów, ściga się 
sądownie.

A ptekarz Adolf Fhierry, ap teka  pod „Aniołem S tróżem 11 w P regradzie  pod
R obitsch-Sauerbrunn.

flptelcana A. Thierrego
p r a w t ! Ł > ą  m a ś ć  c e n t y k d i o w a

najni8zcwodniej8zy środek  dom iw y na wrzody, rany, okaleczenia w szel­
kiego rodzaju i t . c.

Miejsce nabycia: ft. T M erra& o  apteka pod Aniołem Stróżem w Pregradzie 
non Rohitscli-Saaerhrunn. — : dawki 3 60 K.

Tn.:.e r e g o  l  ■ylai m  ż o łą d k o w y  wszędzie znany, 12 flaszek 5 K 
■ Skiad prawie w każdej aptece. — Hurtownie w składach aptecznych.

1 6 . 0 0 6  K
potrzeba na  1 hipotekę realności w obrę­
bie K rakow a n a  przystępny orocent. 
Zgłoszenia listowne pod: W . A . Ł. po­
ste restan te  K r a k ó w . 1106 2 3

Do wynajęcia:
pod dogodnymi warunkami 2 sklepy z ele- 
ktr/cznem  oświetleniem przy ul. śv- Marku 27.

bacy salon ca  I-em p.ętrze oddzielnie -lub 
z pokojem obok przy ul. Szpitalnej 17.

Wiadomoić: ul. Szpitalna 17, H-gie piętro, 
od godziny 2—3. 1 Ufa 3 6

Jaja krucze
(corvns corax) kapuję, płacąc 6— 10 K 
za sztnkę, i proszę o oferty.

O ls c h o w y , Berno (B ionn, Backerg. 
29) M orawy. 1165 1 3

P a n n a
lub młudy ezłowie biegle stenografujący i  pi­
szący na maszynie Remington lub Fndei woou, 
może zaraz objąć pr idę Oferty pisemne pod 
adresem: S i lb e r s łe in  i  H o ix e rf Spółka z 
ograń poręką, Kraków, ul. św. Gerim dy 7, I  p. 
/głoszenia osobiste między godz. 3 iv 6 po po­
łudniu pożądane l i0 2  3 3

Drogerzysia (Poznaniak)
30 la t, poszukuje w G alicyi m iejsca w 
Jrogeryi, składzie kolonialnym  lub jako 
wojażer. Zgłoszenia' Jew asiósk i, Dtsch. 
K raw am , P r. Schiesien. 1103 2 3

Do sprzedania:
W ilia w  Czyżynach naprzeciw stacyi kolejowej 
położona, składająca się z duinu murowanego, 
dachówką krytego o 6 pokojach, z łaz iec„ą; 
M&.-etem wodociągiem i terasą na ogród. W po­
kojach posadzki i  piece kaflowe, stajnia, szopa 
i  ogróu owocowy C -na 35,cO0 kor. Wiadomość 
w itrakjw ie, pl. Dominikański I, I p. 1094, 2 6

kafaic®
utworów dramrt.ycznycb jedno 1 w ięcej 
aktow ych dla teatrów  am atorskich, wy­
sy ła  za darmu K s1ęg8T B l4  PoISKC 
* 11 Lwowie. 118 2 52

THE

BERLITZ SCNODLS
o f L anguitges

l i f lU K A  CBCyCff J E Z 9 KÓ 0?
(ang., franc., aiem , włosk., ros. etc.) 

wedłkg betony Beriiua 
przez nauczycieli udnośnych narodowo­

ści z wyższem wykształć, akad.
Ud pierwszej chwili począwszy at  do 
końca nauki, uczący si 1 rozmaw.a tylko 
w języku, ktorego u&uozyć się pragnie. 
System ien zar.tępnje pobyt _a granicą 
Lfkcyo zbiorowe i osobne «d 8 rano do 
10 wieoz Zapisy w zaidym  ci asie. Le­
kcy « próbne bezpiatnie . ^dać piospektr 

Przyjmaje «ię tłumaczenia.

liKiuiOl OL. f lim S S K A  2 5 . 1. p.

35? 11 6

fn r ip n in i l  F ortep ian  ki-utki krzy- 
ujJItblluill żowy i  różne meble są 

tanio  do sprzedania. U lica B racka  1. 5, 
I I  piętro, n a  prawo. lo»9 2 3

■

W y b o rn a  s p o s o b n o ś ć  d o  k u p n a  d la  h a n d li  
ło k c io w y c h  i  d o m o k r ą ż c ó w !

W ysyłka także do prywatnych 724 4 4

4 0  d o  4 5  m e t r ó w  r e s z t e k  1 5  k o r o n  |
sortowanych barchanu na suknie 78 ctm. „zerokiego wspaniałe desenie, ze‘iru moduegu 
na 6uknie domowe, koszu1 ° i bluzki, wybornego bielonego płótna na bieiiznę, dymki 
na pościel, ręczników, śc.erck. Długość resztek 6—10 metrów z poięczeniem bez skazy 
i bardzo dobrej jakości, o barwie w praniu nie pełznącej. Jeżeli się nie « adają, zwraca 
się pieniądze zaraz W ysyła się najmniej paczki 40—-15* metrów za 1& K za zaliczką.

I k a l n i a  R .  H o r u e r ,  N a c h o O ,  C z e c h y .
-Przy większym odbiorze 3 %  opustn. — — —

wyjednywa we wszystkich państwach.
inżynier » .  D Z B A Ń S K ) 

przez 0. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń. VII., Lindengasse 2. (Telefon 5662).

31 11 0

I  am p r z e c iw  k a s z lo w i  i  c h ry p c e
prawdziwe miodowo - słodowe cukierki — 
Torebka 20 h. Laboratoryum  M U. D r 
Stan. K eitliarka, Król. Mćstec. Żądajcie 
tylko słowiańskiego w yrobu w aptekach 
i drogueryach. Główne zastępstw o: Mag. 
Farm. M. Doskowski & F Ś zc ie rsk i — 

Kraków, ulica SmoieńsK I. 21. 329 14  o

2 - a k l a t k  p o g r z e b o w y a  piani napadia

& a n a  w o ;  L i ® r  j e :
jit oL iw. Iimaiza I. 4, toż prcj płaco Szczepańskim. Filia: ulica Kopernika L i .  —  Teloios Hi 33L

Zakład podejmnje zię urcc.azeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłoz 1  w.zystaioll
krajów enropejokica. 11 33 0

Córki w ynalazcy

SfeTScMerdesErfiPiier*
Ełyszczocs, (ospnniałe istey

tei e 1 wnrtłtl1 ii ^ J ' a każe zapomnieć o niejednej 
nieltii Ci i ’ - i .1 P^knych włosów niema zupełnej 

■ ' P ^knem i włosami niema bezwamniowoi
brzydoty.

M e każdy błąd piękności da się naprawić, włosy atoli 
przez naiezy*!; postąpienie dadzą sie zawsze upiększyć. 
1 te tego należy w pierw?zym rzędzie niezmierna czy­
stość i zastawnie naturalnej ilości tłuszczn. Jeżeli 

°sy #ą z natury  tłuste, lepkie, to trzeba ograniczyć 
wyd-zit^anie się tłuszczu; jeżeli zaś włosy s», suche, 
tw arde i kruihe. to musi się ,m dostarczyć w umiar 
kowauej ilości tłuszczu obojętnego, najdokładniej roz 
Izie znego. Przez to zapobiega się wypadaniu włosów 

i pobudza się je  do rośnięcia. 
l i i i ę U u e  jak  je d w a b  t  s u r n e  w d o tk u i ę t i a  
Jruszą być włosy i błyszczeć! Najlepszym środkiem 
do osiągnięcia tego jes t nasza przeszło od ia t 21 za 

taką uznanr 204 6 9

prawdziwa piwrafiska woda. fauinowa.
, . którą wyrabiamy w dwu rozmauych złożeniach, nieco

zaptrfuuowunych, K ie lo ae  opakowań.e (1, tłuszczem) na suche, łamliwo włusy, i C ie »  
te * n e  (błz tłuszczą) na  włosy tłuste. Dostać możną w Każdym lepszym handlu za 
K 2 50 i K - puszcza i nie wala bielizny! — Prawdziwa tyłku z obrazkiem 
znajdującym się obok, E. Ą,  U h km annft Co, R e ic b e n b a c n  I . V -— Główna sprze­
daż na Ł nsti. A ig ry ; VertrietsgeBellschafs m. b. H Wiedeń, I., Karlsplatz 3 Składy: 
Apt.: V lśniewski, ( -r; ewski, Mikucki. Drog. Zopoih i Ska Hanak i Ska, Reim i Ska.

P o w o z y  i  w  r z k i
rv pracow ni powozów

Ja n a  Szym skiegc
Kraków, Grzegórzki 31, vis-ń-vi6 kliniki
Przyjm uje także zamówieni a na  nowe 
powozy, wózki i sanki, oraz gruntow ne 
odnowienia i reperacye tychże po ce­

nach niskich. 860 13 o

Kamienica
2 piętrow a, z ogrodem, do sprzedania 
zaraz. W iadomość: K arm elicka 34, I I  p., 
między 3— 4 po południu. 969 5 6

ilK U M JIM  I
w Bachowicach

dostarczają: m asła deserowego paczka
5 kg. 14 kor. bO h , ja j gw arantow anej 
świeżości paczka 5 k g  (około 75 ja j)
6 k o r. opłatme A dres: BaGiowice, p, 
Z a to r . 1055 3 5

Katalog
książek  polskich z dziedziny gospO > 
d u s t w a  w ie j s k i e g o ,  w ysyła za 
darmo K s i ę g a r n i a  P o l s u a  w e  L w o ­

w ie .  120 2 52

M i
przy najruchliw szej ulicy zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia pod: „L . 111“  puste 
restan te  Kraków. 1107 2 6

* IE N IM > Z Y  J Ą I4  LODTO
zarobią mężczyźni i panie 07 każdej miej 
scowośui prze-, łatwe ppbocznf zajęcie 
illfłosz i  tą kor. p r rjm oje pod Nr 68 
ekspedycya ogłoszeń Edward Braan W ie­
deń. I.. Rf-tenturmstrasse 9. 249 10 ""

Proszę me zaniechać
pTzed ii  kupnem instrumentów mu­
zycznych zażądać za darm oiopła- 
tnii; mego ci unika gł wnego z 3090 

ilustra-’y ami.
Skzz: pcedla pouzątaniąoyoii jo l  za 
K. 4*83, 5’50, 6’—, 7'óU i wyżej. 
Smyczki po K —'SO, 1-—, 1-40, 
1-80 i wyżej. Cytry, harmonie itd. 

również na składzie. Ryzyka niema Oozwo'ona 
wymiana lub zwrot pieniędzy.

C. i k. nadw. dostawca H A W S  u tO N iK A lł, 
Dom wysyłkowy wyrobow rłuzyoznyob -  B iix 
Nr I134i Czechy. 144 30 50

3 ) o  losy kredytowa ziemskie |
Ciągnienie 15 lutego 1909.

Główna wj g ran a  tłO .F y O O  koron |
Losy oryginalne po dziennym ia r -  

sie lub na
3 3  r a t  m iesięcz. po K  1 0 '— .

p g p - Już przesłanie pierwszej raty 
z a p e w ria  natjchm '"stów o wyłączne 
p-awo g ry na oryginalno lesy przez 
wład7.* kontrolowane i do pobierania 
odsetek. I g M  1153 1

P R O J J IE 8 Y  tylko po H  3 * 7 5 .
Zam w ienia przekazem 

Kantor wymiany
O T T O  M P IT Z , W i e d e ń ,

I., S c ł-O tten rin g  iy b so  4 #  
a i a r  Ecke Gonzagagae®*

poleca I^ A C H L A R Z Z . R Ę K A W IC Z K I, szale jedwabne,, wstążki, grzebienie ozdobno do fryzur, 
wstążeczki do kotyliona T^i P A S K I uiodne, PER FI, M Y  i pudry franc. i  angiel. Anastazy F R O N C Z  Kraków, Floryańska 17.



N r 5 * . N 0 W 4  R E F O R M A S obo ta  6 L u te g o  1 9 0 9 .

W a  e 'ifau" i»
k o lie , ręk a w iczk i w ieczo ro w e , p oń czoch y , w stążk i, puj?ry

m yd ła , perfum y i t. d. — poleca 237 i o

KRAKÓW, GRODZKA 2
Ceny niskie — towar doborowy

Z je d n o c z o n e

Centralne Biuro Spedycyjne
W . B u ja ń s k l

K ra k ó w , f lo ie i  & re£d ca§k g, Llu^ln A-B,
po zupełnom z r e o r g a n iz o w a n iu  p r z e d s ię b io r s tw a  poleca swój p ie r ­

w sz o r z ę d n y
ZAKŁAD PRZEWOZU MEBLI

ktuiy uskutecznia wszelkie przewózk-’ wozami patentowanenii dług. 6, 7, 8-niio
metr. z gwaraneyą za całość.

S z y b k a  i k an ia  e k s p e d y c y a  pakunków podróżny cli. —■ Przyjmuje 
się również zamówienia na bilety kolejowe okrężne kombinowane. 5 1 1 5 3

Plwza krDKoaskc
Pntryfra undrutóca

iv KraHowle, Karmelicka 17, 

Katarzyny Petirek
poleca swe codzień świeże wyroby wa- 
nilowp, migdałowe i miodowe andru ty  
Sprzedaż częściowa i hurtow na. 1119 2 a!

W illa
i> sprzedania w Dębnikach obok Krasowa przy 
ni. Kraszewskiego 8. na wysokim parterze, ma­
jąca cztery pokoje obszerne łazienka, kuchnię, 
spiżarnię i inne wygody w suterenach ubikacjo 
miebzkalne. otoczona ogrodem owocowym, z 
ktOrego m ożra wydzielić parcelę pud budowę. 
Odległość od tram w aju elektrycznego 10 minuł 
od rynka krakowskiego 20 minut pieszo.

»Viadomość u właściciela na miejscu od go­
dziny 4—6 popołudniu 494 13 0

a i  p ip o m  stam.
do Lonrekoyi i do użytku prywatnego 
w każdej potrzebnej objętości, w najno­

wszej, bardzo pięknej tormie poleca 
Pi. Ram harter'<i Naclif.

PETER PEHAM
810 8 30 BiRten-Atelier

W en, T„ Gcldschutiedijajse 10.
Ilustr. cennik „S" za darm... opłacony

Po sprania:
l ;  M a j ą k k  l e ś n y ,  1700 morgów, 

7. doskonałym inwentarzem , pałacem 
- i gorzelnią. —  Potrzebna gotów ka 

700.000 koron
s) M a j ą t e k  p o d  K r a k o w e m ,

z pięknym dworem, ogrodem przeszło 
500 morgów obszaru W ym agana 
gstów ka 250.000 koron.

3) H otel w K rak ow ie, bardzo 
rentow ny i w dobrem Dołożenot. Go­
tów ka potrzebna 160.000 koron.

4> P o s i a d ł o ś ć  pod K r a k o w e m ,
. -40 morgów, piękna willa i ogród.
5) I n t e r e s  przemysłowo - fabryczny, 

doskonale się reutiijący, w pobliżu 
K rakow a do sprzedania lub zamiany. 
Potrzebna gotów ka L50.000 koron.

W iadomość w  ka iuelary i D r a  K a ­
im  La Ł e m k o w s k i e g o ,  - adw okata 
w 1 .rnkowie. Poselska 9. 1047 3 6

m o g ą się czesać i nabyw ać po 
cenach nader um iarkow anych s ta ­
rannie  wykończone warkocze, loki, 
grzyw ki, podkładki, p o J iż e  i mne 
tym podobne w yroby z włosów.

1020 2 3

HUU IIJ IJC  S E

Ignacy Blaufetier.

K T O
siebie tub swe dzieci chce uwolnić od

KASZLU
chrypki, kataru, zaflegmienia, i ie iy tu  
krtani, uporczywego kaszlu nie ;h kupi 
tvch przez lekarz, wypróbowanych i po 

lecanych

K A Id E R A
SNY!

Do sp rz?tn in  lob w y iz ls fź w e n ia
duży  ko»nplek§ b u d y n k ó w  *sa Z w ie r z y fic u  1. 133 -przy 
d r o d z e  do P r z e p n a E  (naprzeeJw k©  zM oirnika w o d o ­
c ią g o w e g o )  n ad ający  s ię  ś w ie tn ie  im  fa b ry k i, iMiternaty, 
z a k ła d  n a u k o w y , dom  p r zy m u so w ej p ra cy , p r z e d s ię ­
b io r stw o  g o sp o d a r c z e , za k ła d  J o r o ż k a r sk i, a u to m o b i­
lo w y , p o g r z e b o w y , d om y r o b o tn ic z e , m ie sz k a n ia  p r y ­
w a tn e  ? f. o c e le .  — B liż sz y c h  w ia d o m o śc i n d z fe ii p. 
W. M uller, z a m ie s z k a ły  pod  1. 2 0  p rzy  u l. W ie lo p o le , 
p a r te r , n a  p ra w o , m ię d z y  3 —4  g o d z . 937 2 10

i najtańsze

traoaijRl
o najpiękniejszych 
glosach, o basach 
bombardowych i l*e- 
likonowyoh. bardzo 
pięknie wykonane — 

poleca fabryka instrumentów

G. Ł edS i*!to£er, P r a g a ,
u l.  - le ru s a le m s k a  13336

Cennik za darmo.
13  26

Kaprawa dobra a tania

Małżeństwo.
Młody człowiek ze stopniem uniwersyteckim, 
na stanovfi*ku, ożeni się z młodą, wykształ 
coną, bardzo łailną osobą, posag wymagany, 
/.głoszenia bez fotografii zostań,, bez odpowie­
dzi. Za dyskrecję ręczy się słowem honoru. 
Zwrot fotografii odwrotną pocztą. ‘*O doleó!li 
poste restante K ra b ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 1110 2 3

z 3 jodłami
5 . 5 0 0  notaryalnie uwierzytelnionych 

świadectw o ich skuteczności.

Faczna 20  i 4 0  hal Dawna 8 0  hal.

Ma,a na składzie w Krakowie: P r -Tu- 
iiu/z Ilaasm ann apt, pod Białym Orłem, 
K. Wisznie w., ki pt., F  Gralswłki apt., 
H. Bartm ińaki i Sp. a p t , Jaa  Macudziń- 
slti apt-., W. Z. Itorucki apt., W iktor Re­
dyk apt., Z. Marcoin apt., F, Ksaw. Hi 
k au fi apt,, M Proń apt *. Reifer drog., 
Ludwtk 1 osenbeyę apl ,p«. l Murzyn? m ", 
J  Zarharski drog. ul Dietla 18, J. Ffa- 
ia i Sp. drog. Zopoch i Sp drog., W i­

śnie wsi i  drog., Stradoni 7., Kusimierz Ję­
drzejowski drog., Antoni Pachueki drog., 
Ludwik Rosenberg opt Si- Tomaszew­
ski drog.. Z, Komorowski d r .g -  Horyań- 
ska 3" W Podgórzu L. Łuoako apt. pod 
Koroa<ą, D Matula apt. W RadłlWio: Z, 
hoziecki apt. W Pomorzanach V łańr- 
sław Derkacz apt. W Wieliczce Dr Z. 
Miezyuski c. k. apr. salinarna, 'fr. Zy- 
gmiint Stehlik. W Rymanowie: W  Hala- 
dowicz apt W Nowym Sącza: Marcin Go- 
Tzerki apt., A. Jarosz apt. w Starym Są 
ezu: A. Bo.,arski apt. W Jaworznie: A. 
Jeleń apt. V/Zarnobrzeg i E. Denker 
apt W Baligrodzie: St. Faliszewski apt. 
W Rozwadowie: Stanisław Czernecki apt 
pod Opatrznością. W Kaiwaryi: Józef Kun­
ie  apt w Umanowy Zubrzycki Witold 
apt.; w Grybow:e: tlodbod Józef «pt. 
w Dąbrów e: R°inz Walery ap. W Cięż­
kowicach; i  comeeznj apt. W Nadwor­
ny: p. E. Keller apt. W Andrychowie 
Mr A lned Stepek apt. W Pilżnie A Pa­
derewski apt. w  Chrzanowie: B Sporysz 
a t .  W Nccym Targu: Emil Sckein apt. 
W Czarnym: Ignac Tryunła apt. W Mu 
szynie-. Edward Rudy apt W Nisku 
Leon Korecki apt 275 13 24

M odel 1909  r .
_ , . m  jest pierwszorzędnym, e- 

ieganckim. silnym, nad- 
/wyczaj lekL, idącem 

g ,™  kołem, na najdłuższa wy-
f i  S  cieczki. G warancja ro- 

"4zZ£%' czna. Jako najlepszy wy­
rób nie boi się żadnej 

konkarenofi i kosztuje K 96 z opłaconą prze­
syłka do każdej stacyi kolejowej Lepsze marki 
„A ulla", ..Premier", ,W affeu“, po oryg. cenach 
Używane ruwc.y. wybo owe, nowej konstrukcji 
K 36, 44, 50. W ysyłki za zaliczką po otrzy- 
raani i zadatku K 1-. Płaszcze K 4. 5, 6. Węże 
K 3. 4. Nowość1 Ftyn Jo niklowania, d la  CT- 
b U sto w  n ie n b P d n j , I 170. — S ta n is ła w
H vnu u u a .  Wiedeń IX.. Rogergasse 23,'21. 
Odsprzedającym wysoką prowizte. Cennik 
bezpłatnie. * a8r, x l f ,

NUU OŚĆ! MłWOŚĆ!

tcH iew na z kluczem czarodziejskim .
M»że ją  otworzyć tylko w taj»muiczcuy Do 
każdej sakiewki dołączony jest sposób otwie- 

. . ran ił. Z moenei
czarnej skóry we­
w nątrz z mocnem 
podbiciem, pię­
knem nikiowem 

okuciem, 3 zupeł­
nie oddzielnemi

   _ ............... i>rzedziałami: każ-
Ł - j ć l * dy oddział otwiera 
“ 'JLa K rfułW ifu ■•manwiwp- się , a r , <pa siebie, 

bardzo łatw e d j przejrzę ' ‘a, nadzwyczaj ob­
szerne, l’80 K. Takaśair>„ n?jlepszej Okory 
pse morskiego 2'50 K. Bsrdzo wielki wybór 
sakiewek, portmonetek etni na cygara i pa­
pieros r w mym katalogu głównym. W ysyła "a 

zaliczką lub po otrzym ania należy toaci 
c. V dostrwca woru HANN KONRAD, dom 
wysyłkowy w Briix ..r. 420 (Czechy) katalog 
główny z 3000 sdhitek każdemu za darmo 

opłacony 455 4 1.0

me takzs

t M i u
(V, orzechów 
kokosowych) za rzecz najlepszą?

Jest to nie tylko najlep szy  i najczystszy, lecz t  hze 
najtańszy i najwydatniejszy tłuszcz pośród tych, 

które kiedykolwiek kupowałam!

P roszę tylko spróbow ać!
Nie będziecie tego żałow ać! 741 2 6

A iis tr y a ck i Lroyd - T ryesŁ
.THALIA"99 u  , .

— podróże po morzu clla przyjemności. —
Pod?d£ do Dalm&cyft

z Tryestu od 15 do 23 lutego. r'eny' począwszy od 200 K

Do Pa!e$iy«y i Hoiptu
z Tryestu od 2 do ,£7 marca, l o ą t począwszy od 650 I\.

Wielkanoc na morzu
(rołudn AUłoch' (łrecya, D alm acja) z Tryestu od 1 do 16 kwie­

tnia :> ny  począwszy od 150 K.
Wszystkie ceny rozumie się za ja z lę  morzem i utrzy manie bez napoi.
Prospekty, wyjaśnienia i zgłoszenia w Austr. Lloydzie Tryest. — 

IV Krakowie u Karola GottUeba, Rynek 17; W. Bujańskiego Naat., Maks. Hauben- 
y.ież w Generalnej Agencyi Austr. Lloyda, Wiedeń, L, Kiirntner-stocka, Rynek, tudzież 

ring 6, oraz w każdem biurze podróże. 605 5

Kto
się chce tanio ubrać według angielskiej pler 

wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

G D F K I ,  k r a w c a
L iru K ó w , F l o r y a ń s k a  2 1 .

Na prowincyc wysyłam próbki, modele, spo 
sób brania miary, oraz ceny ubrań 89 / 3 3

M  H n lf f i
o dwu frontach, v  Pół wsi u Zwie- 
f/ynif*ckiem przjr ul. Lelew ela Borelow- 
sltiego poło/out. do sprzedania. W ia­
domość: «1. Szewska 12, I  p. od Iront-u, 
między godz 5 — 6 po poł. 962 4 5

Poleca się jalco markę renomowaną. Do nabycia 
w pierwszorzędnych handlach i lokalach. Za­

stępca na Galirye. Maurycy Lustig, Lwów. 
'223 6 7

i. 33, I ii
ma do sprzedania:

1) l m ajątek  ziemski 350 morgów pól 
i łąk w powiecie Dąbrowa.

2) 1 m ajątek ziemski 126 morgów pól, 
łąk i lasu w powiecie W ieliczka.

:>) pod Krakowem przy szosie nola orne 
i łąki we większych i mnii-jszyoli par­
celach na długoletnią spłatę.

4) 3 uowe kam ienice czynszowe w K ra
kow io . 1041 |  o

Dowodnie urzędowuie zebrane 
CL wszelkich słasió"r i krajów

f a L S a  *®Af cło przesyłania ofert z porę­
czaniem porta w A d re s s e  » j u r a a a
l o s d  H u so n aw o ig  u u  1 S ó b  ie, W ien , 1, 
Sonnenfelsg. 21. Telefon 16881, BudS£test, \ 
Nador u te za 20. — Prospekty i ranco. 23l> 14 52

do .siewu i paszy mam do sprzedania 
z odstaw ą do każ.dęj stacyi. 5fa żąda 
liii przesyłam  próbki i ofertę. Zgłoszenia 
tylko listowne przyjm uje A dm inistracja 
,.N, Reform y" pod A . R . 1 0 4 3 . tom  3 5

F r o s t s t j  £ < ą d u ć
darmo i oplwtnje inego bogato ilustr. 
głównego katalogu z 300 rycin ze­
garków wyr bów złotych, srebrnych, 
lustrum, utów muzycznych, wyro­
bów stalowych i skórzanych, przy- 
borów do p ,lenia i go.-.poiiarsiwa 
domowego etc. —■ Pierwsza fabryka 

zegarów w Briiv H ARfNS EiO.ASt.TO, c, k. 
nadworny do,tuwc:i w 8ru> Nr 1390 (Czpcuy). 
prawdziwy szwajc,. zegarek b.ickel- knkor-Rem., 
system Iloskopf. P; lent 5 K, 3 sztuki 14 K.

tdler-Rosk ipf-‘ N ickei-tnker-Rem . 7 K. P ra­
wdziwy srebru. Rem. otwarty K 840. Bez ryzy­
ka. Zamiana lub zwrot pieniędzy. 261 31 50

W in a  U R & le is k ie
Czerwone i biało, z poręczeniem naturalne 

i przyjemne, prze i morzem zabezpieczone, wy­
syła w baryłkaeh %'!, 1. orła tnie: z 19c)7 r. 
K O-50, z 1905 r. K 3-90, z 1904 r. I K, z . 900 
i K 4-60, z 1895 r. 5 K, z 18fu) r. K 5 Bu, 
i z 1 85 r. 9 K m ió d  k k . a t a i t )  z poręcz. 
.. ijlepszy naturalny gatunek, 5 kg. optat.iie 
k  / ł5. winogrona deserowe 5 kg. opłatuie 
6 K Ł. Alfeseuj V e rs c a z  8, W ęgły. 801 7 0

Marka ochronna: „Kotwica11

Linim oiit. 
G apttici

zastąpienie

P a i n  E K p e l l e r u ,
je,4 powszechnie znane jako wyśmie­
nite, bóle uśmierzające nacie, nie;
do nabycia we wszystkich aptekach 
po cenie 80 hal., K i 40 i 2 K. Przy 
kupnie tego po u ..zerhnie ulubionego 
środka domowego*należy przyjmować 
fylko butelki oryginalne w pudełkach z 
muzą ochronną marł ą „kotw icą", 
wtenczas jest pewność, że się otrzy­

mało w y r ó b  o r y g i n a l n y .

Apteka Dr. Richtera poJ „złotym !wbiif‘ 
w  P r a d z e ,

ulica Elżbiety Ko. 5 nowy.
•  W ysyłka codzienna.

f e tSi

N a jle p sz e  h y g le n ic z s e

Towary Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 12 6 0

R E I  U  I  S P Ó Ł K A
w K ra kow ie, Rynek 37, lin ia  A -B ,

Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

iHtun m m m  kapitału. *55?
wspólników do projektowanych swoich interesów. 
W P II. poste restanie Kraków. 405 11 16

Zakopane
"snsisut JitwlAa", JagielA 40

otwarty przez eały rok. Pokoje ciepło, słoneczno, 
weranda kura yjna, łazienka. Kuchnia zdrowa. 
■Geny nizkie Opieka dla choiych zapewniona. 

505 12 12

H k m l f a n i e
z b o n l o Ł i e u  u rz ą d z o n e ,  na pierwszem pn. 
trze. skl dające się z 9 pokoi, przedpokoju, ła ­
zienki, garderoby, kuchni. pl‘klni, mieszkania 
dla służbj. oraz stajnia i wozownia od 1 maja 
1909 r. dc wynajęcia. Wiadomość w kancelaryi 
adwokata Dra Ludwika Sznlaya w Krakowie, 
ul. sw Jaua 1 3“  981 1 5

8 roi) kGszul damskich
z licytacyi konkursowej. Są one z na j­
lepszego szyfonu z haftem  szw ajcarskim  
i a-jour i w\rs i ła  się je  po K l '8 ó  za 
zaliczką. — Dalej

1  iM  na pośiiel
z najlejisze' weby, szytych w rąbkach, 
wszelkiej wielkości, ja k  najlepiej w y­
konanych. Cały g a rn itu r sk ładający  się 
z 2 jaśków , 6 poduszek za K 14 :10.

Dom tow arów  okazyjnych 
Emanuel Rothoiz, Wiedeń, VII., Neu 

s tiftq a s8 e  77.
K orespoudcncya we w szystkich ję ­

zykach! Zlecenia m uszą być najpóźniej 
we srode w W iedniu! 1127

P ran ie  te ra z  je s t  przyjem nością!

H e rs ił
Nowoczesny środek  do p ran ia ! 
Zupełnie nie szkod liw y ' Nie jea t 

to chlorek!
Jednorazow e zagotow anie —  a bie­
lizna je s t lśniąco biała! Niepotrze- 
ba trzeć an i rękam i ani szczotką! 
Nie potrzeba stołu! Oszczędność 
na pracy, rrzasie  i pieniądzach! 
U żyty raz — pozostaje na zawsze 

w użyciu!

Wył. fabrykant w Austro Węgrzech
fio itiifeb  V e !th , W ie d e ń , I I I  1.

W Krakowie dostać można w każdym 
handlu tugo rodzaju. 921 3 20

Łodfli) ( M
360 Q  sążni, z domem parterowym u 6 ubika­
cjach. narożnik dwóch ulic, ew entu/luie d w ie  
p a r c e l e  b u d o w la n e  w najzdrowszej dzielni­
cy Krakowa do sprzedania. Żgłoszeniu: Iv. An- 
gelus, ul. nw. Marka L9. 527 1 0 10

P la c
nadający się dla n a m le n ia t-z c  lub innego 
przemysłowca, jest do wydzierżawienia przy 
ulicy Rakowickiej L 9. Wiadomość tamże u 
Markiewicza. y  927 5 6

IM  srebra stoiô ô
prawdz., kom pletna na 12 osób tanio 
do sprzedania. 'Bi e n n c r ,  Szpitalna 9. 
fvis-a-vis kościoła św. W ojciecha).

911 6 11

Kra Mowo Fi. U u, Liną
właściciela dawne i akademii handl. w Lipsku, 
znanej poza gran. Europy. Rac. przygotowanie 
dochodzących i kapców w dojrzalszym wieku 
na h le iru ją c e  stanowiska. 12 wybit. doe. te- 
or> i i praktyki. Prospekt za darmo 903 3 12

szuhtiiiiy
narzeczongtti

kióre zam ierzają przygotować sobie wy­
prawę; również kupią wszelkie tow ary 
do domowego gospodarstw a najtan iej 

w tkaln i
Braci K re jcar w Dobruszce Nr. 9135.

(Czechy).
Prosimy pizekonać się i zamówić je­

szcze dzisiaj po zniżonych cenach 
prześcieradeł Ta wiel. 150-200 cm. 15 00 K 

la  “ 150-200 „ 16-30
szt. irlandzkiej weby la  20 „ 1100 „
tuzin chustek batystowych 300 „

m. najlepszych resztek bez n u  
mniejszej skazy 3 —8 m długości 2400 „ 

opłatnie.
, .'róbek resz tek . uie wysyła się. — 1 Próbtl 
wszelkich towarów płóciennych i bawełnianych 

za darmo opłatnie). 1002 2 0

r

■jfr/Lcl. m e b l i  P0 êca w Wielkim wyborze kom pletne urządzeniu pokoi sypinlnyck, jadaliiycli,
' d  J  ^  salonow ■ t. p. SoJy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chod-

‘akow ul. Szpitalna I. 34, naprzeciw teatru. Kr telefonu 738, niki, portyery, firanki, kapy na łdżka, serwety na stoły i t. p  Ceny konkurencyjne.

* *> s » - f - ^ \

m ateiye jedwabne, gazy, tiule i suknie odparow ane. = = ------
Koronki, wstążki, kwiaty, wachlarze, rękawiczki, pończochy, 

żaboty, rysze, boa, narzutki, szale gazowe, jedwabne i fantazyjne, 
kapelusze weselne, welony śkibtie i m irty polecaj4 w wielkim 
wyborze i najtaniej -  = ======   • •       — ■--- ^

S i Sta
KAAHOW, LINIA A r , 4Ł m. I0
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najnow sza i najznakom itsza ma­
szyna do szycia.

& liH G E li£  * 0 . D O ©  l U  n t l N  N A G R O D Y
m aszyny

nabyć można we w szystkich na­
szych sklepach.

m
L u ie  >ve W i o t k i c h  w iększych  m iejscow ościach . 901 3 o

©LA MIEWAJĄCYCH ZAROSTU 1 ŁYSYCH.
P o u jt  brody i włosów na głow ń istotnie w 8 dniach wywołuje p ra w d z iw ie  d u ń ­
s k i  „B alsaiU  MOS". Starzy i młodzi, mężczyźni i  kobiety ożywają tylko „B al- 
s a m u  :io»“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowcoi Jródedzioną 
rzeczą źe a L d n  l t fo s -  Je s t Jedyny: ś r o d k ie m  n o w o c .o n n e j  w ie d z y , i ió -
r y  > n r  c i ą g u  8  d o  14 d n i przez Iziałanie na cebulki włosów w „en spos”  na 
nie wpływ: ie  i iusy zara'. zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest- szkodliwy

Jeżeli to nie jes t prawdą, wypłacimy

10.000 KORON GOTÓWKĄ
m u  jo io w ą s e m o ,  ły s e m u , lu b  rz a d k ie  w lo ty  m a ją c e m u , ł i o r y  B a i- 
bfOo p rz e z  s z e ś ć  ty g o d n i r t y w a ł  b s z s a u te c z m e .

U w a g a : Jesteśm y jedyną firmą, która daje tego rodzi.ju poręczenie. Lekar­
skie opisy 1 polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega stę U tilm e .

W  sprawie prób z Pań: kim „Ba^amem Mos- mogę I  anom donieś że : .ego 
balsamu jestem Łapefnie zadowolony. Jnż po ośmio dniach pojawił wyraźny 
pocobt włosów, a e H c iii  włosy były jasne i miękkie, były ol. przecie* baidzo 
cn« Po dwóch tygodniach przybrała bród* powoi' pierwotną bar.rę i  dopiero w u  o 
czas niawniło się nadzwyczą1 korjystnr dzi_łanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę, dla W P. wyrazy poważ .mia I- G. D l T v e rfl, K o p e n h a g a .

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymania naieżytości lab za 
zaliczka. Pisać d o  n a jw ię k s z e g o  w  ś w ię c ie  o s o b l iw e g o  h a n d lu

Z n a k o m i t a

jfcr&ała z wieżą

k a id e m n  
amn

KM-MflGAS!liET, COPEMHflliEtl 333 DflHMflPK (Dania).
695 2 2

Kraków, kgnbK 14
(n ap rzec ie  Odwachu).

Dzwonki elektryczne urządza po do­
mach pryw atnych, hotelach, fabry­
kach w miejscu i na prow incyi po 
um iarkow anych cenach, ręcząc za 

w ykonanie ro n o tj.
Na żądanie ilustrow ane cenniki dar 
mo. opłacone. 936 5 24

HeM Dfiitóznjp Usuw a nadm iar tłuszczu ludzkiego ma­
jąc  przytem  własność um acniania i odmłodzenia organizmu. -  Cena 3 K.
RKOItf hifńfRnTIffln gładzi, R H A m i wybiela jaż pó 2-dniowei 
l U w i i i  U w iM iW llw w Jf  użyciu szorstkie, popękane i azerwone ręeę. —

. Cena 1 K.
M łAM ftiAM A usuw ają szybko i pewnie kaszel, chrypkę i za- 

r U S i y i l l l  P l S l S i U w b  fiegmieaie. Cena 70 hal.

Płyn luli plcstsr sto otłcisKi .
„70 nad.. p lastra  80 hal. - i W s ~ :~ \ —
A n i l i n h I a I uśmierza niezawodnie wszelkie bolo reumatyczne i gość-
K C t t i n u I O i  cowe. Cena 1 K.

Wyłączny skład :-y

w aptece pod „Białym Orłem
w Krakowie, Rynek flł. Linia A-B, 45. 218 11 o

Akwizytorzy ubezpieczeń
mogą pobocznie osiągnąć korzystne wynik1' przez zupełnie nowe osobliwe jak 
i nadzwyczaj ważne kombinacye ubezpieczenia na życie. Na życzenie odda się 
też zupełne zastępstwo osobom skrzętnym, które stykają się z lepszemi kołami.

Zgłoszenia pod „W . 'Ł.  3 S 9 4 .a  przyjmuje Rudtulf M o sse , Wiedeń, 
I, Seilerstatte 2. 1034 1 4

M a S C a m a w a ws

N a jw ię k s z a  w  M o n a rc h ii

Fabryka obuwia
m

p o leca  po  zad z iw ia jąco  n isk ich  c e n a c h :  =

i do tańca, b. eleg., wysokie obcasy

M e n i e  p i s e m n e  

p o m i e u e ,

T y l k o  5  K .

£  k c i  O B ! E 07 kmkttroncyl 
w tej Jakości.

P ra w d z iw y  ~ zw a jca rsk «  k o tw ic z n y  z e g a r  a. r t  a o n io ir  
s y s te m u  n o sk ^ p il z  l i te m  m o cn e  m iy n ^ ^ g n e ty c in e  u  
W. f t r z e m  b o tw i^ o w e m , z prawdziwą (emaliowaną tar, zą 
(nie papierową) z  p lo m b ą  o c h ro n n ą ,  praw dziw m i nitlo-' 
nem : kopertami i ] okry wą z figaram i nad wnętrzem, 36 godzin 
(nie 12 godzin) idąi v, * ozdobnemi złooonotni wskrzówkami d o ­
k ład n i*  u re g u lo w a n y ,  z 3-letniem poręczeniem^ na piśmie 
5 K. 3 zegarki 11 K ; ze wskazówką sekundową 6 K, 3 zegarki 
17 K ; 7 prawdziwemi srebmemi kopertami, bez wskazówki sekuu 1 
11 K, 3 zegarki K  31'— ze wskazówką sekundową 13 K 50 h.

3 zegarki 38 koron.
W ym iana d o zw o lo n a , la b  zw ra ca  s ię  p ien ią d za  b ez  

ż a d n e g o  p o tr ą c e n ia .  457 4 10
t \  ysyła za zaliizką P ie r w sz a  fab ryk a  z e g a r k ó w  w  BriLs

H a n i ;  s
c. i k, nadw. dostaw ca w Briix Nr 1164 (Czechy).

E opato I lu strow an i g łó w n e  ‘•a ta io g i z  p r z e sz ło  3 0 0 0  o d ­
b itek  w y sy ła  s i ę  K ażdem u n a  Sudan ie za  d a rm o  o p ła c o n e

Pantofelki lak'erkowc, salonowe
dtto Ta skórzane (Oh c . ) .............................................................................
dtto białe bardzo eleganckie i ..........................................
Bardzo modno i eleganckie pantofelki lakierkowe w krzyżowe paski 

n  » s  * m » na 2 paski , .
h  »» » n  n m * > • .

Pantofelki czerwone (do kostyumu) bardzo modne 
» sz&wrowe „ ,
„ lakierkowe salonowe i uo tańca niskie obcasy 

Pantofelki białe- krzyżowe pask1', eleganckie i modne
„ „ na 3 p a s k i .................................. ;
„ czarne z la skórki, krzyżowo paski 1 !

Damskie półbuciki lakierkovre najmodniejsze .
Męskie „ .. • . . .
Męskie lakierk- salonowe • „ j

K 3>S0
3*—
4-30
5-60 
5-60
7 ' ^ -

5-50
6 - —

3-SO 
5 - 6 0  

5-60
4-60  
7-50 
9 — 
7-5C

u

i i

i i

i i

u

i i

u
i i

i i

i i

i i

i i

u

i i

Niebywała okazya
DOPÓKI ZAPAS WYSTARCZY

Damskie buciki sznurowane Jub zapinane, także 
do ślizgawki na pół wys. obcasach, wielkości 
Nr 35, 36 i 37, para . , R 5*3ti

tNeusteinowsKie pinulki Elżbiety)
Przed wszrstnienii polobaemi przetworami pod każdym względem należy się im pierwszeń­
stwo. Pjgttfki te nif .  lw ierrja żadnyoh szkodliwych Siilisłancyj: używane z bardzo wielkim
skutkiem w chorobach dolnych organów _ ciała, rozwaluiają łatwo, czyszczą zrew ; żuden !
środek leczniczy nie jes t korzystniejszy i przylem tak  z.upeinie nieszkodliwy do zwalczania |

Z a i w a r d z e i i a
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu oenkrzonej fo rm y  chetnie zażywają

je nawet ć ”'eci. * 030 12 2"
'Pudełko, zawierające 15 pigułek kosztuje 30 halerzy: zwój, ibejmnjący 8 j 
pudełek, a wiec 120 pigułek, kosztuje ty'ko 2 K. Po otrzymani" naleiytuśd

K 2 45 wysyła się 1 zwoj , igułek opł«tai». , 
ł l c r r7< I Przed nafladownictwanti ostrzega się usunie. Żądać „Filipa I
UiiljlGŁClIlC Neusmina piąułek rozwainiających1. l'rawaziv e tylLj wttedy,
gdy każde pudełko i pouczenie opatrzono jes t naszym podług ustawy proto­
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym c z f  rwoao-czamvm ■'rukiem ,,#w. 
Leopc!d“ i podpisem „Filio Neustiin, apa-karz". Nasze protokołowa-ne opako­
wanie mnsi mieć podpis naszej firin, Aotska FILIPA NtUSTEINA pod ,,Sw.
Leopoldem” Wiedeł I., Plankengu. 1 — Skłac w Krakowie w aptekach:

K. WiszniewsKiego, W Redyka I K. Jahra (dawniej Gralewskiego).

wybór kalosz} oryg. petersburskich w różnych fasonach, tak­
że na amerykańskie obuwie po nader niskich stałych cenacn fabrycznych.HajtoieKszy

AltrecJ F ra n k e ! S p ć  Ska k o m .
Ftóryczny mpjazyn obouia

Z astępca  L STE1GLER 

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 14.

w s z ę d z i e  

w  k ra ju  
do n ab y c ia

w K r a k c w i e .

Kok założenia 1853. 134 9 0

Księgarnie £. A. Krzyzianowskietro 
I ) a KI Makowskiego w Krakowie
polecaj o dzieła pedagogiczne Recssnera do bar­
dzo prędkiej i  najłatwiejszej nauki Cncyoh ję­
zyków w Sokole i w Domu, b rr nauczyciela*

z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

UM0DC2LH
P o l s k o - A u m l e c k i  kurs I-szy K 
2-40 — kurc Il-g i K 4 80. - P o l s k O -  
I r i n o u s k l  kurs I-szy K 3-60 - kurs 
Il-gi K 9 ęo — P o lS K G - A n a ie l s k i  

,Lurs I-szy iC 2 o0 — Lars n -g iK 3 '6 0 . 
P o l s k o - F u s j j s k i  kura 1-szy K  
4 20 — IT g i ku ’3 K 5.40.. (541 3 24'

O s tr z e ż e n ie !
Zwraca się u ragę P. T. Publiczności, iż 

zastępstwo prawd iwyrh palników do gazu 
r W hite“ na całą Galiryę posiadają wyłączuia 
B raca  Ra^ower, a  wszersic iane paiinfls, sprze­
dawane odbiorc-m jako nW hito“ są falnyfika- 
tf  m. Tylko u oka- cielr legitym acyi Braci Ra- 
kower mo*ti» otrzymać prawdziwe palniki, co 
stwierdzają liczno podziękowań a P . T. OdLior 
ców. Br. cia Rakowe*' w K r- .owie. ulica 
Bożego Ciała 21. 1023 2 2

I. wiedenki koncesypnowanj iM  używanych
poiazuów i uprzęży

ma zawsz ne sprzedaż w bardzo wielkim wy. 
borze bardzo p^kne, ou zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkrrte :edno i dwjkonne kuczer- 
taetony w szeL ieg ' rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. /  uduje też cała urządzenia 
rorobra-lyoh pojazdów za gotówkę lub przyjmują 
w komis Karol F>scher Wiedeń, II, Prater&łrc.Be 
72, Hotel Nordbann. Tel. 20107 U l  18 0

P o w o z y
polkryte, używane, kare tk i, wózki reso­
rowe i  zwykłe, sanie, landa, tam o do 
nabycia w pracow ni powozów Stan,. Sa- 
dowińskiego w  Podgórzu, K a lw ary jska  
74. Również w ykonuje re p e ra c je  wszel­
kich pojazdów, ręcząc za sumienne i pun­
k tualne  w ykonanie. Ceny um lai kow ane

936 5 5

• , •-■• ■jSasy. u  ̂ .. . *r

HAFTY
wszelkiego rodzaju na bieli- 
źnie, na sukniach, artystyczne 
i kościelne wykonuje znana od 
wielu lat z Czernichowa pierw­

szorzędna 686 7 10

„Im. Król. Jadwigi**.
id M nie, Kanonicze l. ZZ.

Już się rozpoczął sezon świeżych m Tm oiad 
z tegorocznych owoców, i wysyłamy

m o rc lo n  ą .......................K 150
m a lin o u ą  ...................K *50
n i ś u l o n ą .......................... K 8’—
J a b ł k o w ą  ..........................K  5'50
m e l a n ż .............................. Ł  5 —
w ozdobnem blaszanem w iidrze brutto franko 
do każdej stacyi pocztowej za zaliczką. Mar­
molada nasza jes t zupełnie czy: .j .  be* * * t  
kich sztucznych domi >szek, *5 Sn ie ;rch erwoeów 
sporządzana, co czyni ją  nader zdrowi i poży­

wną do chleba, ciast, I egu Uli:1 i  t. p.

Parów? fabryka cukrów 22440 e s
Brandstadter i Ska ve Iłowie,

pr

h-*gt»
Oi

Karnawał!

liljps liii lyiodiiwe
począwszy od 2 koron miesię­
cznie lub i  kor. tygodniowo mo­
żna nabywać "wszelkie towary, 
jakoteż płótna, szyrtsng, dyin- 
ki. materyo na suknie, firanki, 
dy w any, chodu iki, por ty ery, ka­
py na łóżka, kołdry watowa­

no i t. d, oraz
kompletne w iw y ślubne

w handlu pod firana

li. H. Holzirsnn
w  Krakowie, ul. św . G ertrudy  L. 17. 

róg ul, sw . S6uastyan&
który zost al przeniesiony z uL 

św Agnieszki L. 3.

ostatniej mody (DIRE0T01R) 
gotowe i na miarę —  poleca
F A B R Y K A  G O R S E T O W

Kraków, Floryańska 2,
(Hotel Drezdeński).
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Handel ktm nny
vr.n, wódek, przy najruchliwszej ulicy w Kra­
kowie, do sprzedania z powodu Słabości. Zgb 
szenia: R. Ozaistowicz Kraków Denniki, Dod- 
gór3Ka 36. 1139 l 8

Zdolny (filiertiiH
z k a i tą  przemysłowii. znający się ró­
wnież dobrze aa  prowadzeniu kuchni 
poszukuje spólnika lub spólniczki do 
otw orzenia in teresu , ew entualnie przyj­
mie odpowiednią posadę. W iadomość: 
T. K. poste restan te  Kraków, za oka­
zaniem  kw itu  i use lutowego. T tm  i 3

f a m  —  i Tu i
p o le s t  e s ę ś c ta a o  

i hurtownie 
"  ynorow* gauinfcl

Ramypalonej
najnow szym  

i na jlepszym  spo« 
aafiem  za  pom ocą

M t t W  p i s # # "
po cen ach  

n u jn iż sa y c h
KRf HCT*

M. IFIW O RM ICKŁ
25 14 O

1
skład tortgfiaaw, pianin i Mmm,

poleca 121 29 o

P!!jlSPS72 inttmti!
Hm kniloaydL

W yłączne zastępstw o labryk Bo- 
oendorfera, E hrbara , W irtlia, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz 
niejSze k rzesła  do fortepianów

M m  li' f.
długoletni, biegły korepetytor, ndziela korepe­
ty c ji 1 przygotowuje do egzaminów wst. payo.li 
i  prywatnych za wynagrodzeniem stosownie 
do wysokości klas. „Pałac Spiski*, II p .  ofic. 
Kr 21 od U —12 i od 2—3V-j- 1060 3 i

A p a ra i
gazowo-spirytusowy do leczenia chorób kobie­
cych. reumatycznych i zapalenia stawów, nie 
używany tanio d*> sprzedania. — \ \  iadomość: 
Farbowski, Skawina. 128 1 3

P&mstAih hanfilawy
z handlu artykułów  religijnych znajdzie 
zaraz umieszczeińe, Z g iosz. ..Pomocnik 
handlowy" post. rest. Kraków. 1012 4 6

W ó z
do rozwożenia piwa flaszk nr»go lub iunyeh 
przeImiotów tanio do sprzadania Wiadomość: 
i t r .  Dclkowski Nowa Wieś (przy Krakowie), 
ul. Nowowiejska 47. 1135 2 3

M i  u i i  t a n
nowo wybndowane H piętrowe blisko rogatki. 
Z przyszłością, na dogodnych warunkach do 
sprzedania lub zamiany. Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administr „N. Raformy1 pud 1037. 

1037 3 10

Reumatyzm, gościec, 
newralgla i odmrożenia

sprawiają często 1'ieznc inc bole. Do szyj-
kiego ich złagodzznia i uśmierzenia, do 
usunięcia nabrzmieli i przywrócenia ru ­
chomości stawów a usunię-ia nieprzy­
jemnego swędzenia, jest zdnmiewająco 

niezawodnym

C O N T E E E U M A t f
^nazwa dla mentolowego salicytoo- |  

wanego wyciągu z kasztanów) I

przy nacieraniach, miesieniu lub okładach.
Tu M i u 1 ltorone,.

Pa otrzymaniu K 150 wysyta się l i ;M  j °
n z 5'- „ 5 Intel, I
n 'i 9'" „ I 10 „ J ęo
W yrób i t k k d  g łó w n y

ot aplne b. f r a j e r a
c. k. dost. dwom. P ra g a - IH ., Ni* 203.
Bacznosc na nazwę przetwoiu . nazwisko 

wyrabiającego.

 'KZ l)V W APTEKACH.

W y n a j m ę
na pracow nię lub skład piękny lokal 
parterow y o powierzchni 84 m [ 3  W iad. 
R etoryka 10, u stróża. 1146 l 3

SłuoiMZ IV r. unito,
absolwent gimuazyum w Niemczech, mówiący 
właściwym czystym akcentem, biegły korepe­
tytor, ndziela wypróbowaną, łatw ą metodąkon- 
wersacyi i korepetycyi niemieckiej. „Pałac Spi­
ski", 11 p,, ofic. Nr 21 od g 2 - l/j4 po pot. 

1059 4 6

i do obejrzenia 
wysyłam swe ro­
wery za zali­
czką. —  Części 
składowe zdu­

miewająco tanie i dobre. FRYNHISZEK  
DOŚLK, fabryka roweiów, Opoćno, 
przy kolei państw., Czechy. 1137 i o

W lą itszy  h iM tie i w in  we Lw ow ie
poszukuje zdolnego 1152 1 3

piWfllKfl̂ O
k tó ryby  się mógł sam oistnie zająć całą 
piwnicą. Tacy. którzy  posiadają ru tynę 
w m anipulacyach Elaszkowych m ają pier­
w szeństw o W arunki korzystne. Zgło­
szenia pod „ P iw k lie a "  Biuro dzienników 
B racka, Lwów, S ykstuska  27.

GtyniKi Hodłoilzc
ze

w kurczowym kaszlu dzieci i doro­
słych może w yświadczyć najlepszą 

usługę.

Setki orzeczeń lekarsUnch.
S )® ” Zapytać się swego lekarza. ~ 9 !g
Flaszka it 2 20, Pocztę oplatnie po otrzy­
manie K 2 90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymaniu 20 K. 
Wyrób i główny skład

W APTECE U. FRAGNERA
c. k. nadw dostawcy, Praga-lll., Nr 203.
Można dostać prawie w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na­
zwę przetworu, nazwisko 
wyraniającego i na znak 

ochronny.

mm 0, G M n  \ MM w l i i i
poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe:

Koron
PSarat M d g d a lu n a  Z o f ia  b ło g o s ła w io n a .  Szkic życiu w ydany w roku

jej b e a t y f i k a c y i .................................................................................................... — ,80
B arzini L . W krainę tajemnic z Eusapią Paiadisao, przełożył d r B.

S i e m i r a d z k i ...........................................  ......................................................... 1 '—
Baudouin de Courtenay J . O j ę z y k u  p o u a o c n ic z y m  m i ę d z y n a r o d o ­

w y m . O d c z y t .........................................................................................................— -60
Brunner L . i S . Toiłoczko. Chemia organiczna z 26 rycinam i w tekście

w o p ra w n e ...................................................................................................................8.40
Bukowiński Wi. Poeta melcdyi i głębin i poetka idei. Z portre tam i

A snyka i K o n o p n ic k ie j ......................................................................................2‘—
C h ęm  Adam. P i e c z ę c i e  m . K r a k o w a ,  Kazimierza, K lcparza i ju rydyk

krakow skich do końca X V III w . ................................................................. 5 —
Fouard G. ks. Początki Kościoła. Święty P io tr i pierwsze la ta  chrze­

ścijaństw a. Tłom aczenie z francuskiego przez ks. J .  Brom skiego . . 5'50 
Gawroński-Baicita Fr. Bohdan Chmielnicki, I I  tom. Od elekcyi Ja n a

K azim ierza do śm ierci f.1648— 1657) K 7 — . Całość w 2-cli tom ach 14'—
Gluck M. Miłość jako podstawa m ałi^ gtw i.................. • • * • • —‘90
Heme I i .  P i e ś n i  w s p ó ł c z e s n e  (1836— 1846). Przełożył z niemieckiego

W . N a w r o c k i ............................................................................................................. U20
Karwat Anna. Wawrzyna. O braz dram atyczny w 5 aktach, v ierszem . 3'60
K Jlcrm ann  B . Ingeborga. P o w ie ś ć ............................ .......................................... 2 '—
Kolunkowski L . dr. Kościół a Cerkiew w (salicyl wschodniej ( z mapą) 3-—
Kulikowska M. Dusze kobiece, Serca kobiece (p o c z y c ) .............................1'50
Lubecki K . dr. JStudyom filozoficzne o moralności katolickiej • . 1 20 
Maciak M arcin O. Pamiątka 25-letuiego jubileuszu koronacyi O brazu

Najśw. P anny  M aryi w K arm elu krakow skim  na  P ia sk u  50 li, w opr — ‘70 
Muzy nasze ukochane czyli miłość w kajdanach. Sensacyjna opo­

wieść o dziewięciu łotrzycach i Sherloku H o l m e s i e ............................. — '50
Perty M. Dowody istnienia swiaia duchcwego, do którego w stępu­

jem y po ś m i e r c i .......................................................................................   • • • 2 ‘—
Poeci francuscy współcześni. W ybór poezyi. P rzekł. K. R ychłow skitgo 3'—  
Słowacki J . Pisma. Zbiór utw orów  za życia i po śmierci autora w ukła

dzie A rtu ra  'Górskiego, 6 tomów7 K  15.—. w opraw ie płóciennej . 20‘— 
Toż w ydanie na  w elinie K  20 '— . W  ozdobnej opraw ie płóciennej . 30 '— 

Sypows/r F r. Gniazda dla sierot. U w agi z powodu projektu  p. K. J .
z W arszaw y w spraw ie opieki nad  dziećmi bezdomnemi w G alicyi — '60 

Sztuka stosowana. Zeszyt X I 1!)08. Zeszyt układali: J a n  Bukowski,
Józef Czajkowski, Je rz y  W archałowrs k i .....................................................5‘—

Wójcicki Wt. Pamiętnini dziecna W arszaw y.................. ...  1 —
Wojciechowski K. V/ setną rocznicę (irodzin. Ju liu sz  Słowacki. Żywot

i ivybór p i s m .........................................................................................................1 '—
Zbicrzthowski U. Literat. Powieść . . .  ......................................................... 3'—
Zola E. T e a t r .  Spadkobiercy R aoourdnra . kom edya w 3 ak tach . Pączek 

róży, komedya w 3 aktach. T eresa  R aęuin, d iam at w 4 aktach 
Przełożył J .  K lem ensiew icz ..................................................................................3'

Do n ab ycia  We w szystk ich  k s ię g a r n ia c h . in* t t

211 1 t 24

l i iH
Prawo propinacyjuo rozłożone w 7-miu wy- 
azynk win prowadzonych w 5 miejscowościach 
do odstąpienia, tudzież do sprzedania 3 ładne 
budynki, w których wykonuje się wyszynki 
powyższych propinacjj. Po roku 1910 otrzyma 
każdy z tych budynków wtasny konsens wy­
szynkowy. W jednej j  tych miejscowości jest 
kościół, poczta, telegraf i większy insty tu t kra­
jowy. Tamże odbywają sią jarmarki Potrzebny 
kapitał 30.000 koron reszta może pozostać na 
hipotece. Właściciel zamożny, będąc obecnie 
słabym, pragnie" spocząć po 35 latach prowa­
dzenia powyższych interesów

Zgłoszenia pod: K. C. 117 post: restante 
K ru k ó w . 1163 1 3

(itóelkie dolegliwości 2ołijdKooe
_ są skutkam i złego P.awienia.

Uznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych 
starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym i łagodne 
iozwolnienio wywołującym środkiem domowym, który znane skutki uieumiarkowanin, w a­
dliwej dyety. przeziębienia i przykrego eatw ard senia np. zgagę, wzdęcie, nad 
mierną ilość kwasów i kurczowe hole łagodzi i usuwa jest I t r u  R u s y  

b a lsa m  ż o łą d k o w y  z apt. B. Fragnera w Pradze.
I f f i e ł r  74 7 0 n i p l ! w sz y s tk ic h  e z ę k la c h  © palcow ania 
. i ' f o l i  ł C ł C IIID . i z n a jd u je  sin, zat-ej. z n a k  o c h ro n n y .
S k ład  g łów n y: A pteka  B. FFAuNERA, c . i k . d o sta w c y  d oru , nod

„Czarnym orłem PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy Nerudowej.
 Wysyła się pouztą codzien. M O  Cała fl73Zn.a 2 K., puł tlcszki K i Tocztą po
otrzymaniu 1'50 K. wysyła się małą ilaszkę, za 2'80 K. wielką flaszkę, 4'70 4 za 2 wiel­
kie flaszki, za 8 K, 4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich flaszek, opłatnie do wszyst­
kich stacyj anstro-węgier. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier. 213 5 20

Mikzna Mr IJcytfjjia
ENasli IB. I p. Krafcótt Spe&k U j i p.

Przyjm uje da sptzedaży wszelkie ruchomości.

PosfcuHuje mebli antycznych i stylow ych, urządzeń salonowych. Ma do 
sprzedania  naszyjn ik  z 27 sznurków  pereł.

W poniedziałek licy tacya o godzinie lu-ej mebli i ubrań, o 3-ej obrazów 
i biżuteryi. 5162 l  2

Zarząd Hali Licytacyjnej.

209 9 12

(Tłumaczenie}.

M  a.usiryacko -węgierski.
Za drugie półrocze 1908 r. (59 kupon dywidendowy), 

przypada na każdą akcyę Banku austryacko- węgierskiego 
dywidenda w kwocie:

k tórą wypłacać będą, od 4 lutego b. r, począwszy, zakłady 
główne Banku w Whdniu i Budapeszcie, jakoteż wszystkie 
fi!ie Banku austryacko-węgierskiego.

Wiedeń, dnia 8 lutego 1909 r.

BANK AUSTRYACKO-WŁGIERSKI.w
Biliński

gubernator.

S c h l u m b e r g  e i *  P r a n a  c p
i i 4x g ene ia lny  radca, generalny  sekretarz ,

(Przedruk nie bedzi" płacony)

171 6 O

T o c r e t e e  BaakooK
» podgórzu, ulica Kraicounka«,

oprocentowuje w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  is o

5O

o
od dnia złożenia do dnia podjęcia.
Stan wkładek na książeczki wkładkowe 7 3 3 . 8 5 0  k o r o i l ,  stan 
udziałów 1 1 4 . 5 0 0  k o r o . . ,  portfel wekslowy 1 , 1 7 0 . 0 0 0  kod*.

Podatek rentowy7 opłaca z własnych funduszów. 228 5 12

Naw et najw ybredniejszych sm akoszy po trafią  zadow olić

: : TUTkl : : 
CYGAPETOWE F R A M O S U  : : Z WATĄ

„SALVESOL“ :

Bibułka zrobioną je s t z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
więc m c dzianego, że pali się lekko i równo, a  dym je s t łagodny 
i chłodny. W łasności te  podwyższa jeszcze umieszczona w  ustnikn

„WATA SA LVES0L“
N adaje się do ty ton i lekkich, mniej do średnio mocnych —  w skutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąć aa true ia  n ikotyną, powinien palić ty lko w cygarniczkach 

szklanych z w atą  ,.SALYKSOL“.

Oryginalny pakiecik „Waty Salveso l“ w y sta rcza  na  2 0 0 — 4 0 0  pa­
pierosów  lub cy g ar, 1000 sztuk tu tek  „F ram os11 3 Korony. 10 cy­
garniczek 1 K orona 20 hal P ak iecik  w aty  „Salvesol-i 30 lub 60 h a l

Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b o w  p a p i e r o w y c h  „ N 0 R 1 S “ .

M i. W . B ftłd o w sk i, Kraków. 10£20

Z A S T Ę P C Y
z a  s t a ł ą  p S s c ą  i  p r o  wi :> ą  dla K rakow a i okolicy poszukuje słynna od dawna 
fabryczna firma w yrabiająca rum i likiery, m ająca ty tu ł dost. dworu Tylko 
ci, k tórzy  mogą się wykazać, że m ają stosunki z najlepszem i handlam i i po­
siadają  Ilobre w ykształcenie i w arunki do reprezcntacyi, zechcą przesłać zgło­
szenia pod „ S c h n e id ig  W. i l e i s s i g  1!»S“  do Rudolfa Mossego, W iedeń, I., 
K eilerstatte 2 . ' n e t  1 3

F ilia  c. h , uprzyw . G a licy jsk iego  A kcyjnego

O d d z ia ł K a sy  Z a lic z k o w e j
wchód od ul. Brackiej I. 1,

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom gruntow ym  itp, 
z a lic z e k  za  sk ryp tem  d łu żn ym

na spłatę w ra tach  tygodniowych, miesięcznych lub kw artalnych.

Udziela row nkż 
z a lic z e k  na zastaw  k o szto w n o śc i

(złota, srebra, drogich kam ieni) i papierów  wartościowych. 93 6 o

Można nabyć 

w szeik ie  tow ary N / 5  I S A T f miesięczno 

lub tygodniow e

począw szy od 2 K m iesięcznie lub 1 K tygodniow o

J. H!9SCił5ERG w fOMBFFIE
ul. św. Agnieszki 1. 3 (przy Stradomiu)

poleca swój świeżo zaopatrzony skład  w t o w a r y  b la w a in e ,  jakoto  w ielki 
w ybór płócien, szyrtyngów , dymek, prześcieradeł bez szwu i pod kołdry, raate- 
ry i n a  suknie, firanek, dywanów, chodników, portyer, kap  n a  łóżka 1 kołder

watowanych, oraz

u b r a ń  m ę s k i c h  i  ż a k i e t ó w
po bardzo przystępnych cenach i dogodnych warunkach 

D ziękując za dotychczasowe zaufanie polecam się nadal łaskaw ej pamięci. 
Zwracam cw ag ij: Spółka handlowa is*niejąc? w tym samym oka1:, 
została rozw iązaną i od Nowego S iku sam  prowadzą pod moją 
f. rmą. i' 32 1 0

N a j l e p s z e  —  f t a i  t a ń s z e

Fortepiany I Pianino
E .  R a c z y ń s k i e j

1 8 .  S z p - i a k m  i 8 .  29 6 o

(F irm a Istn iejąca  od rok u  18 76).

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10. f tz ą d c a  drukarni L . K . Gói&ki


